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z przesyłką poczt 
za granicą .  .

Numer pojedynczy we 
Lw ow ie  i  L a  prow inojli

? 5  g ę . wychodź* codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Z* 1 wiersz milimetr (67j ca  
sztr.) w zwykłych ogluize-nacS 
ar. ..O, w (.udeslanem i w netr. 
ar. 5 0 . w  kionice, reper.uai 
dziai gospodarczy, paski w t a ­
icie cr. 7 0 , pod nagłówk.eT* 
na pierwjzej stronie z l. ! • - ,  
Za icdnc słowo wdrobnycn ogło­
szeniach gr. 10 , zupno i spr?^ 
dat słowi gr ZSy mairvnionia> 
ne, korespc denc<e. prywatne za 
słowo gr. 20 , dla poszukują*  
rych pracy gr, 5. Z zasti z.*- 
len len młami 25  prt. Zagrani* 

cztłe o 9+ nroc droZt j, -.
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Program Oswalda Mosley-a.
O sta tn ie  m iesiące  p rzy n io s ły  g w a ł ­

to w n e  zaos trzen ie  k ry z y su  go sp o d a r­
czego w  ca ły m  świecie  c y w i l iz o w a ­
nym . P rz e d e w s z y s tk ie m  gw ałtow n ie  
w z r a s t a  c y t r a  bez robo tnych ,  k tó ra  o- 
siągnęla  r e k o rd o w y  w ynik .  Najwięcej 
o d cz u w ają  napięcie k ry z y su  kra je  w y -  
so k o -p rz em y s ło w e  i rentjerskie,  k tó re  
są z a raze m  fo rtecam i upadajace ł b ez­
nad z ie jn ie ' zachw ianej gospoda rk i  libe­
ralnie -  kap i ta l is tycznej .  L iczba b e z r o ­
b o tn y c h  w  Anglii, k tó ra  m-zed rok iem  
w y n o s i ła  1,002.769 p racow n ików , pod ­
niosła się w  Ciągu roku o zgórą  100 
prc., w y n o sz ą c  dzisiaj 2.305.609 Niem­
c y  m ają  3,558.500 bez robo tnych ,  w  S ta  
na oh Z jednoczonych  w ed łu g  nieoficjal­
nych  obliczeń jest ich około 5 miljonów..

R ozw ój k ry z y s u  gospodarczego  i 
w z ro s t  bezrobocia  m iażdży  bezlitośnie 
rząd y  L ab o u r  P a r ty  angielskiej, c a łk o ­
wicie niezdolne a o  opan o w a n ia  sy tu a ­
cji. a także  me m ogące  okupić tej b e z ­
siły na innych te renach  sw ej  działal­
ności (n iepow odzen ie  za ró w n o  tzw. 
konferencji m iędzy ,m perja lne j,  jak k o n ­
ferencji indyjskiej „O krąg łego  s t o ł u 1 
zac iąży ło  n ad  nierm b a rd z o  p o w a ż n ie ) .x 
R z ąd y  te trzy m a ja  się je szcze  tylko 
b rak iem  chęci ich obalenia p rze z  s t ro n ­
n ic tw a  opozycyjne k tó re  posiadają 
w iększość  w  parlam encie .  W o b e c  opła­
kanej sy tuacj i  gospodarcze j  i finanso­
wej P a ń s tw a  ani. k o n se rw a ty śc i  nie 
kw apią  się do obięcia smiścizny po g a ­
binecie p. M acdonalda.  ani liberali do 
jego obalenia na  rzecz  k o n s e rw a ty ­
stów . S tronn ic tw a  o p o zycy jne  u w aż a ją  
za  na jw ygodn ie jsze  dla siebie, w obec  
takiego s tanu  s p r a w  k ra jow ych ,  w ła ­
śnie pozo s taw a n ie  w  opozycji

Najsilniejsze uderzen ie  w  rząd  p. 
M acdona lda  m oże w y jść  nie skad inąd, 
jak z s z e re g ó w  L abour  P a r ty ,  gdzie 
ma oti p r zeciw ników  zaciek le jszych  i 
oardz ie j z a e c y a o w a n y c h ,  aniżeli w  ofi­
cjalnej „opozycji Jego  K rólew skie j Mo- 
śc i“. P rz e c iw n ic y  ci go tow i są n a w e t  
u tw o rzy ć ,  o ile zajdzie po trzeba ,  od rę­
b ną  „ c z w a r tą 11 c z y  „p ią tą11 partję, po ­
dobnie jak n iedaw no  w łaścic ie l kon ­
cernu p ra so w eg o ,  lord R o therm ere ,  p ra  
gnął u iw o r z y ć  n o w ą  par t je  z czynn i­
ków  konse rw atyw m ych ,  n iezadow olo­
nych z polityki b, p rem jera  Baldwina. 
Na czele tej f r o r d y  k ro cz a  • po li tycy  

m łodz i11 o obliczu zde cy d o w a n ie  rad y -  
kalnem, o raz  g ru p a  rew oluc jon is tów  
szkockich, s ta n o w iąc a  od lat lew e 
sk rzy d ło  partji robotniczej.  Są tu : p rzy  
w ó d c a  S zk o tó w  p. M axton, z n a n y  w ó d z  
górn ików , kom unizu jący  p. Coock, a z ; 
m łodych  m. in. syn  Baldwina. a także  
zięć zm ar łego  k o n se rw a ty w n e g o  m ęża 
s tanu  C urzona  sir O sw ald  Mosley. T en  
osta tn i polityk, k tó ry  b ędąc  m in is trem  
w rządzie  M acdonalda opuścił gabinet,  
ab y  po p ro w a d z ić  sam odzie lną  akcję, 
w y s u w a  się na  czo ło  now ej opozycji.

O pozycjom ści w yda li  manifest, k tó ry  
stanowa polityczna sensac ję  ania, po ­
n iew aż  energicznie w y s tęp u je  p rz e c iw ­
ko dem okracji  pa r lam en tarne j ,  o raz  li­
bera lizm ow i (coraz to trudniej n aszym  
obrońcom  tych fe ty szów  powoiywmć 
się na w z o rz e c  angielski). „Niemożliwą 
jest r zeczą11 —  s tw ie rd z a  g rupa Mos- 
leya  — „ s taw ić  czo ło  k ry z y so w i  gos­
podarczem u p rzy  pom ocy  m etod  p a r ­
lam en ta rnych  19-go w ieku. O c z y w i­
ście nie m ożna o d eb ra ć  par lam en tow i 
funkcji utrzymywania na stanowisku.

lub zmieniania g a b in e tó w 11 (koncesja 
dla t rad y c y jn e j  psychiki angielskiej) . 
„Lecz w  obecnych  w a ru n k a c h  \ na  czas  
o k reś lony  rząd  winien  b y ć  uposażony  
w  szerokie  pełnom ocn ic tw a , k tó reb y  
pozw oli ły  mu na zw alczanie  k ry z y su  
i p o z o s ta w iły  par lam en tow i ty lk o  mo- 

; żność  s p ra w o w a n ia  kontroli ogólnej11.
P e łn o m o c n ic tw a  te m a o t rz y m a ć  ro- 

' dza t  dy rek to r ia tu ,  sk łada jącego  się z 
pięciu ministrów' b ez  teki. Obok tego 

J d y re k to r ia tu  r a d a  ministrów' m a istnieć 
J nadal, og ran icza jąc  się jednak  ty lko  do 
P sp ra w o w a n ia  b ieżących  funkcyj adrni- 
j n is t racy jnych .  R ządząca  p ia tka  m a n a ­

tom ias t  energicznie za jąć  się s p ra w ą  
p rze b u d o w y  gospodarcze j  imperium. 
„Klasa robotn icza  nie m oże dłużej t r a ­
cić czasu k ra j  żąda dz ia łan ia11. T rz e b a

W a rs z a w a  19 grudn ia  (B.) ATE do­
nosi z G en e w y ,  iż niemiecki konsul ge-  

i n e ra ln y  w7ręc zy ł  dziś za s tę p cy  se k re ­
ta rz a  genera lnego  m ark izow i Paulucci 
w  imieniu rządu  R z e sz y  trzec ią  zkolei 
notę w  sp raw ie  r z e k o m y ch  ak tó w  te r ­
roru  an tyn iem ieckiego  w  P o lsce  pod 
cz as  w yborów 7 na G órnym  Śląsku. No­
ta w'ylicza rzekom e w y p ad k i  te r ro ru  
rówmież i w  P ozńańsk iem  i na P o m o ­
rzu.

Należy p rzypuszczać ,  że dziś d o rę ­
czona  no ta  niemiecka podobnie jak i 
dw ie  no ty  poprzednie, zos tan ie  um iesz­
czona na po rządku  o b rad  s tyczn iow ej 
sesj’ R a d y  L gi. Nota opublikow ana lj£* 
dzie w  nad ch o d zący  poniedziałek.

CLRTIUS I SZEREG MINISTRÓW  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Berlin, 19 grudnia .  (PAT) "Według 
in fo rm aer  p rasy ,  m in is te r  s p r a w  za- 
g ia n icz n y ch  w  dniu dz is ie jszym  w y -

W arszaw a. 19 grudn ia  (B.) Dochodzę 
nia V, sp raw ie  a re sz to w a n eg o  m ajo ra  
Kubali p ro w a d zo n e  są  z ca łą  energją 
p rzez  Mjr. C h irow sk iego  i kpt.  żandar-  
rnerji T ay e ra .

Z ap y tan y  p rzez  w aszego  k o resp o n ­
den ta  ppułk. Myśliński p ru k u ra to r  p rzy  
sądzie  w o jsk o w y m  nr. I, k tó ry  m a nad 
zó r  nad  dochodzeniem , o św ia d cz y ł  iż 
d o c h o d z e n i  odbyw7a się w  tempie 
p rzysp ieszunem , tak, ab v  decyzja  co 
do dalszych  losów  a re sz to w a n eg o ,  czy  
m a być  zw oln iony  z więzienia, czy też 
w  niem pozostanie,  zapad ła  jeszcze 
p rzed  świętam i.

J a k  s ły c h ać  od d łuższego czasu W yż- 
sze urzędy państwowe, a m. in. gabi-

w ięc  szybko  p rze p ro\vadzić gruntowma 
reform ę polityki celnej, z ry w a ją c  z 
p rzesądam i w clnohand low eim  (kapita­
lizm państw owry), w zm óc  w ym ianę  
hand low ą w  obrębie imperjum i z  za­
g ran icą  (imperializm gospodarczy) ,  o- 
raz  zm niejszyć bezrobocie  przez  z a ­
s tosow anie  szerokiego  planu robó t  pu­
b licznych (e ta tyzm ). K ażdy z ty c h  po ­
stulatów7 u d erz a  w liberalizm gospo ­
darczy .  będący do tychczas  n iekw estio ­
n ow aną  p rzez  nikogo podstawy, poli­
tyki g o s p o d a rc z e j  imperjum b ry ty jsk ie ­
go.

Bez trudu m ożną tu do jrzeć  w p ły w y  
,.kom unizm u", albo „faszyzm u". Na u- 
wrage zasługuje jednak  p r z e Je w sz y s t -  
k icm  zbieżność szeregu  postulatów7 
. .m łodych11 z L ab o u r  P a r ty ,  o raz  lewi-

jezdża na G órny  Śląsk niemiecki 
gdzie, podobnie jak  to b y ło  p rzed  kil­
ku dniami w  Królewcu, naw iąże  k o n ­
ta k t  z ko lam i miarndajneini prowincji 
w  sp ra w a c h  d o ty c z ą c57ch polityki 
w schodniej rząd u  R zeszy .

W  sobotę  m in is te r  odbędzie n a ra d y  
w  G liwicach i Opolu.

W  p ie rw sz y c h  dniach s tyczn ia  prze) 
w idz iane  są  pod róże  kanclerza  B rue-  
ninga, m in is tra  Schielego, prezy denta 
B a n k u  R zeszy  dr. L iithra o ra z  kom i­
s a rz y  R z esz y  i P ru s  dla n row incy j 
w schodnich.

Podróże te  zadokumentow ać mają 
nazew nątrz, że  rzad R z esz y  p rz y p i­
suje do kw estji polityki wschodniej na 
rajbliższy okres czasu znaczenie de- < 
cydujące. Teinsam cm  będą one m iały 
charakter przygotow ań do styczn io ­
w ej sesji R ady Ligi, na której p o rz ą d ­
ku dziennym  znajdzie sic spór polsko- 
niemiecki w  sp raw ie  mniejszości.

net P re z y d e n ta  Rzplitej o t r z y m y w a ły  
sy s tem a ty cz n ie  anonim y, za w iera jące  
o s tre  ataki na  kierowmiotwo lo tn ic tw a 
w7ojskowego.

W o b e c  tego. że anonim y te  p r z y ­
chodz i ły  niemal regularnie co pew ien  
cz as  i — co zw ra c a ło  u w a g ę  —  pisane 
b y ły  ty m  sa m y m  druk iem  m a sz y n o ­
w y m , gab inet P re z y d e n ta  Rzplitej 
p rz e k a z a ł  te anonim y żandarm eri i  w o j­
skow ej,  k tó ra  na ty ch m ias t  w szczę ła  
ś ledz tw o . W  w yn iku  tego ś ledz tw a a- 
re sz to w an y  został mjr. Kubala.

R odzina a re sz to w a n e g o  na w ieść o 
o sad ze iru  go w  wiezieniu, w y s ła ła  do 
m arsz .  P iłsudsk iego  5 te leg ram ów  z 
p ro śb ą  o in terw encję .  T e leg ram y  te  ż a ­

cy  par ty jnej  z dążeniam i k o n s e rw a ty ­
s tó w ,  skupionych  doko ła  lo rda B eav e i-  
b rooka  i lorda Rotherm ere ,  a  zw7alcza- 
jąćyeh politykę p. B aldw ina .  T a  zb ie­
żność dw óch  sk ra jnych  s k rz y d e ł  ruchu 
politycznego w  Anglii najlepiej ś w ia d ­
czy  o tern, że  naród  b ry ty jsk i  p ragn ie  
sw oją n a w r  pańs tw ow 7ą sk ie ro w o ć  na 
now e tory . D ążenia now7e.i generacji 
ang ielsk ie j , : stojące.1 na rozdrożu  mię­
dzy kierunkiem  „kom unizu jącym ", a 
kierunkiem  ^ fa sz y z u ją c y m "  nie s ą  ;e -  
szcze w y k ry s ta l izo w an e .  Je s t  jednak  
rzeczą pewmą, że o d w ra c a  się ona zu ­
p e łn o  od dem okracji  par lam en ta rne j  i 
od liberalizmu, b ędących  do tąd  funda­
m entam i wielkiego, a dziś zachw ianego  
w  sw ych  p o d s ta w ac h  imperjum.

, ad re so w a n o  do różnych  m iast eu rop tj-  
I skich, przez  k tó re 'b ie g n ie  t ra sa  podró- 
I ży M arsza lka ,  po n ie w a ż  n iewiadomo. 
I gdzie w  obecne; chwili może znajdo- 
! w ać  sic m arsz ,  P iłsudski.  T e leg ram y  

.wysiano do B o ideaux .  M adry tu .  L izbo­
ny  itd.

| A resztowanie  mjr. Kubali odby ło  s i t  
i w  nas tępujących  okolicznościach:

W e w to re k  kolo godz. 5 po południu 
do, m ieszkania  mjr. Kubali ■ przy7 ulicy 
Kuksał 1. 15 przyby !i p rzedstaw ic ie le  
w o jsk o w y ch  w ła d z  są d o w o  - ś ledczych 
i po okazaniu  polecenia p ro k u ra to ra  
w o jskow ego  p rzep row adz il i  w7 m ieszka 
niu d rob iazgow y rewizję.. Następnie a- 
reśztowrali mjr. Kubalę i opieczętowali 
mieszkanie. Mjr. Kubala zos ta ł  o d p ro ­
w adzony  do Kom endj~\M iasta , a po 
k rótkim  ta m  pobycie p rzew iez io n y  zo- 
s ta i do w o jskow ego  więzienia śledcze­
go przy' iii. Dzielnej.

lak  s łyohać mir. Kubala miał ośwnad 
c z y ć , 'ż e  żadnych  m em oria łów  nie w y ­
sy ła ł  i nie podp isyw ał.

DF9EG AT PATR.IARCHY K O NST4N  
TYNOPOLlTANSKłLGO V  K \R D  

k a k o w s k i l g o .

W arszaw a. 19 grudnia .  (PAT.) M e­
tropolita  Germamas złożył w izy tę  ks. 
kardy-naiowi R akow sk iem u, k tó ry  go 
nas tępnie  r ew iz y to w a ł .

W arszaw y. 19 grudnia .  (PAT.) W  dniu 
18 b. m. m in is te r  Zaleski w y d a ł  obiad 
na część  baw ią ce g o  w  P o lsce  m efropo 
lity G en n a n o sa .  lega ta  p a t r ja rc h y  kon ­
s tantynopoli tańskiego.

WYJAZD NA PO G R 7EB POSŁA  
R A USC H ŁR 4.

Berlin. 19 grudn ia  (PAT.) Na po ­
g rzeb  posła  dr. R a u sch e ra  do Sc. Bla- 
sien w y jeż d ża ją  jako rep rezen tanc i  rzą  
du R z esz y  se k re ta rz  s tanu von  Bueh- 
low w  to w a rz y s tw ie  d y r e k to r a  mini­
s te r ia lnego  Zoechlina, d y r .  T ra u łm a n -  
na, o raz  r a d c y  Eisenholza.

Ja k o  p rzedstaw ic ie l  p o se ls tw a  nie­
mieckiego w  W a r s z a w ie  w7y jeżdża  da 
St. Biasien s e k re ta rz  legacy jny  lir. de 
Moulin.

Minister C urtius  z pow odu  w y jaz d u  
na G órny  Ś ląsk  nie w eźm ie  udziału  w  
iiroczy7stościach pogrzebow ych,

Trzecia nota Niemiec do Rady Lig:
w sprawie „teruru antynlem.eck ego v; Pcbce“ .

fTelefonem od naszego korespondenta.!

Rodzin? majora Kubali priisi 
o interwencie marsz. iH ł̂sudsKEEno.

(Telefonem od naszego korespondenta)
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K O N S E R W A T Y Ś C I I L IB E R A Ł O W IE  
H IS Z P A Ń S C Y  ZA ZW O ŁA NIEM  

ZGROM ADZEN1A N A R O D O W E G O .

P a r y ż ,  19 g iu d n ia  (ATE) Z n ad  g ra
n icy  f rancusko-h iszpańsk ie j  donoszą,  
iż s ian  podniecenia  w  k raju  w y g a s a .

W  środę  w ieczó r  o d b y ła  się pod 
p rz e w o d n ic tw e m  S anchez*  G u e r ry  
kon ferenc ja  po lityków  k o n s e r w a ty w ­
n y ch  i liberalnych, na k tórej pow zię to  
u chw a lę ,  żądSiąca na jrych le jszego  z w o  
łania zg ro m ad zen ia"  naroaow ero ,"  jafio 
je d y n eg o  ś ro d k a  dla uspokojenia na ­
pięcia  po li tycznego  w  k r a ’U.

M a d ry t ,  19 grudnia. (PA T) W c zo ra j  
o d b y ło  się posiedzenie  r a d y  gab ine to ­
wej,  po k tó rem  m in is trow ie  o św .ad -  
czyli, iż o trzym ali  w iele d epesz  z p ro ­
wincji, donoszących ,  że  w szedz ie  p a ­
nuje spokój.

K R W A W E  ZAMIESZKI W  P R O W IN -  
C J I  ALICANTE.

(Telefonem od naszego Korespondenta) 

W a r s z a w a .  19 grudnia  (O.) Donoszą 
z M a d ry tu :  W  m ieśc ie  Aspe w p ro w in ­
cji Alicante dosz ło  do k rw a w y ch -  w alk  
m ięd zy  rew olucjon is tam i i g w a rd ią  o- 
b y w a te i sk ą .  Rew olucjoniści usiłowali 
ro zb ro ić  tam te jszą  g w ard ję  o byw ate l­
ską , pilnującą fab ry k  p rzed  strajku>ący 
mi i u trzym uiącą  porządek  w  mieście. 
G w ard i i  udafo s ;ę o d ep rz eć  a tak  p o w ­
stańców . P o d c z a s  s trze lan iny  zabito 
dw ie  o so b y  cyw ilne,  a m nósrw o  osób 
odniosło rany.

W iadom ości z p row incji  nadchodzą 
do  M a d ry tu  b a rd z o  skąpo, rząd  b o ­
w ie m  pos tanow ił  nadal u t rzy m ać  cen ­
zurę  w iadom ości te legraf icznych  i to 
za ró w n o  w e w n ą t r z  k raju  jak  i na ze ­
w n ą trz .

C U R TIU S  JE D Z If i  DO W IEDNIA NA 
SPO T K A N IE  Z GRANW lM ?

Berlin . 19 grudnia .  (ATE.) Popolo  
dn ta l ia "  podała  w a d o m o ś ć  f&kóby mi- 
c i s te r  s p r a w  z a g ran ic zn y c h  Rzeszy 
dr.  Curtius ,  m iał się sp o tk a ć  w  p r z y ­
sz łą  sobotę  w  W iedniu  z w łosk im  mi­
ni s -em s n r a w  zag ran ic zn y c h  G ran -  
dim.

A gehcja „Tel.-U nion" do-nosi, że  wia 
dom ość  ta  je s t  n ie p ra w dopodobna .

COŚ SIE P SU  fE w  IZBIE GMIN.

Lóndyn ,  19 grudnia. (PA D  Na wTczo 
r a ;szem  posiedzen iu  Izby  gmin p rz y ­
jęto bez g ło so w an ia  w niosek  r z ą d o w y ,  
a k c e p tm ą c y  p o p ra w k ę  Izby  lordóctf o 
p rzed łużen iu  na o k res  jednego  roku u- 
s t a w y  o p rz e m y ś le  f a rb ia r sk im . .

D ecyz ja  ta  b y ła  p o p rzedzona  o ży ­
w ioną  dvskusią ,  w  c z a s 5e k tó re j  t r ik u  
p o s łó w  L a b o u r  P a r t y  w y s u w a ło  za ­
rz u ty .  iż przedhiż.enie te j  u s ta w y  w y ­
w o łan e  zo s ta ło  p rzez  u r n o w y  o c h a ­
ra k te rz e  k o rupcy jnym . Na o św ia d cz e -  
r i e  to z a m ^ r w e m o w a ?  sp e acker ,  po ­
t ę p ia n e  energ iczn ie  te g o  rodzą iu o sk a  
lżen ia ,  n a ru sz a ją ce  Hoftnr łz b v  gmin.

TYLKO „LEGALNE" STRAJKI D O ­
ZW OLONE W  ANGI JL

L r t d y n .  19 grudnia. (PAT.) N o w y  
projekt u s ta w y  w  sp ra w ie  T ra d e  Unio 
mów u n ra w m a  te  o s ta tn ie  do zb ieran ia  
do b ro w o ln y ch  sk ładek  p iem ężnych. Za 
t i i ' lega lne  uznano w sz y s tk ie  s traiki i 
lokauty ,  thfliące na celu nie co innego 
aniżełi zm ianę w a ru n k ó w  p rac y .  Za 
w z y w a n ie  do s trąĄ ti  lub IoEai.ru nało- 
ż/me b ° d t  kary .  o Pe sł ra  k Uib lokaut 
nie zostawię u zn a n y  za legalny p rzez  
w y so k i  t rybuna ł .

e s k a d r a  h y d r o p l a n ó w  w ł o ­
s k i c h  RUSZA DZIŚ W D \L S Z Ą  

DROGĘ.
Palm a, (w y s p a  M ajorka).  19 grudnia. 

( P A M  Szala) tu  g w a ł to w n y  w icher  
óinocno-zachodni,  k tó re g o  s z y b k o ść  

dochodziła  do 100 m tr .  n a  m inutę .  H y- 
drop lany  w łosk ie ,  odbywające* p ie rw -  
s*y_ etap lotu transa t lan tyck iego ,  nie 
odniosły  żadnego  sz w a n k u  i da lszy  lot 
do Kenitry  mają podjąć  w  dniu  ju tize j  
szym .

* □ =

senator Cnda : s. J. Tatom r 
skazany na 6 miesięcy Wiezienia.

S am bor .  19 grudn ia  (PA T.) Dziś 
p rze d  tut. s ąd em  p rzy s ię g ły c h  ro zp o ­
cz ę ła  się r o z p ra w a  p rzec iw ko  ks. Ju­
lianowi T a to m iro w i p roboszczow i gr.- 
katolickiem u, b. se n a to ro w i Unda, o- 
ska rżonem u  o zbrodnię  z d ra d y  g łów nej 
z par.  5S c. zorodnię  zak łócen ia  spoko­
ju publicznego z par. 65 a i b.. ob razę  
u rzędn ika  w  u rzędow aniu  o raz  ? p a ra ­
grafu  2  i 19 u s ta w y  o zg rom adzeniach .

R o z p ra w ie  p rze w o d n iczy  w iceprezes  
sądu okr. dr. S kow rońsk i,  o ska rża  pod 
p ro k u ra to r  Zielinka, b ron ią  adw okac i  
S taroso lsk i  ze L w o w a  i Rogucki ze 
S am bora .

O sk a rżo n y  me p rz y z n a ł  się do c z y ­
n ó w  za rzu ca n y ch  mu ak tem  o sk a rż e ­
nia, tw ie rdząc ,  że jest niewinny Po 
p rzes łuchan iu  o ska rżonego  p rzy s tą p io ­
no do. badan ia  św iad k ó w .

O koło  godz.  11 w ieczo rem  zapad ł 
w e r d y k t  sędz iów  p rzys ięg łych ,  na pod ­
s ta w ie  k tórego  ks T a tom ir  uzn a n y  zo­
s ta ł  w innym  p rzek roczen ia  z par. 2 7 3 ,  
300, 302, 312 i 314 u. k o raz  w y s tę p k u  
■z par .  2 i 19 ust. o zgrom adzen iach .

Na m ocy  tego  w e rd y k tu  t ry b u n a ł  o- 
gfosił w y ro k ,  skazu jący  ks. T a to m ,ra  
na k a rę  6-m iesięcznego  w ięzienia, ob­
o s trzonego  tw a rd e m  łożem  i postem  
co 14 dni, wlicza iąc mu a re sz t  ś ledczy  
od 17 październ ika  dn 19 grudn ia  b. r., 
z zaw ieszen iem  w y k o n an ia  k a ry  na 
p rzec iąg  lat 5.

W  m o ty w a ch  w y ro k u  t rynuna? p rz y  
ją ł ja  p o d s ta w ę  niskiego w y m ia ru  k a r y  
m e n ag a n n y  t ry b  d o ty c h cz aso w eg o  ż y ­
cia o skarżonego ,  o raz  jego s tanow isko  
duchow ne.

Czego będąuczućs ę dzieci nemseckle?
Berlin, 19 grudnia .  (PA T) Komisja 

sp ra w  za g ran icznych  R eichstagu  po 
ca łodziennej dyskusji,  w k+óre' mini­
s te r  C u r tm s  zab ie ra ł  kilknM o p r ę  głus. 
p rzy ję ła  w n iosek  p rzeds taw ic ie la  kon­
se rw a ty s tó w ,  W e s ta rp a ,  w z y w a  ą-cy 
rząd  R zeszy ,  a b y  w  porozumieniu z u- 
rzędem  -spraw zag ran ic zn y c h  w  dro­
d ze  s ta łe j  i p lanow ej p ro p agandy  roz-  

r~>a/yi'aT\Ł d r y c z ą c e  za. 
g rożen ia  bez p ie cz eń s tw a  Niemiec, ró ­
w nocześn ie  zaś  w  odpow iedniej  fo r­
mie p rz e k a z y w a ł  te  m ate r ja ty  z a r z ą ­
dom  szko inym  dla ce lów  nauczania  i 
p o p u la r y z o w a n a  w śró d  m łodzieży.

d i . iy m i s ta ty -  
s tycznem i o raz  tablicami, rnaia o b ra ­
zować*

1) n iebezp ieczeństw o  za g ra ż a ia e s  
Niemcom w sku tek  w y k rc ś 'e n ia  o bec­
nych  g ran ic  o raz  zniesienia niem iec­
kich f >r yfikac" g ran icznych ,

2 )  żądan ia  Nieiriiec d o ty c zą ce  p o  
w sze ch n e g o  rozbrojenia,

3) rozbro ien ie  Niemiec w  p rze c iw ­
staw ien iu  do s tanu  zbrojeń sąsiednich 
m o c a rs tw  w  Europie, w  szczegó 'ności  
Francji  i Polski,

4) w y d a tk i  na zbrojenia poszczegó l­
nych m o c a rs tw .

m  ^

^  P S . U T O S  ]

y m u a m *  jjuign1 urmw i ng.wgmm, mr. i a n a t a

Rząd rieeóa utrżfWał se  u władzy 
7 glosami większości.

JA PA R LA M EN TU  ZAMKNIĘTA.

P a r y ż .  19 g rudn ia  (PAT.) W  w y g ło ­
szonej w czo ra j  deklaracji  p rem jer  
S te e g  o św iadczy ł ,  że rząd  obecny  me 
jest r zą d em  p rz y p a d k o w y m ,  nie jest 
on także rządem  walki.

P o za  gran icam i p a ń s tw a  —  m ów ił 
p rem jer  — p rag n iem y  pokoju i będzie­
m y  p row adzil i  w  da lszym  ciągu  poli­
ty k ę  B rianda .  N astępnie  p rem jer  w y ­
raz ił  sie z uznan iem  o działa lności 
Paul Boncoura .

P rz e c h o d z ą c  do sp ra w  administracji ,  
m ó w ca  zaznaczy ł ,  że walki polityczne 
nie są  obecnie na  czas ie .  N ajw ażnie jsze  
są  zagadnienia ekonom iczne.  M ów ca  o- 
św iadczy l,  ze  rząd  uczyni w szy s tk o ,  
co  będzie  w  jego m ocy , a b y  ukrócić  nad 
użyc ia  se jm ow e. T rz e b a  z a p ro w a d z ić  
p o rządek  w  f inansach. Budżet musi być 
uchwalony, ria czas . Nie m o ź ra  dopu ­
ścić do tego, a b y  s p r a w y  f inansow e 
p rze n ik a ły  w  dziedzinę p o l i ty k i

DYSKUSJA.

H err lo t  imieniem r a d y k a łó w  socjal­
n y ch  ośw iadczy ł ,  że partja  ta  oop*erać 
będz ie  rząd  i potępi! trzech  cz łonków  
rządu, k tó rz y  w  dniu ro zg ry w k i  o k a ­
zali b rak  solidarności.

P o  d ość  ż y w e j  u ta rczce  s łow nej z 
dep Franclin  Bouillon, m ó w c a  zw róci ł  
u w a g ę  Izby na doniosłe  znaczenie,  ja ­
kie m ia łaby  p o rażka  us iłow ań u tw o r z e ­
nia rząd u  koncen tracy jnego .

Zkolei p rze m aw ia ł  dep. M arin, s ta ­
w ia jąc  zapy tan ie ,  cz y  w  kraju, gdzie 
ob ow iązu je  p o w szechne  g łosow anie ,  
rzą d  powinien  b y ć  odbiciem w iększośc i 
p a r lam en ta rne j .  J e s t  jednak  co ś  b a r ­
dziej n iebezpiecznego  —  m ów ił M arin: 
obalić rzą d  —  test uczynić  rzad  w e  
Francji  n iesta łym .

M ów ca  w y ra ż a  zdziwienie, iż soc ja­
liści nie w yjaśn ia ją  sw ego  s ta n o w isk a  
p r z e d  g ło sow an iem . Nie jes teście  —  m ó

w ił Marin, z w r a c a ją c  się do  rząd u  — 
ani rządem  pojednania, ani rządem  kon­
centracji .  g d y ż  ludzie, k tó rzy  w chodzą  
w  sk ład  gabinetu , zgłosili za s trzeżen ia .  
Kończąc, m ów ca  zw róci!  się a o  Izby, 
a b y  g lo so w a ła  p rzec iw ko  r z ą d o w i

G Ł O S O W A N IE .

P o  w y s łu c h an iu  dek larac ji  rządow ej 
i ośw iadczen iach  s tro n n ic tw  uchw alono  
v c tu m  zaufan ia  dla rzą d u  29l głosami 
p rze c iw k o  284.

AW A N TU R Y  P O D C Z A S  ZAMKNIĘCIA 
S E S J I  P A R LA M EN TU .

P a r y ż .  19 g rudn ia  (PAT.) P re m je r  
S te e g  o d cz y ta ł  na dzisie jszem  posiedze 
niu Izbv  d ep u to w a n y c h  d ek re t  z a m y ­
ka jąc y  sesję Izoy. D eputow ani cen­
trum  i p ra w ic y  przyję li  d ek re t  z o zna­
kam i ż y w e g o  n iezadow olen ia ,  nato­
m iast lewica f re n e ty c zn y n n  oklaskami. 
W o b e c  t rw an ia  ha łasu  na  sali, p rze -  
w o d m cz ąc y  zaw ies ił  posiedzenie. Mimo 
to wielu d ep u to w a n y ch  w  da lszy m  c ią ­
gu rzuca ło  różne napas tl iw e  okrzyki,  
co  s p o w o d o w a ło  in te rw enc ję  w oźnych ,  
k tó rzy  p rzyw róc il i  spokój.

P o  w znow ien iu  posiedzenia Izby d e­
pu to w an y ch ,  kilku d e p u to w a n y c h  w 
da lszy m  ciągu p ro te s to w a ło  p rzec iw ko  
nagłem u zam knięciu  sesji Izby. W koń- 
cu p rz e w o d n ic z ą c y  Izby  poddał pod 
g ło sow an ie  p ro tokó ł o zam knięciu  Izbv,  
k tó ry  zos ta ł  p rzy ję ty  278 głosam i 
p rze c iw k o  277.

C heron  o d c z y ta ł  na  posiedzeniu  se ­
natu  dek re t ,  z a m y k a ją c y  sesje senatu ,  
poczerń o godz. 11 za m k n ą ł  posiedze­
nie.

DAJ GROSZ NA CŁLE 
TOYYARZ. SZKOŁY LUDOW EJ.

RZAD PRUSKI D O ST A Ł  W O T U M  
ZAUFANIA.

Berlin. 19 grudnia .  (PAT.) Ssjin  p ru ­
ski odrzuci! dziś 224 p rzec iw ko  1S2 g/o 
som  w niosek  frakcii n iem iecko-naro-  
d o w y c h  o w y ra ż e n ie  vo tum  nieufności 
p r t rn je ro w i B rau n o w i o raz  m in is trowi 
s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  S ever ingow i.

RY K Ó W  USUNfF.TY ZE S T A N O ­
WISKA.

M oskw a. 19 grudnia (PAT.) C en tra l­
ny  kom itet w y k o n a w c z y  ZPSR. zw o l­
n i  z z a u n o w an e g o  s ta n o w isk a  na w ła ­
sne żądan ie  p rze w o d n iczą ce g o  R ady  
kom isa rzy  ludow ych  R y k o w a  i m iano- 
v a! na jego mieisce J a c z e s ta w a  M oło- 
dow a.

S O W IE T Y  BU D U JĄ  O LBRZY M IA 
R A D JO S T A C J E  P R O P A G A N D O W Ą .

Wilno. 19 grudnia .  ( P A T )  P tem a so- 
w .eckie donoszą,  że w  ciągu d w u  n a !- 
b l iższych  lat w  L en ingradzie  w y b u d o ­
w an ą  będzie o lb rzym ia  rad ios tac ja  
p rze zn ac zo n a  s p e c a ln ie  dla ce lów  pro 
p agandy .  S t a d a  ta  o sde  500 k ilow a­
tów  p ro p a g o w a ć  b ęd z ie  ideę komum* 
s ty c z n ą  w  9 językach .

CZY EM IG R A C JA  DO STA N Ó W  
ZJFDN. BĘDZIE W STRZY M AN A.

W a sz y n g to n .  19 grudnia .  (PAT,) S e ­
k re ta rz  stanu  S tim son  poinform ow ał 
dzisiaj s e n ac k ą  komisję im igracyjną ,  
iż p ropozyc ja  sen. R eeda  o z a w ie s z e ­
niu imigracji na okres  dw uletn i,  celem 
za rad ze n ia  bezroboc .p .  m ia ła b y  za sku 
tek nadm ierne  zw iększen ie  sie liczby 
em ig ran tó w  po łudniow o - europejskich  
na p o d s ta w ie  klauzuli za w ar te j  w  p r o ­
pozycji Reeda ,  a w y łąc za ją ce j  k r e w ­
nych  cudzoziem ców , n a tu ra i izow anych ,  
od wszelk ich  ogran iczeń  w stępu  do 
S tanów  Zjednoczonych.

Stimson w y p o w ied z ia ł  sie za  ogol­
iłem ogran iczen iem  liczby im igran tów  
w szy s tk ich  n a ro d o w o śc i  o 90 proc.

M IR O V FS C U  P E R T R A K T U JE  O P O ­
ŻYCZKĘ ZAGRANICZNA 

W iedeń . 19 grudnia, (PAT.) Dzienni 
ki w iedeńsk ie  donoszą  z B u k a re sz tu :  
P re z y d e n t  m in is trów  M irunescu u d a j t  
się tymi dniami do Szw ajcar i i .  S ły ch ać  
że  Miron scu zam ie rza  s f inansow ać 
p o ty c z k ę  za g ran iczną  w  w ysokośc i  
600 milionów fr. f rancusk.ch

W  C F N T R U M  BERLINA TRYSNĘŁA 
NAGLE W IELK A  FONTANNA.

Berlin. 19 g rudn ia  (PAT.) W  c e n ­
trum  nnasta ,  p rz y  ul. P oczdam skie j  
pęk ła  jedna z g łów nych  rur w odocią­
g o w y ch .  W oda ,  p rz e d a r ł s z y  się przez  
b ru k  . d rew n iany ,  t ry sn ę ła  wielką fon­
tanną, tw o rz ą c  w o k ó ł  is tną pow ódź. Ko 
munikacja zos ta ła  za h a m o w a n a  na p rze  
c iąg  kilku dni. W  szybk iem  te m p ;e ul - 
c a  zos ta ła  do tego stopnia podm yta ,  że 
po w s ta ły  na 2 m. g łębokie  leje. Aby u- 
możliwić p rzy w ró c en ie  norm alnej ko­
munikacji, m usiano p rzy s tą p ić  do budo­
w y  ty m c z a so w e g o  pom ostu . P r z e w r ó ­
cen ia  norm alnego  p o rządku  i dos ta r-  
cenie norm alnego  p o rządku  i d o s ta r -  
s ł ąpi _  zdaniem  p r a s y  —  za  kilka dni.

G U A 1EM A LA  P O D  N O W E M I R ZĄ ­
DAMI.

L ondyn .  19 grudnia  (ATF.) P o d c z a s  
rew o luc j1 w  Uuatem ali zap itych  z o s ta ­
ło  60 ludzi, m iędzy  mini minister  woj­
n y  obalonego  rządu. Zas tępca  p rez y d en  
ta  republiki P a lm a  schronił  się w  nie- 
m ieckiem  poselstw ie .

N o w y  rzad  o św ia d c z y ł  korpusow i 
d y p lom a tycznem u , iż rew olucja skiero  
w a n a  b y ła  w y jgezn ie  przeciw, ko Tal-  
tule.
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NOW Y REGULAMIN K O .U T E  1 U 
EK ON O M ICZN EGO  M IN IS T R Ó W .^

P ele to n em  od naszego  korespondenta)

W a rsz a w a .  19 g rudn ia  (B.) U ch w a-  
ony p rzez  R adę  m in is trów  regulamin 
komitetu ekonom icznego  m in is trów  
O p ro w a d z a  ściślejsza k o o rd 3m ację  za­
w ierzeń i p rac  g o sp o d a rc zy c h  poszczę  
Solnych m in is trów .

P o d  w zg lędem  p r a w n y m  w sz y s tk ie  
Namierzenia i p ro jek ty  g o sp oda rcze  mi 
tiisterstw b ęd ą  bad a n e  przez  b iura  p ra ­
wne m in is trów , zaś  pod w zg lędem  m e­
ry to ry c z n y m  p rz e z  b iu ra  ekonom icz­
ne.

W  sk ład  kom ite tu  ekonom icznego  w 
ch a rak te rz e  s ta ły ch  jego cz łonków  
w chodzą:  jako p rz e w o d n ic z ą c y  p re z e s  
R ady  m in is trów  lub minister  p rze z  nie 
go n azn aczo n y ,  a  jako  cz łonkow ie  m i­
n is t row ie : skarbu ,  ro ln ic tw a, p r z e m y ­
słu i handlu, p r a c y  i opieki społecznej, 
komunikacji i m in is te r  s p r a w  za g ra n i­
cznych. inni zas  m in is trow ie  b io rą  u- 
dział w  posiedzeniach kom itetu , g d y  są 
ro z p a try w a n e  spraw y7 z zakresu  ich 
reso r tu. \

S EJM  ŚL ĄSKI NIE N ADESŁAŁ JE S Z -  
CZE SĘD ZIEM U  D E M A N T O W l U- 
C H W A Ł Y  W  S P R  VWIE KORFA N ­

T EG O .
(Ttletonem od uaszego korespondenta.)

W arszaw a, 19 g rudn ia  (B.) P r a s a  o- 
Pozycyjna za n o to w a ła  dziś w iadom ość  
o tem, ja k o b y  już dziś  po południu miał 
być w y p u sz c z o n y  z wiezienia m oko­
towskiego pose ł  na  sejm śląski Korfan­
ty, na  sku tek  u ch w a ły  sejmu śląskiego.

W iadom ość  ta nie o d p o w iad a  p r a w ­
dzie. g d y ż  sędzia  ś le d cz y  do sp raw  
szczególnej w ag '  p. U em ant nie o t r z y ­
mał je szcze  u c h w a ły  sejmu śląskiego, 
dom agające j  się w s t rz y m a n ia  po s tęp o ­
wania s a d o w e g o  w  sp raw ie  posła
Korfantego.

1 .'

P O S E Ł  ST. W R O N  \  W Y P U S Z C Z O .
NY Z WIĘZIENIA.

(TeleTotiem od in szeg o  korespondenta).

W a r s z a w a .  19 grudn ia  (B.) Dzisiai 
przed południem zos ta ł  w y p u sz c z o n y  
z więzienia poseł Sti‘onn ic tw a Chłop­
skiego dr.  S t  W ro n a .  P o  W37puszcze- 
r.iu z w ięz ien ia  uda? się p. W ro n a  do 
sw eg o  piyrw atnego  m ieszkania .

Dziś w  po łuan ie  u sędziego D em anta  
b y ły  żo n y  uw ięz ionych  b. pos tów  D u­
bois i C ic łkosza  w  sp raw ie  zwolniema 
:c.h mężów- Sędzia  D em ant do tąd  jesz- 
_ze nie w y d a ł  decyzji,  co do zm iany  
środka  zapob iegaw czego  w stosunku 
do tych  dw u  b. posłów .

ZA TW IER D ZEN IE  W Y R O K U  NA 
A. CZU M Ę I T O W A R ZY SZY . '

(Telep.netn od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a .  19 grudn ia  (G.) S ad  ape­

lacy jny  ogłosił dziś w y ro k  w  toczącej 
się od paru  dm sp ra w ie  A ndrzeja  Czu- 
my i to w a r z y s z y  z P P S .- lew ic y ,  o sk a r ­
żonych  o dz ia ła lność  w y w ro to w ą  na 
terenie Zagłębia D ąbrow sk iego .

Sąd  ap e iacy jny  za tw ie rdz i ł  w y ro k  
sądu okręgow ego ,  m ocą  k tó rego  An­
drzej C zum a sk a z a n y  zos ta ł  na  jeden 
rok więzienia, a dw unas tu  jego to w a -  
r z y s z j7 na k a i37 po 4  i 3 la ta  ciężkiego 
więzienia.

MO P Ł Ł G O W  OD ŚNIEŻNY CH S T A ­
JE DO WAŁKI Z ZASPAM I NA KO­

LEJACH.
('1 eleinnem od naszego korespondenta)

W a rsz a w a .  19 grudnia (B )  C en tra l­
ne w ład z e  kole jowe w obec możliwości 
w iększych  p rzeszkód  w ruchu kolejo- 
w y m  w sk u te k  burz  i zawieji śnieżnych 
o p ra c o w a ły  dok ła d n y  plan opti-ow am a 
ca łym  tabo rem  p ługów  i lemieszy od­
śnieżnych. Zarząd  ko le jow y posiada 
akicli p ługów  99 i 100 lemieszy.

W a rs z a w a .  19 lutego. (PAT.) R apo r­
ty ze w szy s t tu ch  D yrekcy j  ko le jow ych  
Junoszą  o likwidacji zasp  śnieżnych, j 
W dniu w cz o ra jsz y m  w z n o w io n y  zo- I 
s'a? ruch na liniach ko le jow ych  Rajczy  { 
ce -P ru ża n y ,  J a n ó w —Kamień K oszyr-  j 
ski. Narazie zam ieci śn ieżnych n ema i

• f

l  koiTijsji regulaminowej j e m
W arszaw a. 19 grudnia. (PAT.) Dziś 

o godz. 11 rozpoczę ły  się o b rad 37 sej­
m ow ej komisji regu lam inow ej P rze­
w odniczącym  komisji obrano posła  
Podoskiego (BBW R.). pon iew aż  do­
ty c h c z a so w y  prze \vodn icząć37 poseł 
C a r  z rz ek ł  się tej funkcji, obejmując 
p rze w o d n ic tw o  komisji p raw niczej .

R eieraty w  spraw ie wniosków o za ­
w ieszen ie postępow ania sadow ego prze 
ciw ko posłom  Dubois, C iołkoszow i, Do  
brochow i, M ochniejowi i innym przy­
dzielono p osłow i Ptiżakowi (PPS.)  
P rz e w o d n ic z ą c y  komisji poseł Podo-  
ski p rz y rz e k ł  in te rw e n io w ać  jak n a j n 7 . 
chlej u m inistra  sprawiedliwości',  a lw  *

dostu rczuno  m ateria łu  referentowi.
N astępnie  w y w iąz a ła  się obszerna  

dyskusja  w  spraw ie odw ołania się  po­
sła Ż u ław skiego (PP S .), k tó ry  zos ta ł  
przez  m a rsz a łk a  sejmu na osta tn iem  
posiedzeniu se jm ow em  p rz y w o ła n y  do 
po rządku  w r a z  z zap isan iem  Jo oroto  
kołu. W  'dysMisji. k tó ra  t rw a ła  p rz e ­
szło  dw ie  godziny, in te rp re tow ano  od­
nośne  pos tanow ien ie  regulaminu. W  
wwmku dyskusj i  komis.ia postanownła 
w ieksznscią g łosów  odwołania posła 
Żuł4w «kieso nie uwzględnić.

N astępne posiedzenie komisji odbe- 
dzie-się po św ię tach .

Odpowiedź pro!. A. Krzyżanowskiego
Ast profesorowi.

(1 elefruifcin od naszesu korespoiłdentd 1

W a rsz a w a ,  19 grudnia IB.) Z K rako ­
w a  duuoszą :  Dziś w  południe prof. po­
seł A. K rzyżanow sk i  w D ziekanacie 
W y d z ia łu  P ra w n e g o  U n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego w rę c z y ł  odpow iedź  pise­
m ną  na list p ro fe so rów  U niw ersy te tu  
Jagiellońskiego, w y s to so w a n e g o  do nie­
go w  sp raw ie  Brześcia.

T e k s t  odpow iedzi brzm i:

„W ielce  S zanow ni P an o w ie  Koledzy! 
Na list P a n ó w  z dnia 10 bin. w y s to so ­
w a ć 7 ao  mnie w  sp raw ie  Brześc ia  od­
pow iadam  dopiero  dziś, pon iew aż  
chcia łem  dać  odpow iedź  po rozpccze- 
c u  obrad  w  seimie nad tą sp raw ą .

Ju ż  na kilKa dni p rzed  o trzym aniem  
listu dow iedz ia łem  się z  p ra sy  o w ie '-  
ce n iepoko jących  oskarżen iach , o k tó­
ry ch  w  nim m ow a,  o raz  podją łem n a ­
tychm ias t  w c h a ra k te iz e  posła na sejm

kroki, k tóre  1111 moje sumienie p o d y k to ­
wało.

Akcji tej póżmej nic poniechałem  1 na 
p rzy sz ło ść  nie m am  zam iaru  poniechać, 
w ych o d z ąc  zgodnie z P anam i z za łoże­
nia. że z chwila w ytoczen ia  konkre t­
nych oskarżeń  b e z w a ru n k o w o  jest 
w sk az an e  rych le  podjęcie ś ledztw a 
p rzez  w łaśc iw e  w ładze,  o raz  ukaram e 
3vitin37cb- jeżeli ś ledztw o oska rżen ie  to 
po tw ierdz i .  List P an ó w  w p ra w d z ie  me 
zmienił tego już poprzednio  ustalonego 
s tanow iska ,  atoli jest  dla mnie cennetn 
s tw ie rdzen iem  zgodności naszych  za- 
p a t r3 w au na zasadniczą istotę sp ra w y  
w rozumieniu określonem  w  tei mojej 
odpowiedzi.

P ro sz ę  przy jąć  w yrazy  w ysokiego 
pow ażania

\ .  Krzyżanowsk'"*.

Co przynosi oowjy numer Dz ennika 
Personalnego ¥ m . Spraw Wojsk.

b GENERAŁÓW I 224 OEICEROW  PRZENIESIO NYCH  W S I V \\  SPO CZ1N  
KU. —  900 PODCHORĄŻYCH TO DPORUCZM KAM I REZERWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Józef Rybak, gen. b ry g  Bronisław  Si- 
korshi, gen. b ryg . inż. Andrzej Galica 
pose ł  na  sejm, gen. b ryg . dr. Stefan  
Hubicki minister p ra c y  i opieki spo łe­
cznej i gen. b ry g .  Konstanty P lisow ski 

Ten sam  Dziennik P erso n a ln y  p rz y ­
nosi ponadto  rozporządzen ie  m inistra  
s p r a w  w o jskow ych ,  p rzenoszące  w 
s ta n  spoczynku  2 2 4  of icerów  w s z y s t ­
kich ro az a jó w  broni,  oraz za rządzen ie  
P re z y d e n ta  Rzplitej o nadan ie  stopnia 
podporuczn ika  r e z e r w y  około 900 pod ­
ch o rą ży m .

W a rs z a w a .  19 g rudn ia  (B.) Dziś uka­
za ł  się n o w y  num er  „Dziennika P erso -  
nalnego“ Mm. S p ra w  W ojsk,  z a w ie ra ­
ją c y  za rząd zen ia  p. P re z y d e n ta  R z e ­
czypospolitej,  o ra z  za rządzen ia  mini­
s t r a  sp ra w  w o isk o w y cb  podpisane 
p rze z  m arsz .  P iłsudsk iego  p rzed  jego 
w y ja z d e m  za  granicę.

W  s ta n  spoczynku  p rzen iesiony  zo­
sta ł  z jednoczesnem  nadaniem  stopnia 
pu łkow nika  Aleksander P rystor mini­
s te r  p rze m y s łu  i handlu.

W  korpusie  gen e ra łó w  przeniesieni 
zostali w ■ stan  spoczynku  gen. dyw .

W arszaw a. 19 grudnia. ((PAT.ł W 
piątek 19 b. m. o godz. 6 wiecz. odby ła  
się u ro czy s to ść  pośw ięcen ia  ncw ego  
gm achu M in is te rs tw a W . R. i O. P . 
p rzy  a!. Szucha.

MOWA KS. K \ R D  RAKOW SKIEGO.

P arne  P re m ie rz e '  P an ie  Ministrze 
W . R. 1 O. P.f Religia i o św ia ta  pu­
bliczna, w ia ra  i w ied z a  — to dvue 
s io s t ry  rodzinne, k tó re  mają wspólną 
m a tk ę  — Kościół. Do w ieku X.7W 0- 
św iata w  P o lsce  b y ła  n iemal w y łą c z ­
nie w ręku Kościoła. Religia i oświata., 
to d w a  źródła, z których w y p ły w a  
ży c ie  duchow e narodu. Ktoby usiłow ał 
. a tan io w ać  chce  jedno '.z  tych  źródeł,  
h a m o w a łb y  rozw ó j ct^cia Ju c u o w e g o  
narodu. Religja i o ś \v iQta. to dw a czyn

Poświęcenie nowego gmachu
ministerstwa oświaty.

Akt pośw ięcenia  poprzedzono  krót-  
kiemi modłami, oapraw toneiru  przez  
JE. ks. k a rd y n a ła  R akow sk iego , k tó ry  
nas tępnie  w y g ło s i ł  nas tępujące  p rz e ­
m ó c  ienie:

niki, k tó re  s tanow ią  o sile i oogoctw ie  
ducha narodu .  O d eb rać  P o lsce  religję, 
albo ośw ia tę ,  ró w n a ło b y  się w ykreś lić  
P o lsk ę  z szeregu  n aro d ó w  cyw ilizo-  

; w a n y c h  i sk a za ć  ją na niechybną  
śm ierć  łub powolne konanie .

P a n ie  Ministrze! P a ń s tw o  Polskie 
po łączy ło  M inis ters tw o W. R. i O. P. 
pod jednym  za rz ą d e m  1 uczyniło  je 
s trażn ik iem  ty c h  n a jw y ż sz y ch  i naj­
cennie jszych  dóbr  d u c h o w y c h  narodu , 
podobnie jak jednem u m inistrowi po*

N a j p o t ę l ó i e j s z a  

r a d j o s t a c j a  i w i r t a

2ostało zb u d o w an a  pod W a r­
szawa Drzez Z a k ła a y

M A R C O N I
C z y  m oże bvć le p sze  św ia ­
dectw o d la  stw ierd zen ia  ja k o ­
ści rad jo sp rzętu  M arco n ieg o ?
Pomimo sw ej n iezró w n an e j ja ­
kości rad io sp rzę t M arco niego  
jest tani. Ju ż  z a  zł. 18 Ó0 m oż­
na otrzym ać odbiorn ik  d e tek­
torowy M arco n iego  o d b ie ra ją ­
cy nową s ia c ję  w  W a rsz a w ie  
na p raw ie  całym  teren ie  R c c z  
posp olite j. W  c iąg u  dw uch lat 
M arconi D rzyjm uje do zam ian y  
odbiornik detektorow y na a p a ­
rat lam pow y

N A R C O N E
(Yarszcwc, Marszałkowska 142 

Pwów, Akcdemlcko 14 
Łódi. Piotrkowska 84

w ie rz y ło  pieczę nad tem; dobrani' .  
P aństw o chce zatem , ab \ ośw iata sz ła  
w  zgodzie z religja.

P ośw iecen ie nowej siedziby Mini­
sterstw a \V. R. i O. P„ k to iego  d.iim- 
nałem  na zaproszenie Pana Ministra 
W R, i O. P„ jest dla mnie now ym  
dowodem  dobrej w oli Rządu P oWkte­
go w  stosunkach M inisterstwa do Ko­
ścioła i rehgii. Daj Boże. a b v  Polska, 
k tó ra  m a za sobą 1000 lat c y w m z a c i  
zachodniej, rzym skiej,  snutą dalej.  mk 
do tychczas ,  nici życ ia  i sił duchow ych  
narodu . Niech B óg b łogo  i pracy 
M inisters tw a W ,  R. i O. P.

PRZEM Ó W 1I NIE MINISTRA CZER­
WIŃSKIEGO

Zkolei za b ra ł  g los  m in is te r  W  R. i
O. P. dr. C zerw ińsk i,  k tó ry  podkreśli ł  
na w stepie w ażność  dla ministerstw  a 
d a ty  wejścia w posiadanie  w łasnego  
gm achu i opisał la ta  tułaczki po kamie 
nteach czynszowy-ch tego  n a jw y ż sz e ­
go urzędu  dla sprany kultu  religji, k u 1- 
tu ry  i sztuki. P a n  n.mister,  dając y 
w  kró tk im  rys ie  h istorie pow stam u 
gm achu, podkreśli? z uznaniem inicja- 
T3Twę b. m inistra  o św ia ty  prof. UtirtG. 
z k tó rego  inicjatywy zapoczątkow  _n > 
w r. 1926 bu d o w ę  gf chi.'

M ow ę sw ą  p. m iniste r  z t e o ń c - y l  
życzeniem , aby praca, jaka się w tyni 
gmachu odbyw a i odbyw ać będ: is?. b \ 
la przeniknięta ideą Józefa Piłsudski:-- 
go, Rozumiem  przez nla — m óv i! p. 
m iniste r  — idee w ytrw ałej i ofiarnej 
pracy dla P aństw a w brew y, łasnym  
osob ow ym  i stanow ym  interesom , 
w brew  w łasnej ■ stanow ej ambicji i w  
razie konieczności w brew  potrzeb ie  
w łasn ego  życia .

N ow y ginach m in is te rs tw a ,  o d d an y  
do u ży tku  już w  m aju  b .  r.. zaw iera  
ogółem  344 pokoji, ta k .  że 50#f urzędu 
k ó w  m in is te rs tw a  m a  osobne pekojt 
dla p racy .  K oszt b u d o w y  gmachu wy­
niósł 6 m ilionów zł.
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T P r z e g i a d  p r a s y ,

n i e k a r a l n a  z d r a d a  s t a n u .

V\ .Gazecie P o lsk ie j1' c z y ta m y :

Nasi p rzec iw nie}  ism ic ;ąe i  ch s to su n ­
k ó w  :iie u d e k a i ą  nigdzie, bo  i poca.. . 
'■ v> yj.Ptkiein . .opozj c ion is tów "  zb y t  już 
p imi-onsowanych i n ie  p rz e b ie ra ją c y c h  w  

■ sposobach  rozk łada jące j  p a ń s tw o  d em a g o  
f-.ii — nikt p rzec ie  w  Polsce  n?e m oże  
.skaiżcć  siy n a  jak iko lw iek  nc.sk oso b is ty  
i k a żd y  ż y je  sob ie  nienajcorze.i.  S iedzą  
w i e ,  różni o b ro ń cy  ,.p r a w a  i wolnośc i  lu­
du1' ia.k d a w n ie j  W sw y ch  m ieszkan iach ,  
p i j a j ą /k a w ę  ra n o  w  sw y ch  sz la frokach  i 
schodzą  się  co  w i e c ® ’, bv  ra z e m  w ym :-  
:?asS swój® p o l i ty czn e  żale.  ż e  m  nie 
w-clno w  P o lsce  ,<iak kto chce*'... T en  id e ­
ał ich b o w ie m  z b an k ru to w a ł  na  zaawsze... 
I nie nie z a p o w ia d a  p o w ro tu  do n ie d a ­
w n y c h  ro z ch e łs tan y ch  o r a ł .  Tern  w ię k sz y  
jes t  ich gn iew .  B ezm yśln i  w sw o ie i  złości 
Otynia  z niej t o w a r  na  ekspor t ,  s ta w ia jąc  
PluM wo polskie w  stan o sk a rż e n ia  w o ­
l e ć  jakiegoś niby ,,sum ien ia"  n a ro d ó w .

Obłuda z naiw nością idą m taj w  zaw o­
dy... Sum ienie nn-roćńw ? 1 Ależ nie ono 

-%;irtn: się setkam i, już dz’ś, niecnych ar­
io kułów , korespondencji i oskarżeń, pu­
szczanych w  św iat z in icjatyw y zdysian- 
scw anych sejm ow ładców  polskich, liaJbo 
krn iparsów  ich, w patrzonych w  ta  tw a rze  
posępne i w słuchanych w obliczone za ­
wsze na n iew yrobienie m as p rzew rotne 
słow a. Niestodziwości, rozgłaszane przv  
pomocy różnych pism europejskich przez 
\i rogów  dzisiejszych rządów  \y  Polsce, 
są podchw ytyw ane z entuziazm um  p rzez  
tych przedew szystk iem . k tórym  uieoodle- 
glcść nasza, siła  i zak res granic oddaw tia 
są już sola w  oku W u d i to  na ich młyn 
zbyt pożądana.

Polska musi S-ię bronić. Jak  — oto py­
tanie. N iew ątpliw ie p rzez  odpow iednie u- 
zvpełnienie ustaw . Ale top przez moralne 
całkiem  .kategoryczne ustosunkow anie się 
dcbrvch polaków  do now ego typu niesły­
chanych szkodników, krorych otoczyć win 
nr. m ależ"a pogarda. Dla k łam ców  i o- 
szczerców  względem  własno? oic/yz.uy. 
'w (Jiozyźnie tej niem a tniaisca. C hyba w 
mnracli w ięziennych.

RADZIEJO W SZCZY ZN A.

W  Kurierze P o ra n n y m "  c z y ta m y :
Oto co pow ażono się w ydrukow ać yvnu 

m erze ..A tbeiier Ześtung*1 z dnia 10 g ru ­
dnia: ..Odwołajmy w szystko, co przez
dziesiątki la t miotaliśmy' p rzeciw ko cary - 
z irow i w  nam iętnych oskarżeniach. Ca- 
lyztn  m ordow ał i sm agał; ale takiyi hań­
by ludzkości nie dcpuścit sic żaden car. 
A Europa? C zy Europa m ilczy dlatego, że 
to są  socjaliści, który cli polski d yk ta to r 
ft z.kazuje to rtu row ać. Aftl p-zyw&ćca 
clirześcijańskich dem okratów  PoL ki, or- 
fenty, siedzi ciągle jeszcze w  więzieniu 
Piłsudskiego. T ak konserw atyw ny  py/y- 
yyódca chłopski jak W itos, rów nie doznał 
z e rr s ty  dy k ta to ra  jak socjaliści. Albo czy 
Eunopa m ilczy d latego, że  wojna i w ojny 
domowe i faszyzm  stępiły  ludzkość na 
k rw aw e  zgrozy, o  k tórych, gdyoy gd.de- 
kclw iek zasz ły  przed 191.4, krzyczał tby 
-a ła  ludzkość z  p rzerażen ia . Ale to, co się 
dzieje Polsce, co się działo W yyięzieniu 
B rzesko-L itew skiem , co się działo m  u- 
kraińskich w siach, do k tórych  P iłsudski 
posłał sw oje  ekspedycje ka rn e , —  tego 
nie uspraw ied'iyvia nam iętność Dodbiczo- 
w ana p rzez  po trzebę  wojenna, ani p rzez  
woinę domową. T o rtu row an ie  bezbronne­
go politycznego przeciw nika, zimno o b m r 
ślone w spokoju, jako zem sta za  lo, że  
w : pow iadał w  parlam encie opozycyjne 
m ow y, —  nie. to  iest co om ego. niż to 
co się dzieje w k rw aw ej wałcr, człow ieka 
z człow iekiem . T o co  tam  — (tu m st.ępu- 
te bezbrzeżnie podłe rynsztokow e w yzw i- 
ske) — w w arszaw skim  B e lw ed erze  po­
pełnił, to jest zbrodnia przeciw ko enropej 
skiej eyw ilizacj.. G dyby istniała jeszcze 
cyw ilizow ana Europa k rzyk  dzikiego o - 
burzemfa od T am izy  i S ekw any aż ćo  W i 
sły m usiałby w innego p recz  w ygnać (hin- 
wegfegoii)".

Taką to haniebną i zbrodnicza agitację 
prowadzi się po wrogich Polsce pismach, 
orzedewszystklem niemieckich, i w  iym 
duchu podburza się niiędzvnarcd)wki z 
nad Tamizy i iśekwamy. abv szczuły prze­
ciwko Polsce po parlamentach i ahy wzy 
wały rządy do interwenci: przeciw pol­
skiej państwowej suwerenności. Powtarza 
my. ż© na to  nicm;: dość silnych słów po­
tępienia. A składanie przez redagowany 
ix> polsku dziennik hołdu redakcji ..Arbei- 
ter  Zeitimg", żc pomieściła takie piw wite 
i szczucie na Polskę i marszałka Piłsud­
skiego iest Jedynie iuż nie czem inntni 
chyba — jak pomieszaniem umysłów oh. 
ciążowych atawizmem m d z i cśo w s j  ;  z y z |D'.

POGODA W  SOBOTĘ.
W arszaw a. 19 grudn ia  (Tcl. \vł.) Ko­

m unikat PIM . P rz y p u sz c z a ln y  p rzeb ieg  
pogody  w ydn iu  20 bm.: Na zachodzie, 
a później w  środku  kraju  rozp o g o d z e ­
nie. Na w schodz ie  i pó łnocnym  w sc h o ­
dzie pochm urno , miejscami śnieg. No­
cą cieplej. S łabe  w ia t ry  zachodnie.

OGŁO SZEN IA
DO

Nru S W/Ą TE CZNEGO
„Słowa S o

KTÓRY W YjDZlt  W ZNACZNIE  
ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI 1 W 
ZW J Ę K S Z O N Y M  N A K Ł A D Z I E  
P R Z Y  J M U  J E  ADMINISTRACJA
„SŁOWA POLSKIEGO“
1 WSZYSTKIE BIURA OGŁOSZEŃ

Wybuch wulkanu na lawie.
Battaw.ia, 19 grudnia. (PA T) W m k an  

„M eropi" , po łożony  w  ś rodkow ej czę­
ści J a w y .  jest ponow nie  czynn y  od 2 
tygodni.  W ie le  wsi.  Dołożonych w  po­
bliżu wulkanu, musiano ew a k u o w a ć .

Istnieje obaw a ,  że wskuto it  w y b u ­
chu wulkanu , zginęło  90 osób. L a w a  
poczyniła  znaczne  sz k o d y  w  dolinach, 
po łożonych  w  pobliżu w u lkanu .

Samolot zamarzł na wysokości 7 km.
STERY ODMÓWIŁY PO SŁ U SZ E Ń ST W A .

ZABICI.
KATASTROFA. — LOTNICY

Berlin, 19 grudnia. (PAT) Samolot 
m eteoro log iczny , k tó ry  wzniós ł Me 
dziś z lotniska w  K ró lew ca  dla doko­
nania  obserw ac i, ulegt zam arznięc iu  
na  w y so k o śc i  7.000 ni. Mimo ze s te ry  
sam olotu ,  p o k ry te  lodem, odm ów iły

posłu szeńs tw a ,  samolot zdo ła ł  r. bni- 
żyć  sw ój lot do 700 m i dopiero z te: 
w ysokośc i  rufitjd na ziemie. Pilot 
S cn w ab e  i m eteoro log  S tcm ei ponieśli 
śmierć pod szczą tkam i zd ruzgo tanego  
samolotu.

Chłop przyszedi do poradę do lekarza 
i zabił bo siekierą.

W STRZ ASAJACA ZBRODNIA W K 0M V R \1L , POW IATU RUDECKIEGO.

S am bor.  19 grudnia. (PAT.) Dziś oko 
lo ,god i .  II p rze d  południem w y d a rz y ł  
sie w  K om arnie pow . Rudki w s t r z ą ­
sa jąc y  w ypadek .  O to do kancelarii le­
k a rz a  m ie jscow ego, dr. T eodora  Blauc- 
ra, p r z y b y ł  w ieśn iak  ze w s i  Ciszew i- 
ce. niejaki B unasz.  p ro sząc  o poradę .

W  chwili,  gdy  lekarz  sporządza? dla 
p ac jen ta  receptę, w y ją ł  B unasz  z p rzy  
niesionej ze- sobą  kobiałki w y o s tr z o n ą  
sie ldere i ugodził nią le k arza  d w u k ro t ­
nie w  ty ł  g łow y ,  zabijając go na miej­
scu.

Aresz tow any  w czas ie  zeznań na po 
Ifcji. sym ulow a ł  w p ie rw  B unasz ob łą ­
kanie. pomimo to w  pew nej chwili jako 
p rzy c zy n ę  ' 'b radn i podał,  że dr. B lauer 
s p o w o d o w ał  sw eg o  czasu śm ierć  jego 
XXIy przez  n ieumiejętne leczenie, za 

co B unasz  postanow ił  zem ścić  się.
D o ty ch c za so w e  dochodzenie s tw ie r ­

dziło ponad  w sz e lk ą  w ątp l iw ość,  że 
ina się tu do czynienia z m orders tw em , 
popclnionem  z p rem edy tac ją .

W Warszawie powstał związek wdów.
W .JAKICH KIERUNKACH ZWIĄZEK ROZWIJAĆ BĘDZIE PRACĘ?

(Telefonem od naszego ko responden ta)

W a r s z a w a  19 grudn ia  (G.) K om isa­
r ia t  rządu  za re je s t ro w a ł  ostatnio s ta tu t  
n iezw yk łe j  organizacji,  a m ianuw .cie 
Zw iązku  W dów . Będzie to zw iązek  
w d ó w  bez różnicy pow odu  o w d o w ie ­
nia.

O rgan izac ja  ta ma zam iar  z rzeszyć  
w a o w y  chrześcijanki na  terenie catej 
Polski.  Cele zw iązku  są  ściśle p ra k ty ­
czne. Ma on  b y ć  insty tucją  sam opom o­
cową.

Założycie le  Związku w y ch o d z ą  z za ­
łożenia, że niem a istot hardz ie j b e z ­
b ronnych  i pozbaw ionych w szelkiego

onarc ia  m oralnego  i m ateria lnego  jak 
w d o w y .  Z w iązek  ma rozw ijać  p racę  w 
nas tępu jących  k ie runkach : P om oc w
poszukiw aniu  p racy ,  p o ra d y  w  s p r a ­
w ach  życ iow ych  i pom oc lekarska.

Na razie bodzie istniała w  W a rsz a -  
w ie  tylko ce n tra la  tego Związku. W 
kró tk im  czas ie  m ają  p o w s ta ć  filie w  
całej Polsce .  Z w iązek  l iczy  obecnie 77 
członkiń

P rz ew o d n ic ząc ą  zw iązku  iest pj Bia- 
łob rzeska .  Lokal zw iązku  znajduje się 
p rz y  ulicy H ipotecznej 1. 5.

Gronishw Czerny
Oficer O rderu Po lo n ia  Restituta Em . N aczeln ik  W yd zia łu  Kuratorium  

O kręgu Lw o w skieg o , D ługoletn i czło nek  b. R id y  S zko ln e j K ra jo w e j-
ur. 1861 r. po długich a ciężkich ciem  euiacb, zasną ł w Panu zaopatrzony  św. 

Sakram entam i dnia 18-go grudnia 1930 r.
Na ourzęd pogrzebow y) k tóry  odbędzie się z dom u żaioby przy u. Te- 

atyńskiei 27, w nieuzielę dnia 2 1  grudnia, o  godzinie 2 -gicj po połudi iu , Przy- 
1 acioł i Znajom ych z a p n sz a ;ą

D zieci, W nu k i i R o dzin a. 
Źałoona n ,  ca św . za spokui duszy ś. p. Zm arłegi odbędzie s ię  w oo- 

aałek  dnia 2 2 -go grudnia o  godz. 9-tej rano  w kościele parafialnym  Najśw
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ZGON ZNAKOMITEGO ADMINISTRA
TORA TEATRÓW  LW OW SKICH.

(Telekinem od naszfti koiesuwidenta

W arszaw a. 19 grudnia. (G). W  sehro 
nisku w e te ran ó w  scen  polskich w  Chy 
licach m ieszkał  SJ-letni Ja k ó b  GLk- 
son, b. wieloletni d y re k to r  adm in is tra ­
c y jn y  te a tru  lw ow skiego .

W  dniu w cz o ra jsz y m  s ta ru sze k  w y ­
szedł na sp a ce r  poza schronisko . Koło 
wsi Skoli,iiiow, Glikson zasłab ł  i w  jeć 
nej chw iii zak o ń czy ł  życie . L ekarz f  
skonsta tow ali ,  że pow odem  śm ierci byf 
udar  se rco w y .

* * *

Z m arły  Jukó-b Glikson przez  c z te r ­
dzieści lat pełnił n iestrudzenie  funkcje 
d y re k to ra  adm in is tracy jnego  te a t ró w  
!wr(nyskich. P ra c ę  sw oją  zaczą ł  je­
szcze  wr s ta ry m  te a t rz e  w gm achu lir. 
S karbka ,  gdzie p ra c o w a ł  jako  u rzę d ­
nik i s e k re ta rz  .uż w r. 1539.

P o  przeniesieniu  scen y  lw ow skie j 
do now ego  gmuelni,  Jakób  Glikson w y  
sana! się jako zdo lny  o rg an iz a to r  na 
s tanow isko  d y r e k to r a  adm in is tracy jne  
go. Obów iązki sw oje pełnił w c z asach  
najśw letnieiszcgo rozw oju  te a tru  lw o­
w skiego  pod dyrekc ją  ś. p. P a w l ik o w ­
skiego i za czasó w  dy rek c j i  Ludwdka 
H elLra .

Obok w ielkich zdolności ad uin is tra- 
cym ych .  Jakób  Glikson by ł doskona­
łym z n a w c ą  polskiej l i te ra tu ry  d ra m a ­
tycznej i gm uzjas tą  sceny . Niejedno­
krotn ie  clnvyt.it za pióro  p isząc  a r ty ­
k u ły  w  sp raw ie  te a t ru  Iwownskiego i 
krakowskić.go u i łam ach . .S łowa P o l ­
skiego".

\V życiu ce d z 'en n e m  miły. zaw sze  
pogodny i uśm iechnięty  zaska rb ił  so­
bie w-iclką s y m p a t i ę  L w ow ian

W iadom ość  o jego śmierci odbije sie 
ż a lo b tu m  echem  w śró d  d a w n y c h  b y ­
w a lc ó w  tea tra lnych ,  k tó ry m  pos tać  dy 
rek to ra  Gliksona żyw o jeszcze tk w i w 
p a m ’? - 1 złączona zaw sze  z najśw ict-  
liiciszemi czasam i w  historji tea tru  
lw ow skiego .

nfedziałok ______
Panny Marji Śnieżnej. 7651

LIKWIDACJA „ P Ł A S W  W' ZŁO­
CZOWIE.

Złoczów 19 g rudn ia  t.PA.T.') T u te jsze  
w ład z e  śledcze p rze p ro w ad z i ły  likwi­
dację nielegalnej organizacji . .P ias t"  w  
w yn iku  k tó re j  a re sz to w a n ą  zos ta ła  Ze­
nobia B orow icka  abit.  g im nazjalna  w 
Z łoczowie, podejrzana  o należenie do 
U O W . W  czas ie  likwidacji natrafiono 
na m a t e r i i  dowm dow y s tw ie rd z a jąc y  
łączność  . .P ias ta"  z U O W .

KRONIK V W OI YNkSKA

Łuck, 19 grudnia. ( P A D  Ubiegłej 
n o c y  n iew yś ledzen i s p r a w c y  skradli  
w  b iu rze  sy n d y k a tu  hand low ego  ziemi 
w o ły ń sk ie j  o g n io trw a łą  kasę, w  której 
zn a jd o w ało  się 2.758 zł g o tó w k ą  o raz  
w ek s le  n a  sum ę 70.000 zł. D ochodze­
nia w  toku.

Onegdaj w y b u c h ł  w  pow iec ie k r z e ­
mienieckim. w  gm inie Borki,  g ro ź n y  
p o ż a r  w  m ają tku  p. M inacbow a. k tó ry  
zn iszczy ł s todo łę  w r a z  ze w sz y s tk ie m i  
zapasam i zboża.  S t r a ty  obticzaja na  
sum ę około  100.000 zł. P r z y c z y n a  p o ­
ża ru  d o ty c h cz as  nie z o s ta ła  ustalona.

J N S Ł R U . 1 C I E  W  S Ł O W I E  D O L S K I E M
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rnum a
Z ło ż o n y  w  sejmie przez  R z ąd  p ro jek t  

pre lim inarza  b u az e to w e g o  na rok 
1931 - 3 2  jes t  zm niejszony  po stronie 
w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  o 2,37 prc., 
po s tron ie  dochodów  zaś  o 4.87 prc. 
Zmniejszenie to w y p ły n ę ło  z koniecz­
ności d o s to sow an ia  w y d a tk ó w  do do ­
ch o d ó w  p ań s tw a .

Zniżka p rz e w id y w a n y c h  d o chodow  
p a ń s tw a  sp o w o d o w a n a  zos ta ła  poglą­
dem  Rządu  na  p ra w d o p o d o b n y  rozwój 
stoąumków g o sp o d a rc z y c h  P rzesilen ie  
go spodarcze ,  k tó re  objęło c a ły  św iat,  
nosi na sobie znam iona d łuższego  o k re ­
su. A czko lw iek  spodz iew ano  się, 'że de 
pres ja  g o sp o d a rc z a  przem inie  szybko , 
to jednak  próby ,  p o d e jm ow ane  zaró­
w no  w e  w szy s tk ich  pańs tw ach ,  jak i 
ua  teren  e m ię d zy n a ro d o w y m , u w y p u ­
kliły trudnośc i  tak  wielkie, że z dużą 
dozą p raw d o p o d o b ie ń s tw a  p r z e w id y ­
w a ć  m ożna  dalsze  t rw an ie  p rzesilen ia  
gosp o d a rc ze g o  p rzez  n a s tę p n y  okres 
budże tow y .

P r z y  uk ładaniu  p re lim inarza  budże­
tow ego  R z ad  w zią ł  pod u w agę  nie ty l-  
ko obecne  położenie go sp o d a rc ze  P o l­
ski, ale ró w n ież  i indyw idua lne  c e c h y  
życia g o sp o d a rc ze g o  naszego  kraju. 
J e s t  to  s ta n o w isk o  zupełnie  s łuszne,  
g d y ż  k a ż d y  organ izm  g o sp o d a rc z y  po ­
s iada sw oje  o d rębne  w łaśc iw ośc i ,  k tó­
ry c h  p r z y  uk ładan .u  planu f in an so w e­
go c z y  gosp o d a rc ze g o  pom iiac me m o­
żna. N ależy  tu s tw ierdz ić ,  że przesile­
nie g o sp o d a rc ze  u d e rz a  bezpośrednio  
w  polski organizm , g d y ż  P o lska  jest 
k ra je m  o p rze w a ża jąc e j  w y tw ó rc z o śc i  
rolnej i su ro w co w ej .  W łaśn ie  te dw a 
dzia ły  w y tw ó rc z o ś c i  w  n a jw y ż sz y m  
stopniu do tkn ię te  zo s ta ły  dep res ją  cen. 
Z drugiej s t r o n y  zad łużenić  Polski za 
g ran icą  je s t  stosunkowm m ałe  w  poró­
w naniu  do zad łużen ia  zagran icznego  
ir i tych  k ra iów . R ów nież  .pi zem ysł w  
Polsce, jak  też  i roln ic tw o, me jest 
p rze in w es to w a n e .  J e s t  to ob jaw em  w 
ob ecn y m  m om encie  p rzesilen ia  gospo ­
darczego  dodatn im  Mimo jednak  tego 
niewielk iego zadłużenia ,  b ilans  p ła tn i­
c z y  Polsk i  jes t Ujemny. W y w ó z  tow a­
rów z Polski i usługi f inansow e na 
rzecz  za g ran ic y  nie ró w n o w a ż ą  b o ­
w iem  o p ła ty  to w a ró w  im p o r to w a n y ch  
do nas  z za g ran ic y  i sp ła ty  d łu g ó w  z a ­
g ran icznych .  Z fak tem  ty m  liczyć sie 
musi plan f in an sow o-gospodarczy  pań ­
s tw a .

Z sy tuac j i  p o w y ż sz e j  w y n ik a  dla Pol 
ski konieczność  u t rzy m an ia  dodatniego 
bilansu hand low ego .  G dy b y śm y  nie b y ­
li kra je jn  d łużm czym  o u jem nym  b ilan­
sie p ła tn iczym , m og libyśm y  pozw olić  
sobie na  pew ien  czas  na  b ie rność bi­
lansu handlow ego.

P o w y ż s z y ,  p o d an y  w  skrócie  pogląd 
Rządu  na ooecną sy tuac ję  gospoda rczą  
Polski, zna lazł s w e  odbicie w  b u d ż e ­
cie, oczyw iśc ie  w  pozyc jach , k tó re  m o­
żna by ło  p o d p o rzą d k o w a ć  tym  poglą­
dom. B udżet  bow iem  z a w ie ra  c a ły  sze 
reg  pozycyj.  k tó re  b ąd ź  ze  w zględu  na 
obow iązujące  u s ta w o d a w s tw o  np. spo­
łeczne, b ądź  też  ze w zględu na mię­
d z y n a ro d o w e  położenie polityczne, nie 
m ogą Dyć sy n te zą  pog lądów  g o sp o d a r ­
czych  Rządu.

T a m  więc, gdzie to można by to  u- 
czytnć, p re lim inarz  b u d że to w y  u k ła d a ­
n y  był pod znakiem  oszczędności.  0 -  
czyw iśc ie  za sa d a  oszczędnośc i zastoso  
w an a  zos ta ła  z uw zględnieniem  in tere­
sów  pań s tw a  i cało&ci o rganizm u g o s ­
podarczego .

P rz e d e w sz y s tk ie m  nie m ogły  b y ć  w  
budżecie z re d u k o w a n e  w y d a tk i  na o- 
bronę. P og ląd  ten jest zby t ja sn y  w ,  
obecnej m iędzyna rodow e j  sy tuacj i  poli 
tycznej, a b y  trzeba go by ło  uzasadn iać  
specja lnym i argum entam i.  Są rów n ież  1 
i inne działy , gdzie oszczędności posu- i 
niętej do m aksim um  s to so w a ć  nie mo 
żna. T ak  np. bezrobocie  s tanow i z a g a ­
dnienie, k tórego  chw ilow o ro zw ią zać  
nie m ożna przez  cofnięcie k re d y tó w  na 
zasiłki bez robo tnym . P ozycja  ta  w ięc  
w obec sytuacji,  w  jakiej się znaiduie- 
m y. preliminarzu budże tow ym  w  
s tosunku  ao1 obecnego ' buaże tu  n a w e t  
w zrosła .

Zmniejszenie budże tu  osiągnięto 
przez  zas to sow an ie  oszczędnośc i  w

w y d a tk a c h  adm in is tracy jnych  pan 
s tw a .  k ió re  w  grupie w y n o szą  2.384 
miijony zł. R esz ta  p re lim inow anych  
w y d a tk ó w  w  budżecie w ynosi  500 mi­
lionów zł. W  tej sumie znajdują się w y  
datkT n a d z w y cz a jn e  w  w ysokośc i  oko­
ło 150 milionów zł. C ała  więc dzia ła l­
ność całego ap a ra tu  pań s tw o w e g o  po­
za norm aluem  urzędowaniem , o t r z y ­
muje do dyspozycji  sume tylko 350 nn- 
ljonow zł. Za tę sum ę m us,m \ u t r z y ­
m ać  drogi, p rz e p ro w ad z ać  reform ę rol­
ną, p ro w a d z ić  profilaktykę san ita rną ,  
udoskona lać  roln ic two itd. Z p o w y ż ­
szego  p rzeds taw ien ia  w ynika,  że zumiej 
sz y ć  budże t  po stronie w ydatków  o 
znaczną  kw otę ,  k tó r a b y ,  z a w aż y ła  na 
szali, m ożna b y ło b y  tyiko d roga zumiej 
szenia w y d a tk ó w  persona lnych  —  co 
rówma się zmniejszeniu uposażeń  u rzę ­
dniczych. R ząd  jednak  nie ma zamiaru 
iść tą  drogą.  Zniżka uposażeń  ftrzędrii- 
czych  m ogłaby  b y ć  p rze p ro w ad z o n ą  
ty lko  w  obliczu k a tas t ro fy  deficytu. Na 
szczęście, dzięki p rzezornośc i  rząd ó w  
pom ajow ych . R ząd  obecny  ro zp o rzą ­
dza  znaczną  r e z e rw ą  sk a rbow ą,  k a t a ­

strofa ta nam  więc nie grozi. T e m  nie­
mniej, w sze lk ie  p o m y s ły  podw yższen ia  
pensy j u rzędn iczych  należy  w  obecnej 
sy tuacji  s tanow czo  odrzucić, jako p r o ­
w ad z ą c e  bezpośrednio  do p o d w y ż s z e ­
nia wydatków-' budżetowy ofe, co  b y ło b y  
sp rzeczne  z zasadą  p ro w a d z ą c ą  do 
zm niejszenia tych  w y d a tk ó w .  Z tego 
też względu Rząd nie zam ierza  dopu­
ścić do jak iegobądźkolw iek w zros tu  
w ydatków ’ personalnych.

B udżetu  więc, nad  k tó ry m  sejm p r z y  
stąpił do p racy ,  nie uda się powmzme 
okroić. Jednak  p rz y  odpow iednie j zmia 
nie n iektórych ustawą n ak łada jących  
obecnie na R ząd  obow iązek  w staw ia-  
nia w  odpowiedniej w ysokośc i  cyfr  do 
budżetu , może b y ć  on do pew nego  s to ­
pnia z redukow any .  R edukcja  ta  nie 
p rzyn ies ie  atoli zby t w ielkich oszczę­
dności, g d y ż  zejście poniżej w y z n a c z o ­
nych  w y d a tk ó w  —  godzi łoby  zoy t  do­
tkliwie w  bieg norm alnych  p rac  pań­
s tw o w y ch .  T a k  bow iem , jak jest on 
ułożony, s tan o w i on minimum naszej 
egzystencji  budżetowej, Azet.

B ar. p. *",,!zy iłenta  ma B u łg a rsk ie j p ary  k ró le w sk ie j. Je s t to projekt 
pom nika W iauysława W arneńczyka, uzielo prof fi. Wittiga odlany ca łk o ­

wicie z b ro rzu . *

Z pobyłu marszałka Piłsudskiego
w Bordeaux.

B ordeaux .  19 grudnia. (PAT.) Mar­
sza łek  P i łsudsk i  p ra c o w a ł  c a ły  ranek 
w  sw o im  w agon ie  i dopiero  o godz. 
11.50 w y sz e d ł  na  peron, gdz.e  oczeki­
w a ł  go  am b asa d o r  Chłapowski.

N astępnie  M a rsz a łek  w y sz e d ł  na  uli 
cę o w acy jn ie  w i ta n y  p rzez  znajdującą 
się ua d w o rc u  publiczność poczem  
w siad ł  do sam ochodu w  to w a rz y s tw ie  
pu łkow n ika  B łeszy ń sk ieg o  i paru  osób 
z.e sw ej ś w i ty  i odbył pó łto ragodzinną  
prze jażdżkę  sam ochodem , w  czasie 
k tó re j  zwuedził B ordeaux . p rzy g lą d a ­
jąc się z w ielk iem  za in te resow an iem  
winnicom i g o sp o d a rs tw u  rolnemu. Na 
stępnie P a n  M arsza łek  pow róc ił  na pc 
fon do sw e g o  wagonu i pozos ta ł  w  
nim aż  dn nadejścia expres.su, do k tó ­
rego  w a g o n  został p rzyczep iony .
P r z e d  nadejściem cxp ressu  zebrali  się 
na peronie p rzeds taw ic ie le  w ład z  c y ­

w ilnych  i w o jsk o w y ch  o raz  wiele w y ­
bitnych  osobistości. W  zas tęps tw ie  P a  
na M arszalka ,  k tó ry  w y p o c z y w a ł ,  
p rzy ją ł  z e b r a n je b  am o asa d o r  Chła­
powski.

Na jego ręce  am b asa d o r  hiszpański 
w P a ry ż u ,  (h unonez  de Leon. złoży ł 
W yrazy  hołdu dla M arszałka .

P o  godz. 18 exp ress  w y ru s z y ł  z B or 
deaitx  ku gran icy  hiszpańskiej.

M A R S Z A łK O W A  PIŁSUD SKA  
W  KRYNICY.

Krynica. 19 grudnia. (PAT.) Dziś r a ­
no p rzy b y ła  do K ryn icy  p. M arsza łko­
w a  P i łsudska  z córeczkam i,  w  to w a ­
rzys tw ie  por. V aqure ta .  P a n ią  M arsza ł  
k o w ą  pow ita ł  na dw o rcu  dy r .  iuż. No- 
wmtarski i b u rm is trz  K ryn icy  dr. G ór­
ski.

FRANCUSKA ' AKADEMJA UCZCIŁA 
PAM IĘĆ P O LSK IEG O  UCZONEGO,

P ary ż .  19 grudn ia  ( P a T.) Na dorocz 
nem posiedzeniu Akademii Umiejętno­
ści, p rez es  Akademii Lecornu  wygłosił  
p rzem ów ienie  ku czc i  ,śp. Lmila God- 
Iew’sk !ego, cz łonka  Akademii Umiejęt­
ności w  Krakowue, k tó ry  od roku 1911, 
b y ł  ko responden tem  sekcji ekonomji 
wiejskiej. W  przem ów ien iu  sw em  p re ­
zes Lecornu podniósł p rze jrzys to ść  i 
dok ładność  m etod  p ra c y  naukow ej w  
Jego  cennych  stud jach  :nad  fizjologią 
roślin.

P U B LIC Y ŚC I AMERYKAŃSCY 
W  W A R SZA W IE.

W a rsz a w a .  19 grudnia  ( P A T .) ,— W 
W a rs z a w ie  b aw i ko responden t  rnos- 
kiew-ski ..New York T im es"  Durand. W 
na jb l iż sz jc h  dniach ma p rz y b y ć  do 
W a r s z a w y  jeden z na jwybitn ie jszych  
publicystów  am erykańsk ich  Simonds.

GDYNIA D O STA ŁA  POŻYCZKĘ 
SZW A JCA RSK A.

Gdynia. 19 g rudn ia  (PAT.) M agis tra t  
m. Gdyni o t r z y m a ł  p ie rw szą  ra tę  po­
życzki szw a jca rsk ie j  w w-ysokości
l.GOO.CKK) franków1 szw ajcarsk ich ,  p rz e ­
znaczoną na  cele elektryfikacji miasta.

S tan  zdrow ia  u o incareyo Uzie" v\czo 
rajszy przvniósł polecscene w stanie zdro­
wia Roincarego. P-asa całego cywilizowa­
nego świata z wielką troską śledziła bieg 
choroby tego wybitnego męża stanu, który 
od 20 lat odgrywa: wybitna rolę nietylko 
w ż\ciu Francji, ale i w polityce Eurooej- 

skiej

NIEMIECKI P O S E Ł  W BU KARESZ­
CIE W  KONTLIKCIE Z P R A S A  R U ­

MUŃSKA-

Wiedeń. 19 grudnia  (PAT.) „N. W.
Tageblatt '* donosi z  B u k a re sz tu :  W y ­
d a w c a  dziennika . .Epoka“ Fdipescti 
wry z w a l  tut.  posła n iemieckiego Ma- 
tiusa na po jedynek , a to z pow-odu o- 
b raz liw ego  listu, k tó ry  poseł niemiecki 
w y s to so w a ł  do dziennika w y d a w a n e ­
go- w języku  niemieckim „B ukaresch te r  
T ag e b la t t1* w  zw iązku  z przedruk iem  
a r ty k u łó w  Fitmescu.

Matius odm ów ił p rzy jęcia  w y z w a ­
nia, pow ołu jąc  się na  to, że jest  cz łon­
kiem korpusu dyp lom atycznego .  Fili - 
pescu dom aga się dziś  w  „Epoce** albo 
odw o łan ia  posła  M atiusa. albo też  zam 
knięcia w y d a w n ic tw a  „B ukaresch te r  
Tageblatt** poniewmż pismo 'o  służy  in­
te resom  nierm eckim

E K SP LO ZJA  W  FAB R Y C E  P O D  T U ­
LUZA-

(Telefonem ać naszego korescondenta.)
W a rs z a w a .  19 g ru d n ia  {G.) Z P a r y ­

ża  donoszą: W  Mancioux~ pod Tuluzą 
nas tąp i ł  w  fab ryce  chemicznej w ybuch  
w ielk iego  kotła . B udynek  fabryk i w  
k tó re j  p rac o w a ło  s tu  roootmków7 w y ­
leciał w  pow ie t rze .  Eksplozja  n as tąp i­
ła  w  nocy, w obec  czego akc ja  r a tu n k o ,  
wa natrafiała  na duże  trudności .  W e d ­
ług p ie rw sz y ch  obliczeń liczba zab i­
tych  w y n o s i  7 osób, Iiczbs rannych  12, 
B rak  jest 40 ro-boiników-'.

KOMUNIŚCI A G ITU JA  W E  W SIACH 
P O D  W A R SZ A W A

(Telefonem od nnszego korespondenta!.
W a r s z a w a .  19 grudnia (G.) Ostatnio 

w M arkach  pod W arszawą,,  's tanow ią­
cych  dużą o sadę  roootniczą, kom uni­
ści rozwinęli specjalnie ż y w ą  dzia ła l­
ność. Jed en  z kom unis tów ;‘ Leon I>z'k 
zo rgan izow ał wiec. na k tó ry m  w zy w a!  
robotników',  a b y  żądali polepszenia 
w arunków ' p ra c y  i o rgan izow ał po ­
ch o d y  bez ro b o tn y ch  .do urzędu  g m in ­
nego w M arkach  z żądaniem  -w y p łac a ­
nia w iększych  niż do tychczas  z a s i ł ­
ków.

YY ladze b ez p ie cz eń s tw a  za rządz i l i  
rew iz ję  u Dzika i kttku jego to w a r z j -  
szy. W  m ieszkan iach  ich znaleziono 
t r a n sp a re n ty  z napisam i a iu y p ań s tw o -  
w em i i b ibu łę  kom un is tyczną’. W s z y ­
stkich ty c h  p rzew ódców  kom unis tycz-  
nycn a re sz to w a n o .  Prowmdząc dalsze 
ś le d z tw o  policja, znalazła n fryz jera  
WI. P a s ia k a  bom bę schowaną pod p o ­
dłogą. B om ba m ia ła  b y ć  uży ta  w  dniu 
17 b ir l  do zam achu na u rząd  gm inny 
w  M arkach.
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Sobota
Teofila t  S uche dn. 

.utro: Teofila f  S- 
wscnod słońca 7*19 

zlacnod 15 24

TE AIR WIELKI.

Sobota 20 bm. godz. 3 nopoł. „Kordian" 
Słow ackiego w inscon. L. Schillera. — 
(P rzedstaw ien ie  dla m łodzieży po cenach 
najniższych).

Sobota 20 bm. sodz. 7.30 „Aida44 opera 
Y erdieso.

Niedziela 21 bm. godz. 3 30 popol. „Jaś 
i M ałgosia", baśń operow a Humoei lincka 
(P rem iera. P rzedstaw ien ie  dla dzieci po 
cenach zniżonych).

N iedz:ela 2 1  bm. sodz. 730  ..Fiołek z 
M ontm aitre" . o pere tka  K Imana.

Poniedziałek 22 bm. „T rav ia ia“, opera 
Verdiego.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutow skiego)
Sobota 20 bm. ..Nowa umowa m ałżeń­

s k a ',  komedia Shaw  a.
N iedziela 2 1  bm. godz. 3.30 dodo}. ,.Do- 

irota Angerm ann", dram at JlauPtm anna. 
(C eny zniżone).

Niedziela 21 bm. godz. 7 30 ..Nowa umo 
wa m ałżeńska11, komedia Sflnw4a.

Poniedziałek 2 2  bm. „N owa umowa mai 
żeńska11, kom edja Shaw  a.

TFATR MAŁY.
booota 20 bm. „Perfum y moiei żony“.
N iedziela 21 bm. godz. 3.30 ..P iciw sza 

pani S elby1, komedia E rvine‘a. (C eny zni­
żone).

N iedziela 21 bm. godz. 7 30 „Perfum y 
mojej żony 11 farsa Lenza.

Poniedziałek  22 bm. „Skandal w  S a- 
vo y  u ‘ fa rsa  K elem ana i U eyera. (P re ­
miera).

KINOTEATRY.
A P O L L O : W e so łe  kobietk i14 o r a 2

„P o d ró ż  poślubna11 (dźw iękow y).
CAS1NO: „M ar jan n a1' (100'/® dźw ię­

kowiec).
CHIM ERA : P o la  Negri „B iała  księ­

ż n a 14.
KOPLRN1K: „Z b y r d e m  do B ieg a­

na P o łu d n io w eg o 44 01 a z  „T rze j  p rz y ­
jaciele44.

L E W : „ W y s p a  za top ionych  o k rę ­
tó w 14, d ra m a t  erot.,  i „N ieoezpieczuy 
flirt14, d ra m a t  sensac .-kornicz . ydźwię- 
kew ce) .

M ARY SIEŃKA: „Z B y rd e m  do Bie­
guna P o łu d n io w eg o 44 o raz  „ T r z e ip r z y  
jacie le44.

P A Ł A C E : „T rag e d ja  ko ch a n k ó w 44
(dźw iękow y).

R A J:  „ S y n  b ia łych  gó r"  (dźw ięko­
w y) .

= P =

•.a ryn ku  iw o w s . m ustaw ono las ciioinek, które przypominają iż  '-o 
tydzień rabr mi rodosna kolenda „Bóg się rodzi". W śró . 2 ieIonvch 
S'palerów tego ztimprowizo aneeo lasu kręci sie dziaiwa n e  mogąc 
Oderwać o czu o 1 |OJełek i młodych sosen. u a,w ięK S zą jeun ’ k ciekaw, t 
obia*iają jednak te dzieci, kióry.n los odmowi choinki 1 Kfże zadowolić  

s.ę  skromna g a łę /.ą  świersowa i jedna świeczką.

— Z Iowarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknvch w e Lwowie (gmach Muzeum 
P izem ysłow ego , w ejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1. 1 ) O tw artą  z o - la ła , w ystaw a 
gw iazdkow a Związuu a rtystek  polskich we 
Lwow ie, grupy w arszaw skiej ..Kolor11, 
w ystaw y  zb iorow e: M enkęsi Zygmunta 
1 P ieniążka ló /efa  oraz w ystaw a gw iazd­
kow a artystów  lwowskich. W ystaw a o- 
tw artą  iest codziennie od godz. 10—15
po poi.

= n =
— W tea łrzo  Wirdkitn dziś r  gol;t 3-ei 

po południu „Kordian" dla m łodzieży a 
w'>ęc po cenach najniższych. Poem at S ło­
w ackiego. zyskujący p sz c z e  na potędze 
w inscenizacji L Schillera. .d tw orzonv bę 
ozie w całości i w  niezmucmomei w czo­
łow ych rotach obsadzie Dziś wieczorem 
po raz ostatn i przed św iętam i „A iJi"  Ver 
fliego z udziałem C zarneckiego. Zaleskie­
go, W alew skiej, Hoffmanowei. 'I /e ik u  Ro­
m anow skiego. a pod batutą \1. Zunv. 
W  fenomenalnej inscenizacji, orzebogatej 
opraw ie dekaracyjno-kostjum ow sl Ja roc­
kiego. dzieło to  p rzyb ie ra  na naszei sce­
nie zupebiie now e oblicze. — Nie-Jziebie 
p rzedstaw ien ie  ponoludirnw e 00 cenach 
zniżanych pośw ięcone jest najm łodszym 
widzom, w ypełni te bow iem  czaruiąca 
baśń -npera „ Ja ś  i M ałgosia11 tern ciekaw ­
sza, że  w  nowej, w ybornej obsa Izie. O r­
k iestrę  prow adzi Z. G órzyńslć. M ę c z ire m  
„Fiolek z M oetm artre" , k tó ry  następnie 
zrzadka już tylko gościć będzie na afiszu 
w obec zapow iedzianej na św ięta p rem iery  
opere tkow ej. — W  poniedziałek ,.T ravia- 
ta"  z A. Sziom ińską w pairtji ty tułow ej.

— W  tea trze  Rozmaitości dw a pierw szo 
już p rzedstaw ienia komodo Sfraw‘a ,Nowa 
umowa m ałż°ńska“ dow iodły zaio teręsn- 
w ania publiczności Iwowskfci *vm utw o­
rem  znakomitpgo autora, a rakże w ielkie­
go u znam a  dla reży se ra  W iercińskiego 1 
w szysikich  w yko tu  weów. W idow nia w y­
bucha c a ą ty m  śm iechem w  odpowiedzi 
na m nóstw o paradoksalnych zcfań w ypo-

Z TEATRU ROZM AITOŚCI.

Ikm umowa
m?łżeńska

Komedia w  3 aktach Bernarda Shaw a.

Moja miła, m łoda dobra  znajoma z 
lat d a w n y c h  (— nie nap iszę :  p rzy ja ­
ció łka, bo  za raz ,  o cyn icy ,  pom yśleli­
byśc ie  sobie coś  złego  —) p o w ita ła  
m ię  w cz o ra j  po drugim  akcie w  pa lar­
ni T e a tru  Rozm aitośc i  t rag iczn y m  0-  
k rzy k ie m : „ S h aw  mie ok rad ł  i4* P r e ­
tens ja  t rochę  dzika, bo  k iedy  wielki 
G B. S. pisa? sw o ją  „N ow ą um o w ę  
m a łż e ń s k ą 44, moja s y m p a ty c z n a  zna jo­
ma liczyła s o b b  n a jw y ż e j  dziesięć lat 
życia. C oś  w  tern jednatc jest istotnie. 
Bc ta  p iękna pani, choć  jest n a jp rz y ­
k ła d n ie jszą  m a łżonką  1 w z o io w ą  m a­
t k ą  w  sensie  najbardzie j  t r ad y c y jn y m , 
lubi ró w nocześn ie  uchodzić za kob ie­
tę u l t ra -n o w o cz csn ą  i w  tej roli na­
m iętnie  dy sk u tu je  na  te m a t  konieczno­
ści z re fo rm o w an ia  s to su n k u  kob ie ty  
do św ia ta  i do... m ęża ,  b o  uw aża ,  że 
mimo w szy s tk ich  zm ian, jakie w  toj 
dziedzjnie z o s ta ły  dokonane , w  obu 
tych  sferach panuje  ciągle je szcze  b a r ­
b arzyńsk i  feudahzm w ie k ó w  średnich . 
O tóż  to, co z jej ust o m a łże ń s tw ie  nie 
jednokro tn ie  s ły sza łem ,  n ap ra w d ę  
p rzypom ina  jota w  jotę  poglądy Sha- 
,va. choć moja znajoma i  jego sztuka

dopiero na  p rem jerze  się zapoznała .  
T ą  jest ty lko  różnica, że  gdy  a rc y -  
kp ia rz  angielski w y g ła s z a  sw oje  te zy  
z d rw iąc y m  uśm iechem , to  moja pię­
kna  pani m ów i o nich z pa tosem  naj­
g łębszego  przekonan ia ,  choć w  grun­
cie rze czy  ani ona sama. ani s łuchacze 
nie b iorą  s łów  jej na serio.

F ak t,  ze  łam ańce  m y ślo w e  S h a w a  i 
jego iron izow anie  w szy s tk ich  e ty k  i 
p o rzą d k ó w  m oralnych  tak  b a rd z o  p rz y  
p ad a  do sm aku  kobie tom  n o w oczes­
n ym  i unow ocześn ionym , a  ta k że  ich 
ado ra to rom , b y ł  zapewnie pow odem , 
że  ta  nieco lec iw ą . .komedię" wiecznie 
m łodego  geniusza  paradoksa lnego  ża r  
tu  o trzepano  z kurzu  i że  się p rze so a -  
c e ro w a la  po  Europie, a w  p rzek ładz ie  
S obien iow skiego  (n iez aw sz e  ję zy k o ­
w a  o zy s ty m  i tra fnym ) zagośc iła  także  
do W a i s z a w y  i do L w o w a .

A w ięc  n ie z ró w n an y  S haw . natDO- 
t ę m ie is z y  i najpopu larn ie jszy  chyba  
dziś  p isarz  na  św iec ie  (— co p ra w d a  
konkurenc ie  m a n iegroźną —) uciął 
sobie sw oim  z w y c za jem  trzygodz inną  
dy sk u sy ik ę  sceniczną, ty m  ra z e m  na 
te m a t  m ałżeństw a,

P o w p ro w a d z a ?  w7 ty m  celu na scene 
ty p y .  choć paradoksa lne  ale tak  kapi­
talne, że  doskonale  m óg łby  z nich zro­
b ić  p ra w id ło w a  a w y b o rn a  komedię. 
L ecz  on. w zo rem  średn iow iecznych  
sc h o la s ty k ó w  i hum anis tów  XVI' w„ 
nam iętn ie  lubi d y sk u d ę .  P o p rz e s ta ł  
w ię c  na  tw ie tn e m  l z jadliwie w e s o L m

w iadanych przez  Sha\v4a pod id ręsem  in­
stytucji... m ałżeństw a, -zczęgólnic zaś pod 
adresem  kobiety w spółczesnej, H uragano­
we pod łd fesem  arty stów  oklaski brzmi® 
po każdym  akcie. „Nowa umowa małżeń­
ska 11 w ypełni w szystk ie w ieczory  aż do 
św ią t; w  niedzielę ?o polnjrm i D orota 
A i.getm arai" z E w a K im cew iczfw ną

— W  te a trz e  M a|vm :eszcz--> tylko dziś
1 Jutro w ieczorem  d o sk o n rh  farsa „P er- 
inmy mojej żony11 w k tó iei do lyz baw i 
w yborny  sekste t ak torski z pp. Zbikow­
ską. M orska, M Zniczem na czele. Popo- 
luciniówkę niedzielną po cenach zniżonych 
w ypełni wy homo „P ierw sza pani Selby" 
z Katarzwną Żbikowska w roli ty tu łow ej. 
W  poniedziałek orem i-ya lekkmi komedjl 
K eRm ana i U eyera  ..Skandal w S av ',v  u1', 
której reżyserię  pow ierzono p. K-asno- 
w ieckiemu, w ykonan ie  zaś artvs* im tej 
m iary, co pp. M d n o w ic z , Miedzmska, 
Brodniew icz, M Znicz, PrsysbTWski i Dą­
bi owski

— P re m jc a  now ej operetk i Noc w San
Sebastiano 11 B enatzkykgo . r a p o w u ia  się 
św ietnie zarów no pod w zględem  w ykona­
nia. }ak tla  dekoracyino-k )S‘ium "\veg a i 
bogactw u efektów  tanecznych. Zw łaszcza 
civtrina.!ne t iń c e  hDzpańskip, znajda (u 
rzerok ie  zastosow anie. R eżyseria Polań­
sk ie?" batu ta Górzyńskiego, dekoracje Ja  
n  eldego. dział choreograficzny Statkicw i- 
cza — catość zatem  w pew nych rękach. 
P c  raz p ierw szy  u,każe sie św ietna ta  0-  
o ire tk a  w< pierw sze św ięto Bożego N aro­
dzenia na  scenie tea tru  W ieikieso.

= □  =
— Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św . 

M tncente"o a Paulo, p rzy  p i- iP l  jjjw. El­
żbiety. zasy ła  tą  drogą pa.iz-ekowauie 
w szystkim , k tó rzy  sw oją praca przyczy­
nili się do urządzenia w ieczoru m uzykal- 
no-w okałnego 8 grudnia na dochód ubo­
gich pozostających w  opiece S tow i-T y- 
szenła. Przc*dewszvs*kiem W P. d, ii M a. 
rjanow l W oH ńczvkow i. chórnw i k ile ow e 
mu „SyT^nc". Kołu m andolinistów. W P,

Aleksandrowi Szczęścikiew iczow i. jak o te t 
a rtystom  z Koła m inistrantów , za ode?*a- 
t i e  kom edyjki. Sume w  kw ocie 200 zt. 11- 
z jsk a n a  z tego w ieczoru, przeznaczam y 
na gwi izctkę dla naszych ubogich — w i- 
U ileniu których zasy łam y serdeczne ,R óg  
zapiać41.

— Zw iązek O byw atelskiej Pracy Kobiet 
n !7 ądza w  niedzielę. 2 1 bm w  Iok .iIu  w la 
siiym. ul. Grodzickich 1 . I. p. wnelki ! ie.r- 
masz gw iazdkow y w godz. od 10 ran.o do 
8 w ieczorem . Liczne niespodzianki nad­
zw yczajny w ybór krajow ych ozdób gw iazd 
kew ych, w yroby  kursu Tkactw a Lnianego 
Z rzeszenia W ojew ódzkiego Zw. O byw . 
p , ac: K otle t i tp. po ce rach  pkazyjnwrh 
do nabycia. P rzy g ry w a  orkiestra salono­
w a W stęp w olny. Bufet we w łasnym  za ­
rządzie.

— Bal LOPP. Dziś w sonotę o godz. 18 
odbędzie się w sali sesvjnej W ojew ódz­
tw a  (ul. C zarneckiego 18. I. p )  posielze- 
nic Komitetu panów  balu LO PP., k l5ry 
w  -oku 1931 urządza Komitet W ojew ódz­
ki dnia 24 stycznia (sobota) w  saiacli Ka­
syna i Koła Ht.-airt. m

— Kom-mikat AK TSL. O statni?m i cza­
sy  w yjeżdżali z od .ży tam i na prow incję 
pp.: W iśniew ski Skubiejskł, Rogow-ski, 
W ie-zyński. Skaliiiski. Stafisz. K w iecinsk,, 
Lęcli. Chwalihóg. R ybatycki. n iw ow a-- 
sk:. Gwiszcz Leżohupska. Klim ut, Sar- 
w atka Strzelbicki, Waird.e!. Św iątccki Ney 
mainówna, Tuska, W 'ęctaworviczówna. W i- 
ro w sJti Szabuniew icz.

P n ferja< h zostanie zorganizow ane Ko­
ło kier rwnikow wiejskich. O statnm  zaku- 
I iło Koło dw a dodatki filmów? P ata . — 
Ś "  iadec tw a z ostatniego kursu, w ydaje  
sek re ta ria t Koła codziennie w godzinach 
u; zedoyyych.

—■ Towarzystwo Onieki nad z a ie r zeta­
mi ze Lwmwie, ul. K ochanow skiego L67, 
(godz. urzed. od 18—19) przypom ina przy 
sposrbności zbbżaiacych się zakupów  ryb  
la św ięta, że  krajanie ryb  bez poprze- 
«riego  zabic’a I skrobanie żyw catn łusek 
lest w zbronione po myśli rozporządzenia 
Pr czy d en ti Rzecz^nospoKt-u Polskiej z d  
22 m arca 1928 r Dz. U. R. P. Nr 30 o  
ochronie zw ierząt. — R ' w nocześm ? zw ra 
ca się do kup iiacei Publiczności by prze­
strzegała  w tym  w zględzie tirzeoisów. 
W w ypadku zauw aż mla znęcania się nad 
m bam i należy zw rócić sie do Dostc 'in- 
kf wpgo. celem  w ylegitym ow ania danego 
p s < bnika. a nazw isko d ręczy c ie l, i św iad­
ka zapodać Tow  Opieki nad zwierzę* lmf 
ustnie lub pisemnie, celem pociągnięcia do 
odpow iedzialności sadow7pj.

— Z T ow arzystw a Przyjació ł Sztuk Ple 
kpych w e L w ow ie (gmach Muzeum P rze - 
my slewmgo, w^eiście od ul. D zieduszyc- 
fcich I ). O tw artą  w 'ystaw e gw iazdkow ą 
w r ajach Tovvargvs«ra zw iedzili paręset 
osób. Je s t ona napraw dę in tPres:t'ąca ze 
v zgl 'nu na różnorodność kio-unków ma- 
L isk ich  na niej reprezentow anych, jak też 
re  w zcledu na ilość eksponatów . ktVre 
btzwzględT.ie są  u trzym ane na odpow ie­
dnim poziom:e a.rtystycznv,n. Składaia się 
na n ią: w ystaw a gw iazdkow a Z alążku  
A rtystek Polskich we Lwow ie, zw iązku 
V 'atsz,awskiego „Kolor" w v s n w v  zbioro­
w e M enkesa Zygmunta i P im iażka  ló /efa  
a naato  ogólna w ystaw a gw itzdkow a a r­
tystów  lwowskich. W  niedziele dnia 21 
bm. o godz. 1 1 -tpj p r^ e l  poiudniorr o jb ę - 
d /ie  się losowanie dzięł sztuki rrrędzy 
CtłocJtów rocznych T ow arzystw a w ob >c- 
f o ś d  notariusza JW  Pana W ojricP ja  
M jyera  — po ukończeniu kfótogo i*vazv 
za raz  bc-da wwdnwane — rów nież w tym  
v .ilu -y p o e z n ie  >ie r07dawram«> o-emii mię

sc h arak te ryzo tya im i sw oich  typów , 
wpłąćał je w  pev ne. lekko ty lko  n aw ią ­
zane  stosunki ze sobą i dodał kilka pa ra  
dnie h u m o ry s ty c zn y c h  sy tu a cy j  koine- 
d  ow ych ,  poza tem  zaś k az a ł  tw o ro m  
sw ej  sa ty ry c zn e j  M uzy dysku tow ać .  
A w ięc  w d z ięcznym  ruchem  w y t r a w ­
nego cy rk o w ca  intelektu pochwyci? 
sw ój o roblem  m ałżeńsk i jak piłkę i z 
w p r a w a  znakom itego  żonglera  zaczą ł  
go p rze rz u cać  z rąk  do rak. C h w y ta  
ją  co ra z  to  inny z jego po m is trzow sku  
p rze k a ry K a tu ro w a n y cb  ty p k ó w ,  a m a- 
gja kąś liw ego  dow cipu  i b ły sko t l iw ego  
p ara d o k su  sp raw ia ,  że p iłka w każdej 
reoe nab ie ia  innego koloru i ksz ta ł tu .  
N adto  ta  piłka m a tę  w łaśc iw ość ,  że  co 
chw ila  w y m y k a  się p a r tn e ro m  g r y  i 
w p a d a  do basenu  z w odą ,  solą a ty c k ą  
m ocno zap raw ioną ,  op ry sk u jąc  n ią ob­
ficie ca łe  to w a r z y s tw o .  A S h a w  p r z y ­
pa tru je  się z boku tej zabaw ie  i śmieje 
się se rdecznie ,  k lepiąc się, jak sam  S a­
tyr an tyczny ,  z rozkoszy  po udach.

Bo jakżeż nie ro zk o sz o w a ć  się temi 
.kgo pys-znemi typkam i!  O to  m łoda 
dam a o sercu tkliwem a szerokiem , 
k tórej za m a ło  jednego męża. Chce 
mieć dw u  ałbo więcej, jednego, k tó re-  
goby ona p o trze b o w a ła  j drug iego  któ 
r y b y  jej p o trzebow ał ,  młodego, k tó ry ­
b y  jej d a w a ł  radość życ ia  i storesro, 
k tó rem u b y  ona d aw a ła  m a c ie rz y ń sk ą  
opiekę. T am  znów  „ sam o w y s ta rcza l ­
na. z w łasn y ch  środków  żyjąca  s ta ra  
p an n a44 o w y tn o w n e tn  imieniu Leobja

k tó ra  mecierpi m ężczyzn , a ,e  chciała 
by  mieć dzi--ci, w ięc  żąda, aDy w nc 
wej um ow ie m ałżeńskie j,  m a,ące j za 
s tąp ić  t r a d y c y jn e  śluby, obecność tnę 
c z y z n y  w domu żony  i dzieci Kon.ra 
k to w o  zre d u k o w a n o  do minimum, 
dalej pełna  tem peram en tu  i p rak iyczu  
n łoda panna, Która tw e r d z i ,  że mą 
powinien żon e p łacić za w szys-k tę  u 
sługi, jakby  musiał p łacić za me obet 
kobiecie, g d y b y  nie Dyl żonaty .  1 jn 
szcze w spaniała ,  h ie ra tyczna  hurm  
strzyni ,  k tó ra  cz ę s to  ucieka od sw eg  
m ęża, hand larza  w ęgla i rych ło  w ra c  
do mego nieskalana, a w duszy  „jasne 
w idzące j"  p iastuje ideał wyniosłe.’ m 
łości mistycznej,  której realizacja nic 
że  nas tąp ić  dopiero  w  niebie. T a k ą  m 
lością kocha biskupa, a  od n a t rę tn y c  
tu m s k ic h  kochanków  broni się pogrz 
baczem

G ale ry jka  ty p ó w  m ęskich niemm 
w y b o ro w a .  K o n se rw a ty w n y  gctiert 
B n d y e n o r th ,  dzielny żołnierz o se rc  
m azgaja,  jego brat,  biskup, ez Iow ie  
n a w sk ró ś  w o lnom yślny  i ża itobliw i 
dob roduszny ,  d u ch o w n y  anglikańsk 
który7 sw ój liberalizm w rzeczach w  i a 
ry  i e tyk i posuw a do zupełnego  m dyf 
ren tyzm u.  („Nie można zanadto  ocz *r 
n iać djabła, bo p izec ież  i d iabła należ: 
t r a k to w a ć  do chrześc ijańsku44). A dale 
w ik a ry ,  „kom unis ta"  w  sensie  s taro  
chrześc ijańskim , kom iczny  fana tyk  o 
bowiązku. dziki asce ta ,  k tó ry  uważ,s 
ze  m a łżeńs tw o ,  jak wszelki plciow*



t>r.» i wi )  i '1 !E" e!Q z cum / j  gim.hi'0 10,u l

czy  cz ło n k ó w  rocznych ,  o b ra zy  i p rem ie  
w y d a w a n e  b ę d ą  w  S ek re ta r ia c ie .  P o  u- 
kończeiniu lo sow an ia  roiznoczaie sic dalszy 
c iąg  I. icytacji  koleżeńskiej,  urząd :ooej 
pi  zez S y n d y k a t  a r tv s tó w -o h s tv ic ó w  ziem 
połudn iow o-w schodn ich .  W y s t a w a  o tw a r ­
t ą  je s t  codzienn ie  od srodz. JO—15 popoł.

— W y s ta w a  L is topadow a W  m ym  
w cz o ra jsz y m  a r ty k u le  „S z tuka  na 
W y s ta w ie  L is topadow ej"  w sk u te k  po­
śpiechu * p rz y k re g o  dla mnie n ied jpn -  
trzen ia  zapom nia łem  podnieść z g o rą ­
cem uznaniem  zas łąg i  nacze lnego o r ­
g an iza to ra  tej pięknej w y s ta w y  i g łó­
w nego  r ed a k to ra  w z o ro w e g o  ’ei ka ­
ta logu zasłużonego  b ad a c z a  n as /e j  
p rzeszłości,  D ra  K aro la  B a d e c k ‘ego, 
wicedy -ek to ra  Archiwum  m. L w e w a

P o śp ieszam  w ięc n ap raw ić  ten błąd 
i z nac isk iem  podkreś lam  ideową oby  
w a te lsk ą  p rac ę  D ra B adeck iego  rem 
b a i dziej w ar to śc iow ą ,  że  p o łą c w n ą  
v. ty m  w y p a a k u  z du ży m  w ysiłk iem  
i ofiarnością. W ł.  Kozicki.

—  Błąd drukarski. W  w czora jszem  
spraw ozdan iu  z R a d y  miejskiej w k r a d ł 
się b łąd  d rukarsk i  w  num era tu re  ilości 
kom isarjafów  dzie ln icow ych „W ie lk ie­
go L w o w a " :  m a b y ć  IX. a nie Xł, jak 
w ynika  z re sz tą  z w czo ra jszeg o  ze s ta ­
wienia dzielnic.

= □ =
— Z am ias t  w ieńca na trumnę ś. p. 

dra Józefa  Z ak rzew sk ieg o  z łoży ła  ro ­
dzina 2C0 z ło tych  na F undusz  w d ó w  i 
s ierót po lekarzach  na ręce  T ow . leka­
rzy polskich b. Galicji.

— W  naszei Adnrnistraeji z łoży li:  
Na T. S. L. zam iast życzeń  św ią tecz­
nych i n ow orocznych  sk łada  zł. 20*00 
Szko ła  H and low a TSH. ul. F rancisz­
k ańska  1. 9. — Dla córki pow stańca  Ka­
zimiera D y d y ń sk a  Ju ro w .ce  zł. 3‘00.

7639
— KOł DRY, m a te rac e  < pościel po 

na j tańszych  cenach  poleca f irm a: 
R. Drżała. L w ów , ul Chorążc/ .y  m a  o, 
obok kina „Apollo". P rz e ra b ia  ko łd ry  
po 6 z> m a te ra c e  po 8 zł. 60*5

—  O ddział M ałopolski Związku Ban­
ków  w  P olsce  w e  L w ow ie, za w ia d a ­
mia, że w  bankach  należących  do od ­
działu u rzę d o w a ć  b ęd ą  W środę  2 4  b. 
tn. dla s tron  jeden ie  k asy od godzm y
9— 11 n rzed  południem. 7645

— VI-te zebranie członków  Koła 
L w ow sk iego  T. N. S. W . odbędzie się 
w  sobotę 20 b. m. w  sali f tzyka 'n? j  
P a ń s tw ,  Gimn. im. B a to reg o  (w c lń d  
cd  ul. Kubali) o godz. 7‘3t) w iecz.  Na 
porządku  dz iennym : Zmiana s t a t u u  
T N S W  — ref. K. G olczewsld . Ide 'lo­
gia T NSW  —  dyskus ja  zasadn  cza, 
ref P  Z. D ąbrow sk i.  Dyskusja ,  w n io ­
ski i in terpelacje

= □ =
—  Za.nacli sam obójczy .  Na ul. R o c z ­

n e 1 P e ł te w n e j  us i łow ał w czora '  po?ba 
w ić  się życ ia  B erna rd  Scham. malarz,

sm sunek  fizyczny, jest g rzechem  —  i 
a ry s to k ra ty c z n y  snob. k tó ry  a k u ra t -  
nie m usiał zakochać  się patologicznie 
w  hand larce  w ęe la  i Regina.ld. nie­
szczęsna ofiara żony. k tó ra  chce mieć 
d w u  m ężów  1 1. d 

Co os ta teczn ie  S h a w  pow iedzia ł o 
m ałż ń s tw ie ?  W s z y s  ko  i nic. .lak roz 
s t rz y g n a ł  ten p ro n lem ? W cale  go me 
ro zs t rz y g n ą ł  P o b a w iw s z y  s !e z za­
gadnieniem, iak kot z m yszą ,  p o o b g ry ­
z a w s z y  te.i m y s z y  różne w ąsiki i pa-,  
żurki,  u k a z a w sz y  sp ra w ę  z najrozm a­
itszych  s tron  i ka*dą z nich dokładnie 
w y k p iw szy ,  zakończy ł dyskus ję  sło­
wam i biskupa, k tó ry  iest -j- że się tak

Z ł o t e  a rozbili wagon towarowy
m.ęo/y PodZi merem a głównym dworcem.

SANIAMI W Y W IEŹLI KILKA PAK T O W A R Ó W  BLAW ALNY CH

' l o r  ko le jow y pom iędzy  dw orcem  
g łó w n y m  a  P odzam czem , a  w  sz cz e ­
gólności pom iędzy  s trzeln icą w o jsko ­
w ą  w  K iepurowie a m ostem  p rzy  ul. 
Pod Dębem, w  osta tn im  czasie  "iż po 
raz drugi by ł  w idow nią  śm iałych  z a ­
pędów jakiejś szajki złodziejskiej. k łó- 
ra k o rzys ta jąc  z powolnego biegu po­
ciągu na w spom nianym  odcinku *oru 
kole jowego, grabi z w agonu to w a ry  i 
uwozi je nas tępnie  w  nieznanym  k i e ­
runku

W  dniu w cz o ra jsz y m  około godz. 6 
w ieczorem  prze  eżdża ł ta m tę d y  po­
ciąg to w a ro w y  nr 213. Złodzieje zdo ­
łali w y sk o c z y ć  na stopień ,ednego  z 
w agonów , odp lom bow ah drzwi, a 
w d a r łs z y  się do w n ę trz a  w agonu w y ­
rzucili na plant kole jowy 3 bele to w a ­
ró w  b ła w a tn y c h  o w adze  4j. 66 37 
kg i bele -u b ra ń  o władze 53 kg. W y ­
rzucony  łup złodzieje za ładow ali  na 
sanki i w yw ieź li  czem prędzei w  s t ro ­
nę miasta.

Firmy czeskie Doniosły szkodę
w wysokości 1 0  000 z  otyth.

SPRZENIEW IERZEN IA D O PU ŚC IŁ  SIĘ R O M ISJON ER L W O W SK I,  3GNA 
CY BERNFELD.

W  niesum ienne ręce odcl ły  dw ie  
f i tm y  czesk ie : „P o lska  Ylo>'avia" w 
C zechow icach  i „Morawia B rno"  w 
B ern ie  m o raw sk ie m  za s tę p s tw o  sw ych  
in te resów  na ob sz a rze  L w o w a .  Pirdiy 
te, sianowńące wielkie hur tow nie  że ­
laza p o ru cz y ły  w  r 1928 kom isjoner - 
s tw o  sw y c h  w y ro b ó w  niejakiemu Izy 
do row i Bernfeldowo, liczącemu 26 iat, 
zam ieszka łem u  p rz y  ul. Janow skiej i. 
74. Rernfeld. p ragnac  tłocznikowa zdo­
b y ć  zaufanie obu firm, p row adzi ł  z a ­
s tę p s tw o  bez nagany ,  Rf. ostatii .o w 
czas ie  m iedzy październikiem  a poło­
w ą grudnia  dopuścił sie sp rzen iew ie­
rzenia, k tó re  dosz ło  do 100 000 zł 

G dy  w  ty m  czasie  oieiec jego Jó­
zef, kupiec, zam ieszk a ły  p rz y  id św.

Anny f. 3, zna lazł się w  fata lnem  p o ­
łożeniu fhiansowem, k tó re  groziło  mu 
bank ruc tw em , — Izydo r  w ykup ił  w ek  
s!e ojca w  kwocie 3.500 dolarów', u- 
lządził  sobie w y tw o rn e  tnies/.fcanie 
p rzy  ul. Janow skiej  1. 74, a w szy s tk ie  
w yda tk i  p o k ry w a ł  n a tu ia ln .e  z obcych 
pieniędzy G dy  obie tirmy poczęły  e- 
n e ig ic m ie  nap ierać  na sw ego  komisjo 
nera , ten zbiegł ze L w o w a  w  n iezna­
nym  kierunku W ydz ia ł  ś ledczy wy­
s ła ł listy gończe

DAJ G R O S /  NA CELE 

T O W A R 7 .  SZKOŁY L U D O W E J.
•BBUS! s n ą  B—  —MBBB

pozos ta jący  w  osta tn im  czas ie  bez z a ­
jęcia. P ie rw sze j  pom ocy  uc] z 't l i ło  mu 
P o g o to w ie  R a tunkow a.

—  P o ż a r  w  sklepie m anufak tury .  — 
W c zo ra j  w ybuch ł nagle pożar w skle­
pie m anufak tu ry  D aw ida  Szw adronu  
p rzy  ul. Akademickiej l. 25. P o ż a r  po ­
w s ta ł  od żelaznego p iecyka  w ęg lo w e­
go, k tó rym  og rze w a n o  sklep i w k ró tce  
obją ł towmry wełniane, k tó re  zaczę ły  
szybko  płonąć. Z pow odu  gęs tego  i d u ­
szącego dymu, k tó ry  w7 jednej chwili 
w ype łn i ł  m a łą  p rzes trzeń  s k !epu. akcja 
ra tunkow a zo rg a n izo w an a  przez  per­
sona! sk lepow y  nie odmn.sfa skutku. Do 
p iero  s traż  ogniow a ugasiła pożar, za­
lew ając  sklep w'odą. S t r a ty  w s k u t tk  
pożaru  i zalań a w o d a  nie dadzą  się n a .  
razię obliczyć.

—n —
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H O F L I N G E R A  
O z d o b y  czekoladowe

N a  b ’V . ? Z l  HĘ
z na lepszej deserow ej czekolady, hi­
gienicznie pakow ane w sortym entach 

lub na w egę t y l k o  w  s k l e p i e

H G F U K 6 Z R A
Ul. Gutowskiego 8, Ul. Ruiowskiego 8.
7594jk (PI. Sw D uch;i),

*2S®5* / /  S S / / Y / / . / / / ' / S / Y S / / 1/  /  / ’

w y ra ż ę  _  t r a g a rz e m  iego Dei: „M ał­
że ń s tw o  t r a d y c y jn e  jest złe. Ale cokol­
w iek  now ego w  ty m  zakres ie  w y m y ­
ślicie, będz.ię je szcze gorsze" .  T a k  też 
postępuie jego p a ra  na rzeczonych ,  któ­
rzy ,  nakłć>ciwszy sie dowoli na fem at 
ićm tyzm u  trad y c y jn eg o  m a łże ń s tw a ,  
H o rą  w końcu  po s ta rem u  ślub w  ko­
ściele, a tylko, a b y  shawizmown stało 
się zadość, aseku ru ją  się w  „ T o w a rz y ­
s tw ie  ubezpieczeń od klęsk rodzin­
nych"

M ożna w iec n a w e t  w  sz tuce  S haw a 
widzieć s a ty rę  na zw o 'enn ików  rew i-  
ziomzmu w kw estii  m ałżeństw a, m o­
żna w mej w idzieć  z resztą ,  co się Ro- 
mu podoba me na ieży  ty lko robić z 
niego p ro g ra m o w eg o  p isa rza  spo łecz-  go

nego, k tó ry  dem askuje  istotę dzisiej­
szego  ustroju po to, ab y  go zreform o­
w ać. T o  nie jest jego rzecz. S h aw  w  
tej komedji, jak w  wielu innych nic da­
je w ari  ości p o z y ty w n y c h ,  w y s ta rc za  
niu w ykpien ie  is tniejących p o zy ty ­
w ó w  spo łecznych  ( _  tak  sam o z re ­
sz tą  kpifby z każdego  innego, now ego  
ustro ju  — ), ą t ro sk ę  re fo rm ow ania  po 
zo s taw ia  innym. T o  wła-śnie daje mu 
d o b ry  humor, d ługow ieczność i m oż­
ność popisów  p ływ ack ich  w  późnej 
s tarości.

S w o ja  drogą,  w o la łbym  tę  jego 
p rzedow c ipna  k o m e d ,-ę p rze czy tać  spo 
komie w  domu, niż w ;dzieć na scenie. 
S zkoda  m ; tych  znakom itych  p a ra d o ­
k só w  i iron!cznych  otoków, k tó re  w  
te a t rz e  c w a łu ią  tak  s z y b k o . jż e  czesko 
trudno się w  nich połapać. A czy ta iąc  
m ógłbym  je pom ału  sm akow ać ,  tern 
rozkoszniej, że mnie, jako za tw a rd z ia ­
łego s ta re g o  k a w ó k r a .  ca ła  ta  kw est ia  
m a U e ń s tw a  nic a nic osobiście nie ob­
chodzi.

R e ż y se r  sztuki p. Edm und W ierc iń ­
ski p ie rw sz y m  s w y m  w y s tę p em  w 
tym  ch a rak te rz e  na naszym  terenie od 
niósł pełne p o w o d z e n k .  Znaliśmy go 
z re sz tą  jako w yb iń iego  inccenizntora 
i r eż y se ra  już ze „Snu" K ruszew ­
skiej. Coprawrda komedui S p aw a  ,ako 
sz tuka rea b s ty cz n a  nie daw a ła  mu te- 
pola do popisu, k ió re  miał p. Radul-

s ki  w „Królu Nikodemie” lub Scmiier 
w „Kordjanie". P ra c a  jego w ty m  w y ­
padku polegała ledynie na finezym m 
ustaw ien iu  g r y  aktorów' i na w y p ra c o ­
w aniu  m om entów  syl aacy jnych  i ze­
spo łow ych . W szys tko  to w y p ad ło  
bardzo  ładnie. A rtys tk i  i ar tyśc i ,  z któ 
rych nikt nlę wybija ł się jako solista 
na p ie rw szy  plan, dali p iękny  koncert 
sharm onizow ane j i jednolitej g ry  ze­
społowej. Wzięli w  nim udział: pp. Żbi 
kow ska ,  B a rw iń sk a  Leonia. Kuncewi- 
czówna, B on jw ska ,  D obrzańska .  Kon- 
radt, Chodecki, Chm ielewski,  Palańsk i,  
K o rczy ń sk i ,  Machalski, S trzeleck i i 
Kopczyński. P .  S trzeleckiem u doradzi? 
bym  jedynie, aby  t rochę  więcej m ia r ­
k ow ał  h is te ryczną  n e rw o w o ść  gene ra ­
ła. Ze p. W ierciński zgodził sie na kon 
s truk ry  w is tyczną o p raw ę ,  jaką tej, 
przecież par  exccllence rea lis tycznej 
sz tuce nada? d. D aszew ski,  to iuż w y ­
nikło z z a sa d y  unow ocześn ian ia ,  k tóra  
obow iązuje dziś w  n aszym  teatrze .  
Osobiście  w olałbym  już g rę  w  zw y -  
cza.tn3’ch ko tarach ,  jeśli natura lizm  mu 
s ! b yć  konieczni* w yklę ty .  B y ł  ro zre­
sz tą  d o b ry  dowcip  w  stylu S haw a.  
W ;e!ki B ernard  ubaw iłby  się doskona 
!e widokiem s ta reg o  zamku. w  k tó rym  
i m e ^ k a  iego biskup. przemienionego 
na f ragm enty  geo m etry czn y ch  ruin.

W ła d y s ła w  Kozicki.

Kronika przemyska.
P o r,  Lad. N ow otny  s tan ie  w s ty c z ­

niu r, 1931 p rzed  p rzem ysk im  w ojsko­
w ym  sądem  okręgow ym , R o z p ra w a  
p r z e c i w  por. T ad .  Nowotnem u, k tó ry  
zastrzelił  śp. kpt. St. Szafranu, odbę­
dzie się 7 i 8 s tyczn ia  r. 1931 przed 
w o jsk o w y m  sądem  o k ręg o w y m  w 
P rzem yślu .

P rz e w o d n ic z c e  będzie mjr. K. S. 
B urnatow icz ,  o skarżen ie  w nosi szef 
p ro k u ra tu ry  wojsk. mjr. KS. dr. R a ­
czek, ob rony  osk por. N ow otnego  pod 
jął się adw . dr. Józef  O xer .

Z p cw o d u  nadm iernego  drgania 
św ia t ła  e lek trycznego , k tó re  jest na ­
s tę p s tw em  w ad liw ego  działania now e­
go motoru, us taw ionego  w  elektrowni, 
ulega m nósiw o  żaróweK zepsuciu, na ­
rażając  ab onen tów  sieci elektr. na do­
tkliwe szkody. T ak  więc prad  zm ien­
n y  nie w ychodzi odbiorcom na dobre.

S to w arzy sz en ie  Kupców Polskich ob 
chodziło 30-lecie sw eg o  istnienia. P rz e  
w odn iczącym  jest r. m. p. T adeusz  Cbe- 
śliński. S to w arzy sz en ie  skupia ca ły  
m ie jscow y polski stan kupiecki, k tóry ,  
pomhno trudnych  w a ru n k ó w  bytu, sta 
r a  się w y t r w a ć  i p rze t rz y m a ć  p rzes i­
lenie. — Dla uświetnienia jubileuszu 
w  k tó ry m  uczestniczyli p r z e d s t a w i c ­
ie w ła d z  o raz  insfytucyj g ospoda r­
czych  i f inansow ych, w y d a ło  Stow. 
Jednodniówkę, zasiloną pracam i dyr. 
P a ń s tw .  S zkoły  Handlowej W . Bieni- 
cka, dr. J. D obrzańskiego i in. W y ­
dział i cz łonkow ie S tow . wzięli też  w  
dniu jub;leus7u korpo '"atywnie udział 
w poświęceniu lokalności Liceum H an ­
d lowego p rz y  ul Kilińskiego.

P rzem yślan ie  ck radzen i w  Gdyni. 
F ranciszek  i Marian Kanikułowie. 
obaj P rzęm yślam e .  k tó rzy  .p rz e b y w a ­
ją od d łuższego  czasu sta le  w  Gdyni, 
zatrudnieni w  tam te jszym  porcie, zo­
stali tam  onegda.i okradzeni.  Nieznani 
w ła m y w a c z e  w y k o rz y s tu ją c  n ieobec­
ność właścicieli, dostali się do m iesz­
kania niedaleko portu, skad zahrali ca ­
łą garderobę ,  a miedzy innemi rz e c z a ­
mi cenne nowiuteńkie futro, wartości 
1 59(1 zł.

E S

R O B OTN ICY  A U STRJA C CY  P R Z E ­
C IW  IM P O R T O W I ŚW IN  Z JU G O - 

S Ł 4 W J I .

W iedeń, 19 g ruam a (PAT.) Organ 
Zw iązku  Chłopskiego . E x trab ia t t"  o- 
m aw ia jąc  sy tuac ję  na rynku trzody  
Chlewnej.' zaznacza,  że g łów ne  n iebez­
p ieczeństw o grozi austriackiej hodo ­
wli m erogacizny  nie ze s trony  Polski,  
lecz ze s t rony  Jugosław ii,  k tóra k o ­
rzys ta jąc  z t rak ta tu  handlow ego, za ­
w ar te g o  w  r. 192S. za lewa obecnie Au­
strię sw y m  tow arem . „E x trab la t t“ do ­
maga się jaknajrych leiszej rewózji t r a ­
k ta tu  handlowego i oodw-yższenia cel 
od świń m ięsnych i t łus tych.

ZASADZKA >A P A T R O L  KOP.

t t i in o .  19 grudnia  (PAT.) »O n eg d it  
rano na odcinku gran cznym  Janków 1- 
ce urządzono  zasadzkę  na patrol KOP. 
Do p rzechodzących  żo łn ierzy  kilku o- 
sobm ków  dało  sze reg  s t rza łó w  rew o l­
w e ro w y c h  Patro l odpow iedzia ł ró w ­
nież strzałam i, raniąc jednego z n ap a ­
stn ików. k tó iego  też zdołano ująć Jest 
nim niejaki Bigajew'. znany  komunista
i dyw 'ersant.  Pozosta l i  s p r a w c y  zbiegli 
do Rosij sowieckiej.

NOWY REK O RD  POLSKI W  P Ł Y ­
WANIU.

Genua. 19 grudnia (PAT.) P r z y r o d ­
nia s ios tra  znanego plywra k a  K rato-  
chwiii, M iros ław a C y tow icz ,  o b y w a ­
telka polska, członkini A. Z. S. W a rsz a  
wa, pobiła o 10 sekund  rekord  polski
na dystans ie  100 m. s ty lem  dow olnym ,
uzyskując  czas 1 min. 13 sek. P o p rz e ­
dni re-koid na leża ł  do R eschdorfów nej 
i w ynosił  1 min. 28 sek. Z a w o d y  by ły  
oficjalnie p ro toko łow ane ,  tak  że czas 
ten zos tam e za liczony do rekordów' 
polskich. Z az n ac zy ć  należy, że C y to -  
w ‘czów na m a obecnie 16 lat.
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„Stulecie eos emi“.
W y z ta w a  w sze ch św ia to w a  w Chicago.

W y s; ; \va  w sz e c h św ia to w a  ooa ha­
słem .Stuiecie pos epu"  odbędzie się w  
Chicago (S tany  Zjednoczone) w  r. 1983 
P rz y g o to w a n ia  do tej w y s i a w y  są już 
w całej p łoi, w  budow ie z.na.idu.ie się 
o 'V z y m ia  hala komunikacji, d ługa na 
300 n . t t r ó w  o konule w ysokośc i  37 m.

Celem w y s ta w y  w  Chicago jes* na­
oczne, realne zad em o n s tro w an ie  publi 
cznośc: zw iązku, w  jakim pozosta ją  z 
na tu ra  naidn-mośleisze w vna!azk i j od­
krycia naukow e,  o raz  zmian, jakie one 
pow odnia  w  tryb ie  żvcia człow ieka.  
W y s ta w a  ma zo b ra zo w ać  i p rze d s ta ­
w ić  w s z y s k i ?  w ynalazk i ,  m a szy n y ,  
narzędzia  w  ruchu, w  zas tosow aniu  ich 
cafkow item  w  produkcji, w  życiu co-  
dzi-mnem. w  fa h rv c “, w  domu.

Sr*d rozm aitych  dział Fw w y s ta w y  
znajdiuię się też  pawilon antropologicz 
ny, pawilon socjologiczny. W  nawiln-  
r.ie w  e d z y  dośw G dczalne i  będzie  
p rze d sra w io n y  r e tro sp e k ty w n ie  roz­
wój m a sz y n y  parowej, h istoria lej za­
stosow ania  w  DrzemyPle, kom unikach  
i d E V k tryczność  w e  w szys tk ich  
s w y ch  formach i o rze iaw ach  będzie 
jak na iszerzej za d em o n s tro w a n a  na 
przyk ładach .

K ierow n ic tw o  w y s t a w y  Chicago­
wskiej. k tóre sp o c zy w a  w rękach Na­
rodow ego  Insty tu tu  P a d a ń  s ta ra  się 
g łow nie  o to, ab y  w y s ta w a  jako ca­
łość p rzem aw ia ła  dobitnie i jasno do 
um ysłu  zw iedza iacych  i abv  w yjaśn ia  
ła wielkie zadania, jakie już spełniła i 
jakie jeszcze ma do spełnienia p rzed  
sobą nauka i technika w spó łc  leśna.

Ro.

Igr  z . y y y f f j ,  g jg g g g Bj g H W

STRASZNY P R 7 F .U W  P F W O R A L I-  
ZACJI W Ś R Ó D  ODZIEŻY SZKOL­

NEJ.

7 P oznan ia  donoszą :
W  p ie rw szych  dniach grudnia doko­

nano w  C zarnkow ie  kilka w łam ań  do 
ta n te j s z v c h  sklormw soożv'.vc/.ych. 
Luoem złodziei s ta ły  się to w a r y  nie- 
w ę ik i e j  z resz tą  w artośc i .  Ś led z tw o  po 
hcym e k tó re  ^e w zględu  na sy s te m a ­
tyczność  kradz ieży ,  p ro w a d zo n e  bv ło  
bard~o energicznie, dało  sensacy jne  
w^miki. S p ra w c a m i w szvs*kich k r a ­
dzieży  b y ło  kilku uczniów  tam te jsze j 
szko ły  pow szechne j w liczbie 5. p rz y -  
czem nalsU-rfey z mch nie p rze k ro ­
czył 12 lat. m łodoc ian i  złodzieje p rz y  
znali się do czynu

Y O ^ t \ j \ c H  P 7 r : r .7 0 7 M \  W C Ó W  
VV S P O n 7 E  PPÓ-TSK —  GDVNT4.

Z G e n e w y  d o n o s z ą ; Na wniosek 
w ysok iego  kom isa rza  Ligi Nar. w  
Gdaósku, hr. G ra i  lny. z a m i n o w a n o  z 
ram ienia Ligi r z e c z o z n a w c ó w  k tó rzy  
maią ro zp a trz eć  istotę sporu  wmesio- 
n 1 go p^zez G dańsk  p rzec iw  budow le  
przez P o lskę  portu  w  Gdyni,

S k ład  kom sii r z e c z o z n a w c ó w  przwd 
s taw ia  sie n a s+ęmijaco: b. m im ste r
sp ra w  zag ran icznych  Norwegji.  P a e -  
s‘ad b. cz łonek  komisji renaracy ine j .  
Anglik sir John F isher  William, o raz  
kik" trzeci g enera lny  s e k re ta rz  mię­
dzy n a ro d o w e j  komisji nadreńsk ie j ,  Bel 
g i; - ryk  Hostio’. . '

T rze j  w v m ;enieni rz e c z o z n a w c y  m a 
ja o o rac o w a ć  opinię p raw nicza  o zda- 
nui. za w ar tem  w  decyzji P a d y  Ligi Na 
rodów dwa 15 s 'e ro m a  1921 r„ na k tó  
rem to zdaniu g łów nie  s’e opiera wnio 
sek gdański. £ d an ie  o k łórem  mowa, 

,!ir zmi. że oorf gdpń-ki n n  b v ć  w y k o ­
rz y s ta n y  przez P o ’ske bez w z g :odu na 
to. czy  i iakie p o r ty  w  p rzysz ło śc i  Pol 
ska zbuduie nad w y b rz e ż e m  P a t y k u .  
W  ten snosób spór  G dańska  z Gdynia, 
w szed ł w  now ą fazę.

SAMORÓ *STW O W Y ^ I T N F G O  U- 
RZFDNIKA P O L IC Y JN E G O .

v  czoraj nad uszła do W a r s z a w y  
wiadomość, że w  Lublinie popełnił sa ­
m obójs tw o  w y s tr z a łe m  z re w o lw e ru  
w  se rce  zastępca naczelnika w ydz ia łu  
"ezp iecz  ńs w a korm sar :aiu rządu na 
m ias to  W a rsza w ę  Stefan P ac  

Sp. P a c  przed rokiem przeniesiony  
zos ta ł  z u rzędu  w ojew ódzk iego  w W a i

szaw ie  do kom isariatu  rządu, p rzed 
dw o m a  ty g a d n a m i  w y jechał w ra z  z 
żoną na urlop do ZakoDanego. a w r a ­
cając do W a r s z a w y ,  z a trzy m a ł się u 
m atki swojej w  Lublinie, gdzie też po­
pełnił «amnbójstwo. Śp Stefan P a c  li­
c z y ł  35 lat.

N O W E  W S T R Z Ą SY  PO D ZIFM N E NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Z K atow ic  donoszą :  W  gminie P o ­
pielowie, pow. R ybn ik  dał się odczuć 
onegdaj w s t r z ą s  podziemny, t rw a ją cy  
około 10 sekund zaś  o godzinie 15*30 
po now ny  silnieiszy w strząs ,  skutkiem 
k tó rego  śc iany budynku  urzędu gmin­
nego z a r y s o w a ły  się.

W y p a d ek  ten W yw oła ł  wśród n fe i  
scow ej ludności p o r a c h  W  obaw ie 
w s z y s c y  w v b !eg!i na polo W s trz ą s

pochodził p raw dopodobn ie  od w y b u ­
chów  w  kopalniach

ZN OW U  INNE FALSYFIKATY 
10 ZŁO TÓ W EK .

M inisters tw o sp raw  w e w n ę t rz n y c h  
p rzes ia ło  do u rzędów  prowincjonal­
nych okólnik, w k tó ry m  zaw iadam ia  o 
p Aiawieniu się na rynku  fa lsyfika tów
lO-złotowych, F a!svf;k a ty  takie za t rzy  
rnano w  jednej z miejscowości,  p rzy -  
czem  m ia ły  one n u m e ry  9373367 serji 
E S  i 9375388 serji DM. P a n ie r  falsy­
fikatu jest g ru b szy  n’ż pap ier  u ż y w a n y  
do w yrobu  b ankno tów  p raw d z iw y c h ,  
poza tern cały sze reg  w ad  d rukarsk ich  
daie możność odrazu  zo r ien tow ać  się 
p rzy  p rzy jm ow an iu  bankno tów  P  roni- 
sy  na  falsyfikacie są e r u ^ z e  i rysunki 
zam azane,  a farba uży ta  zuoełnie nifc 
odnow iada w  kolorze a u ‘entvcznei.

Otwarcie muzeum policyjnego 
w Warszawo

Dzięki p rzebudow ie  gmachu kom en­
dy G łów nej Policji P a ń s tw o w e j  w  
W a r s z a w ie  uizysieano kilka wolnych 
ookoi, w  k tó rych  urządzono  muzeum 
policyjne dosteone  od w czo ra i  dla 
s z e r z e j  publiczności.

Muzeum to obmnwj>e d 7 'ałv : his^u-y 
czny, n rgan izacb  policii o raz  najcie­
k aw sz y ,  k rym inologiczny

C iekaw a ciągłość s łużby  po l icy itr  i 
w- różnych  okresach  czasu  iłus+ruie
księga p ro toko łów  w izy tacy jnych  z 
Małopolski W schodnie j  zan ;sana ra ­
portam i w  języku niemieckim, ukra iń ­
skim wresz.c’'e no 'skim.

D rn o  w spom nień  n asu w a  nao rz y -
k ład  w  formie . p ro toku ła rne i"  zap isa­
na księga inspekcyjna  z posterunku  p. 
p. W y s o k o  - W y ż n e .  pow. Samborskie­
go zaw iera iąca  opisy  w izy tacy j,  do­
k o n y w a n y c h  przez  w ładze :  aus tr ia ­
ckie. ukraińsk ie  i polskie.

Dział ek spona tów  narzędzi złodziej­
skich jest olbrzymi, za w ie ra  bogaty  
zb !ór różnorodnych  w y t r v c h Aw i klu­
czy  ta jem niczych : u n iw e rsa ’nv  w y ­
trych .  u ż y w a n y  p rzez  t. zw. „szczurów  
hotelowych**; nożyce,  ś rohokrę ły ,  i

s łynne  „raKi", s to so w a n e  p rzy  rozpru  
waniu kas ogn io trw ały ch ;  „namiot" 
zabezp iecza iący  przenikanie świa ła na 
zew nątrz ,  u ż y w a n y  przez  „k a s ia rz y “ 
p rz y  topieniu pancernych  kas  płomie­
niem tlenowym .

N ajc iekaw szy  jest dział fa łszersk i 
iius tru .ący rozm aite  sposoby  fa łszow a 
nia dokum entów , pap ierów  w a r to ­
śc iow ych  i b ile tów  bankow ych .  Obok 
tego działu znajdują się znów  na jnow ­
sze sposoby  poTcyjne odróżniania 
falsyfikatów  od p raw d z iw y c h  doku­
m en tów  a więc zas to sow an ie  lam py  
kw a rc o w e j  p rzy  s tw ie rdzen iu  fał­
sz e rs tw ,  ek sp er ty za  ś ladów  i odcisków  
linij papilarnych, iako jeden z nieza­
w odnych  i naukow o s tw ie rdzonych  
sposobów  i dróg, p ro w a d zą cy c h  od 
zbrodni do zb rodn ia rza ;  identyfikacja 
broni pa 'nej -itp.

Muzeum policyjne o a w e d z a n e  licz­
nie przez  publiczność, która tna m oż­
ność nauczenia się, jak się chronić 
p rzed  czyhająeem  p rze s tęp s tw em  — 
zaw dzięcza  sw oje pow stan ie  pułk. 
Jo g ry m  -  M aleszew skiem u

.  Inwalidztwo p s y c h i c z n e .
P o  prz  i  w ro tach  rew olucyjnych  w  

Rosji ria w ysok ich  i odpow iedzia lnych  
stam v iskach w  administracji cyw ilnej  
i w o jskow ej często  s taw ali  ludzie, k*ó 
r ych poorzedniem  zajęciem b y ła  p raca  
fizyczna, i k tó rz y  nie mieli w  o racy  
u m ysłow e j  takiej w p ra w y ,  jaka z a z w y  
cza i  daie w y k sz ta łc en ie  ś rednie  lub 
w y ż sz e .  Ludzie ci częs to  po kilku la- 
t ich  zapadab  na osobliw ą chorobę, n i 
szącą  n a z w ę  „w czesnego  inw alidztw a 
p sych icznego* . L ek a rz  rosyjski Kasa- 
n n opisał tę chorobę. S po ty k an o  ją u 
m łodych  u rzędn ików  m iędzy 20 i 30

r  kiem życia . Ludzie ci odznaczali się 
znacznie zw iększoną  w raż l iw ość ,ą  i 
m ała  wydajnością  p racy ;  późnie, na­
s tę p o w a ła  zup łna u tra ta  energji i 
niezdoiność do w yoełn ian ia  swoich obo 
w fązkćw . W  mózgu tych u r / ę a m k ó w  
zachodziły  zm iany  chorobow e. K asa-  
tiui tw ie idz i ,  że „ inwalidów  psych icz­
ny ch 1* nie zna jdow ano do tychczas  
w ś ró d  ludzi w  tak m łodym  w  eku, k tó  
rzy  pracu ją  w y łączn ie  fizycznie, ani 
feż w ś ió d  tych k tó rzy  pracują um y­
s łow o  po p rze b y ty ch  s tudiach średnich i 
lub w y ż sz y c h

Pierwszy „Mieczćr r iy s ,tu sm  
„Koła Przyjaciół P o lsk i w Pradze.

(Korespondencja w łasna  z Pragi).

R ucm iw e „Koło P rzy jac ió ł  Poiski“ 
w P radze ,  do sw y c h  c z w a r tk o w y c h
to w arz y sk ich  w ieczorów , wniosło  j a to
now ość  dyskusję  na tem aty  zagadnień 
ku ltu ra lnego  zbliżenia cz - sk o  - polskie 
go. — P ie r w s z y  taki w ieczó r  odbyt się
4 grudn,a b r . w zw,ązku z g ran ą  w
P ra d z e  sz tu k ą  O. N ałkow skiej:  „Dorn 
kobiet*1, W  sa l’ koła w „Hoielu de Sa-  
xe'* zebrał się licznie cz łonkow ie s*o- 
w arzyszen ia ,  o raz  specjalnie zaproszę  
ni k r y ty c y  teatralni,  dziennikarze, reż y  
se ro w i;  i a r ty śc i  te a tró w  piaskich. 
Dyskusje zagaił ar  S zyikow ski prof 
lit. poisk.ej w uniw Karola, prosząc,-* 
a b y  zebran i w ypow iedzieli  sw oje  zd a ­

nie co do „Domu kobiet** jako sztulu, 
a nas tępnie  jako polskiej sziuki granej 
na czeskiej scenie : podał także  dal­
sze  w y t j  czne dyskusji, w y p o w ’ada jąc  
swój sąd  o „D om u kobie t1* i o rec en ­
zjach p rask ich  k r y ty k ó w ;  recenzy j uka  
zalo się w  p rasie  dużo, ale różnią się 
ba rdzo  od sienie a co na jc iekaw sze  
zgedzi ły  się p raw ie  w szy s tk ie  w  tym  
jednym  punkcie, że „Dom kobie t"  uzna 
ły  za ty p o w ą  sz tukę w spółczesnej sce 
ny  po'skiej. —  W y w ią z a ła  się tutaj 
d ługa i c iekaw a dJTskU^ia: głos zabie­
rali pp, k ry ty c y  F iszer  i dr. Konrad, j 
rcż. o o e ry  dr. Munclrngr, da Kreiczi, 
o raz  g en e ra ln y  s e k re ta rz  Nar. D em . |

H’aw aczek .  — p .  F iszer  uspraw iedll- 
w ił praskich  k ry ty k ó w ,  opisując cięż­
kie w arunk i  w  jakich p racu ją ;  n ies ły ­
chana ilość p rzeds taw ień  w  ciągu ty ­
godnia ogrom nie absorbu je ;  k ry ty k  
ży jący  h - rw a m i  m ezaw sze  może sz tu ­
kę op rac o w a ć  tak  jak na leży ; nie po­
zw a la  mu na to ogran iczony  c z a s  a cze 
sto szczupłość, w yzn a cz o n eg o  mu 
przez  r ed a k to ra  miejsca w gazecie 
Jeżeli idzie o „Dom kobiet",  p ra sk a  
k r y ty k a  b ra ła  pod u w ag ę  recenzje  
pism zagran icznych , a jeśli uznała  zgo 
dnie „D om  kobie t"  za sz tukę typow ą 
dla w spó łczesnej  sceny  polskiej to za­
pew ne dlatego, że polskie sz tuki rz a d ­
ko są w  P ra d z e  g ran e ;  „Dom kob’et“ . 
dzieło polskiei au to rk i  uchodził w ięc  za 
ty p o w ą  sz tukę polską. K ażdy k ry ty k  
mów i za siebie; stąd rozbieżna ocena 
„Domu kobie t"  jako sztuki wogóle. — 
Duch naroau  om a w ia  się w  jego tw ó r ­
czości, puisisa tw ó rcz o ść  d ram a ty cz n a ,  
częs to  jest d a L ze eh o w  n ie p rz y s tę p n i  
a  częs to  Inaczej rozum iana. — P o d o ­
bne  s ianuw isko  zajął w dyskusj i  dr. 
Konrad. — F r z - a m o w c u m  odpow ie­
dział prot. SzyjK uw sta  zaznaczając ,  ze 
me citcial aiajvować p rask ao  k ry tyk i,  
aie KWcsyę oceny poruazy i d la i-go ,  że 
k r y ty c y  rożnie się do „D om u Kootei" 
uunoiząc ,  zgodnie w y a a z a n  jego w adę 
W rak czynu kobiety  p łaczą,  aie nie 
p iacu ją j  a  p inem  n a rw a l i  „D om  Kornet" 
ty p o w ą  s / i u n ą  potsitą. — Aoyr unikać 
w p rzysz to sc i  ew en tua lnym i tneporo- 
zuflneu, szKodliwycit dia w za jem nego  
scem cznego  z d  ż m ia ,  zap ro p o n o w ał  
proi. bzy jK uw sa i s .w o rzo u .e  w w a r ­
sz a w ie  i P r a a z e  d w u  iden tycznych  ko- 
unsy j z łożonych  z taciiowcow , ludzi 
dobrej wou, k tó rz y  ocenialiby każdą  
szdiKę a drogeą w za j-m n eg o  p o ro zu ­
mienia po .ecau  do w y m ia n y  p rzede-  
w szy s tk iem  takie sztuki, k tó re  mają 
rzeczyw iśc ie  typow e cechy sztuk- na ­
rodowej. Je s t  to ta k ty cz n a  d roga Zbli­
żen ia ; tnacze; s p ia w a  nie zacznie się. 
P iw rz tu a  sy s tem a ty cz n e j  p r a c y  obu 
s t ton .  W  P olsce  cltęć ku ternu jest. Lu­
dzie dom ej w7oli zna jda się (dr. Szyi.  
tnan i Chaberski) .

R ż. o p e ry  óm nclm gr w ykazaż  p e ­
w ne truuiiosoi z jakienn może się spo­
tkać z iea n zo w an ie  myśli prof. Szy j­
ko wskiego. W y m ian a  u tw o ró w  scen i­
cz n y ch  jest t rudna ;  daje się zw y k le  te 
Sztuki, k tó re  „m ogą zrub ić  kasę" .  — 
Nie w y s ta rc z y  d aną  sz tukę  uznać za 
dobrą ,  t r z .b a  mtec audy to rjum , które 
p rzy jdz ie  do tea tru .  Komisja powinna 
w ziąć  pod u w ag ę  k ażdą  ew entualność.  
Ogółem  jednak  sz tuka  dobra ,  spodoba 
się z a w sz e  jeśli r e ż y s e r  dob rze  ią opra  
cuje i w y s ta w i ,  kierując się upodoba­
niami publiki. — Dla dobra  sz tuki mu- 
znaby  n a w e t  p e w n e  sceny  zmień,ć i 
zm odyfikow ać.  D yskusja  przec iągnęła  
się do późna. O gółem  uzgodniono sw e  
z a p a t ry w a n ia  i om ów iono  kwest.ie wa 
żnc dla zbliżenia polskiej i czeski u j 
sceny . Kw es tją  komisji t e a t r a  nei zo­
bow iązali  się za jąć  bliżei m iedzy soba 
prof. Szy jkow sk i,  reż  Munclingr i d'- 
F ’s /e r .

— Zdzisław Kunstm an ~

M\ i i ś i i a  i i i - i i  s l f i t i i E M c
Z aa n g aż o w a n e  w to w a r z y s tw a c h  e- 

Icktrycznycli różnych  p ań s tw  E uropy  
T -w o  , ,Com pagnie E tiroocemie pour 
L n trep r ises  d 'E lec tric ite  et  d'U tiiitc 
Publiąue" ,  o g ła sza  w sw e m  ostaM icm 
sp raw o zd a n iu  in teresu jące  c y t r y  obcv 
nego i p rz y sz łe g o  z u ż y tk o w an ia  p r ą ­
du e lek trycznego  w  poszczegó ln i  ch 
p ań s tw ac h  E uro p y  i A m eryki.

W Euiop ie  wdęc. za w y ją tk iem  R o­
sji bow ieckie j,  30 m iljonow lu d , '  zuży 
w a  JO0 m iliardów  k w .  prądu, czyli na 
jedną g ło w ę  p rz y p a d a  przec ię tn ie  3(10 
kw . rocznie. Na m ieszkańca Norwegii 
p rz y p a d a  3.P00 kw.. podczas  gdy r:n 
m ieszkańca  p ó łw y sp u  ba łkańsk iego  
ty lko  20 k w  E lektryfikacja  p r z e m y ­
s ło w a  w  Itaiji o siągnęła  80 prc., w 
S tan ach  Zjednoczonych  — 75 orc., w  
S zw ecji  I K anadzie cy fra  p roce iuow a 
jest je szcze  w y ższ a ,  w  Niemczech w y  
tiosi 70 prc.. a w  Anglji 50 orc. S p ra ­
w o zd a n ie  p rzew idu je  p rzy te m  w zros t  
zużycia  p rądu  w  niedalekiej p rz y s z ło ­
ści do 500 kw . na  g lo w e  ludności.



Konkursy artystyczne 
komitetu uczczenia 

marsz. P łsuos siego.
Sekcja a r ty s tó w  p rzy  komitecie ob- 

:hodu Imienin M a rsz a lk a  Józefa  P ił­
sudskiego rozpisuje sz e reg  k o n k u rsó w  
na dzielą a r ty s ty c z n e ,  w y ra ż a ją c e  du 
:ha w ielkości i p ra c y  Polski,  w k ra c z a  

jacej na now u  w  życie w olnych  naro ­
dów św ia ta.

k o n k u r s y  do tyczą  trzech  dziedzin 
sz tuk i: ,  l i te ra tu ry ,  p lastyk i i m uzyki.  
K onkurs  literacki d o ty c z y  w iersza ,  
lub poem atu  objętości na jw yże j  500 
w ierszy .  Za najlepsze utw ory  n rzezna  
czone są  trzy' nagrody', p ie n v s z a  2000 
zł., d ruga 1OO0 zt. t rzec ia  500 zl.

U tw o ry  opa trz o n e  godłem  w ra z  z 
k oper tą ,  za w ie ra jąc ą  mnie i nazw isko  
n a d s y ła ć  na leży  pod  ad re sem  kom ite ­
tu  obchodu, najpóźniej do dnia 2S lu te­
go 1931 roku.

W  sk ład  sądu  kon k u rso w eg o  w c h o ­
dzą Juliusz Kaden - BandroW skL W i­
łam H orzyca .  L. H. Morstin, Jan  P a -  
raudow sk ..  W in ce n ty  R zy m  iwski i Ju  
ljan i 'uw:im.

P rz ed m io tem  konkursu  p la s tycznego  
ma h y c  odbitka z d rz e w o ry tu  lub lito­
grafii p rz e d s taw ia ją ca  postać  Józefa 
P dsu d sk ie g o .  w zględnie  scenę z Jego  
iy c ia .  Celem konkursu  jest uzyskan ie  
p ra c  graficznych, k tó re  n a d a w a ły b y  
się do pow ielania . R ozm ia r  plansz w y -  
nosić m a  20x50 cm. P ra co  n a d s y ła ć  na 
leży  najpóźniej do dnia 1 Lutego 1931 
r. N ag ro d y  w y n o sz ą  p ie rw sza  3000 zl., 
d ruga 2000 zl.. trzec ia  1000 zl.. oraz, 
dwie p rac e  zos taną  zakupione po  500 
zl. O dbitki n ag rodzone  s taną  się w ł a ­
snośc ią  komitetu. P r a w o  w y łąc zn e g o  
odbijania m oże kom ite t  nabyć  za surfie 
t rzech  ty s ię c y  złotych. Sąd konkur­
s o w y  sk ła d a  się z p rzedstaw ic ie l i :  
u c p a r tam e n iu  sztuki, szkoły ' sz tuk  pię 
knvcb  i insty tu tu  p ro p ag a n d y  sz tuk  .

P rz ed m io tem  konkursu  m uzycznego  
jest m a rsz  o chatrakierze boha te rsk im  
na o rk ies t rę  w o w k o w ą .  Do konkursu  
s ta w a ć  m o rą  u tw o r y  w y ią c /u ie  ute- 
g rane  ; niedrtikowaiie .  U tw o ry  -tpatrzo 
rie godłem  w r a z  z koper tam i,  za w ie ra -  
ja,o*iiii imię i nazw isko  au to ra  należy 
nu„sy!a„  n a ‘później do dnia 1 lutego 
1931 r. Nagrody' w?yn o sz ą :  p ie rw sz a  
3080 zl., d ruga 2000 zl.. trzec ia  1000 zł. 
K Mflii*! z a s trze g a  sobie p ra w o  n ab y ­
cia p ra w  au torsk ich  p rac  n ag ro d z o ­
nych za sum ę n ie p rz ck rac za jąc ą  3000 
zl. W  skład  sądu ko n k u rso w eg o  w c h o ­
dzą p rzeds taw ic ie le :  d ep a r tam en tu
s-ztuki, oraz p a ń s tw o w e g o  k o n se rw a -  
‘orjum m u z y c /n e g o  w  W a rsza w ie .

na  C-lu w yrob ien ie  z r ę c m e ś c i  i n ad a ­
nie ciału gibkości, oraz elasty czności 

P ró c z  sp o i tó w  k w it ły  rów nież  w 
! Egipcie fa raonów  rozm aite  g ry .  Szcze 
1 golnie rozpoyvszechniona w e w s z y s t ­

kich w a rs tw a c h  ludności by ła  g ra  zbli 
żona  do  g r y  w  szachy . G rano  siedmio i 
m a  b ia łem i i ośm iom a czarnem i fiati>-

Spnrty \ gry uprawiane
w starożytnym Egipcie.
V s ta ro ż y tn y m  Egipcie up raw iano  

już rozm aite  rodzaje spor tu  z takim  
sam ym  zapaleni,  z jakim dzisiaj g ra ją  
w rughby, czy' base-ball  Anglicy lub 
Yme.rykanie. B a rd z o  ro zp o w szech n io ­

ny  b y t  spor t  p ły w ac k i  o raz  a t le tyka .  
Na daw n y c h ,  odnaleziony ch w- g ro ­
bach  faraonów , malow idlach ściennycli 
w idać  dokładnie  o b ra z y  walk zapaśn i­
czych. Ju ż  na  2000 Jat p rzed  N arodze­
niem C h ry s tu sa  zn a n y  by l w  Egipcie 

's tyl dzisie jszych za p asó w  a t le ty cz n y ch  
rozm aite  p rz e rz u ty  , .p a sy “ itp.

Ć w ic zę  lia lekko i ciętżkoatlStyczne 
o b e jm o w ały  rów nież żonglow anie cię­
żarami. m iotami do wbijania pali. Avor 
kam i o iasku. Fcclitunek nie b y ł  rów n ież  
zan iedbany .  S trzelan ie  do celu z lu ­
ków'. o raz  z p roc  należało  nietylko do 
ćyyiczeń yvojskoyvycli. ale za u n o w a lo  
poczesne miejsce ś ród  spo r tów  u p r a ­
w ian y c h  przez  m łodzież.

Egipcjanki o d d a w a ły  się z zapałem  
g rze  w  piłkę; pitki u ży w a n e  do g ry  
obszy te  b y ły  skórą  w y p ra w n ą  a w  
środku w y p y c h a n e  t r a w ą  m o rsk a  lub 
s łom a. O ra  w  piłkę, jak yvynika z od­
na lez ionych  ry su n k ó w  i opisów , w y -  
m igala dużej zręczności a n iek iedy  i 
ak ro b a ty cz n e j  w p ra w y ,  podrzucano  
npi piłkę do g ó r y  i usiłow ano ją z łap a ć  
w  pozycji  leżącej albo przeg ina jąc  się 
w  ty ł.  W s z y s tk ie  te  ćw iczen ia  miały.

ami, k i t l o  posuw ano  na szachownicy  
p o d z iJo n e j  na 30 k w a d ra tó w .  F igu ry  
w y o b ra ża ły  g ło w y  zw ierząt .  Z w ycię­
żał w  tej g rze  ten z dw óch graczy , 
k tórem u udało  się obsadzić sw em i fi­
guram i na jw iększą  ilość k w a d ra tó w  na 
pohi p rzeciw nika .

i

’  i j o r t .
S P O R T Y  ZIM OW E.

Sław sko (Orbis).  Śnieg  p a d a :  w i n n k i  
cila n a r c i a r z y  w s p a i U t ; ;  śniegu 40 cm.

Wcrochta (Orbis).  W a r t r u d  dla nart  do­
sk o n a łe  —  60 cm. śn iegu  — mróz.

B aczność n a u i a w e .  Kasy b iL to w e  P. 
K P. i Kusy P B P .  . .Orbis"  w e  L wowie ,  
będą s p r z e d a w a ć :  i) powraint-;  b i le ty  nar 
ci&rskie ze L w o w a  do S ta w sk a  p rzez  
Stryj k la s y  II. i fil. poci, osob. b) jed io- 
razow e bile ty  narcia i  Ni.t  k1j s v  I!. i IM. 
i;oc. osob. z e  Lwow a do B ro sz m o w a ,  
S ła w sk a ,  Tuclili. Wor-oclny i Zakopanego ,  
c r a z  o) jed n o ra z o w e  b iL ty  n a rc ia r s k ie  ki. 
II, i Ul. koin_ ii iowane  do st . iey i:  ^ la w sk o ,  
W o r o e h ta  i Zakopano. '

Kosy b i le tow e  PKP*, w  Dr ihoby c/.u, 
P iz e m y ś lu  i S t ry ju  i K asy  P B P .  „O rb is"  
w  P rzem y  „lu i S t ry ju  r y i a  s p rz e d a w a ć  
b i le ty  zn iżkow e 1<1. H. i II!. poc. osobow . 
do S ła w sk a .  W o r o c h ty  i Z akopanego .

K rsa  b ile tów,,  w  Siu w sku Ladzie  t-p.zc- 
dawiać b i le ty  n a rc ia r sk ie  !:! il. i Ul. na  
poc osob. do D rohobycza .  L w o w a .  S kn-  
iego i S try ja ,  a  ponad to  b i le ty  kl. 11- i 111. 
kcnibiiiowrane do stacii L w ów .

Św ią tec zn y  tu rn ie j  l i o k t j m y  w  K a to w i­
cach. P o  ś w i et auli B j ż  Sto Narodź 
w  dniach 27— ?9  bm. r o z e s n u i y  zoiL-niie 
na  sztuczny ni t o r z ć  w  Kat w i c a c h  m ię ­
dzy narodow  y turnie j  hokgjoY k tó ry  1 ę- 
cz lc  p ie rw szy m  s p r a w d z i ł  rem  Dostępów 
i fo rm y  uczestn ików’ obozu tren ingow ego .  
W  tun iic iu  w e ź m ie  u d z i i ł  d .dow iee iokro -  
tn y  rtrislrz Austrii  —- d rużyna  A :e:’e r  Eis- 
lau fye re in  (W iedeń) ,  k tó ra  no raz  p ie r ­
w s z y  b aw ić  będzi i  \\ P o lsce  w s w y m p e l  
m m  sk ład z ie  i w ic em is t r z  C z tc h o s ło w a -  
c j : —  S ia n ia  i P rag a ) .  Ze  s t r o n y  polskiej 
p rz ec iw s taw io n e  zostann d r a  t e a m y  kom ­
b inow ane ,  zIożoih: z n.iilepszy cli g- . tczy  
c b o zu  t ren in g o w e g o  w  K atow icach .  p ozo­
sta li  z aś  g ra c z e  b ę d ą  uzupemiali  s k D Jy j ,  
z asadn icze ,  jako r e z e rw a .  K a tow ice ,  zje- 
a r a n e  z a  jea n y m  zam ach em  dla sportu  
b.okejowego. za in te re su ją  sie n iew ątp l iw ie  
b a rd zo  ta  p o w ażn a  p ró b a  m ię d z y n a ro d o ­
w ą  zw łasz :za, ż c  o b e cn o ść  p rzec iw nik> \y  
św ia to w e j  marki o ra z  jw iiaM ćycii  g- .iczy  
polskich w  pe!r>i form y,  gw  irau tu ię  w y s ó  
ló poziom walk .

P r a w ie  b e zp o ś re d n io  p i  t t i n i i e u  k a to ­
wickim ro zp o czy n a  sie  d ina  f jstyeyuki tu r  
lliei lo mistriZOEtwo Kryciicy z  luEz.bdęin 
t: z ech d ru ży n  l a g i  ati icznych i t r z e c h  t e a ­
mów polskich. O s iem  m ec zó w  ( P z y  w Ka 
tcw icac l i  i pięć w  Krynicy) w  ciągu  tak 
kró tk iego  o k re su  czasu ,  s tan o w ić  będzie  
d a  n a szy ch  h o k e is tó w  doskona ła .  tw a r d ą  
; s p r a w ę  do m is lr / i  s tw  świrtłli. k tó re  ro -  
z e e ra n e  z o s tan ą  m iędzy  1 a 8 U.tezo 1931 
w  Krynicy.

P i z e d s ta w ic ie le  Krynicy w W ir s / jw . 'e ,  
W ciągu osi rtnich dni bawili  w  W a r s z a ­
w ie  p rzedstaw ic ie le  K r t n k j  PP d y r . No­
w o ta rsk i .  Szę-rauc i Jo d ło w sk i .  Jęrtirzj <:d- 
byli ' s z e re g  konfcre i icv j  r io ra z u m P w a w -  
c ;y c h  z w ład zam i p a n s tw o w e m i.  P2TIL.. 
p ic s u  i td.

i  1 ezp ieczen ie  Krynicy  ou riicpWwdy, 
PŹHL. rozpoczął  już p e r t ra k ta c je  z  ję- 
dncin z n l ipow ażn ie iszyci i  t o w a r z y s tw  1011 
dyńskich w  sp ra w ie  zab ezp ieczen ia  się 
p rzed  riismilcmi sku tkam i iiiiasisowcmi nie 
r o g e d y  w  czas ie  mis trzostw ' !:oi<e)ow,ch 
SWiala w  K rynicy  (1— S lu te s ó  1931). JaJk 
w i td o in o  z ig r a n ic ą  istnie ją podobne  to ­
w a r z y s tw a  a sek u ra c y jn e ,  k tó re  n r z y -n tó a  
ubezp ieczen ia  na p o d s ta w ie  dokladnycli  
b a d ań  ,k r z y w y c h  b .o term  i lomp-n nu y 
w  danej  m ie jscowości .  Nic też dziwu ?go. 
ź:e picrw 'szyni k rok iem  towmrży stw a ab ez  
p ieczeń  po naw iazau iu  p ę r t r a k t a w  j by to  
zw rócen ie  się do PIM W' sp ra w ie  s tanu 
pog o d y  w  Krynicy  w* cia *t o s ta tn ich  lut. 
U bezp ieczen ie  mu o p iew ać  na sumę 2.H0U 
fur.tów sz tcr l im tńw . P o d  w zględem  spor-

| t c w y in  I^ZHL uniezależnia  sie w ten  spo 
' s ' b  od t rw a le j  odwilży , żfc d o k o n an e  z o ­

s ta ły  w sze lk ie  p rzy g o to w an ia  by w  tym  
i n a jgo rszym  w y p a d k u  przenieść  n is t rzo-  
1 s i w a  ś w ia t a  na  sz tu cz n y  lor  w  K a tcw i-  
I cach, P o m ieszc ze n ia  i k w a te r y  bed? z a r ę  

;c i  wowa-ne, g a rn itu r  kole owa staciono- 
v: r.ć będzie  pod bokiem (w' N. ś n c z u )  g o ­
tó w  na  k a ż d e  wfezwanie. a k a to w ick i  ]<o- 
milet  pom o cn iczy  będzie  zab iegać  o z u l i -  
(wiemic w szelk ich  pozost  dych  t rudnośc i.

' l e c z e  hokejowe vi Kat<>w:cJca. W  so­
bo tę  i w  n ied z ie lę ’ z o s tan ą  ro z eg -a n e  m e ­
c ze  h o k e jo w e  w  K atow icach  m iedzy  t e r ­
mami A. B. C. i k u rse m  in s t ru k to rsk im  
bTtlad team u A.: M ogow sk i .  Kule Kow al­
sk i :  K ryg ie r  Tupalski .  Sabiński. Sk ład  t e ­
am u B . :  W iro -K irs :  K asprzak  .Moucr , Bo 
merliug. Szcna.icli, G o d lew sk i  1!.

ROZM AITOŚCI.
Oierta ainerwkańsk'* na mecz bokserski 

z Polską. A m erykańsk i  Z w iąz ek  B o k se r ­
ski. k tó ry  w j cy ia  w r. 1931 d ru ż y n ę  im k- 
Souską do E itrepy, zw róci t  s ię  do  Po lsk ie  
go Z w iązku  Boks.ę,rskicffa z P ropozyc ją  
r r z e g r a n ia  m oczu ra ięd zy p iń s tw o w  ego. 
Polski Zw iązek  B o k se rsk i  uzależnił  sw o ją  
zgodę  od  w a ru n k ó w ,  jakie  po s ta w ią  a m e ­
rykan ie .  G d y b y  dosz ło  do porozum',:nia ,  
w ó w c z a s  m e^z  id b y łb y  sie w  k w r a ty  u 
1931 roku.

Międzypaństwowe m c / o  boKsetiHit w
roku 1531. Polski  Z w iąz ek  Boksersk i  usta 
lit n a s tęp u jąc y  kalc-udirizyk m ię d z y p ań ­
s tw o w y c h  spo tkań  boksersk i  .li wr roku 
j t z y o z iy m :  w  s tyczn iu  o d będzie  się  w  
W arszuw ńe  m ecz  IK lsk a — C zec h o s ło w a c ja ;  
w  l u t j m  odbędą  się w Katowicuch z r .v o d y  
Po lsk a— A m e r y k a :  w k w ie tn iu  ro z eg ra
P r l s k a  m ec z  z N iem cam i w  M a g d e b u rg a :  
w  maju P o l sk a  sp o tk a  się z  W ęg ram i w  
P c z n an iu ;  w re sz c ie  w  c z e rw c u  odbędą  
się  z a w o d y  z W łocham i w  K atow icach .

Zawody pływackie w  stoiicj. W  b a s e ­
nie Kasy  C horych  w W a r s z a w ie  l o z c g n -  
no z a w o d y  p Ą w a a k ie  m iędzy  P o lou is  i 
AZS-cm  zak o ń czo n e  zw w cięs tw em  AZ>-u 
33:16. Najlepsze  wyniki ,  t o :  ICO ntr .  chi 
k l s s y  1: M atys iak  1:10. 2) M akow sk i
1:11.6. 100 m. dla k la sy  II i 100 ni. sc k l . : 
Karpinski 1:15 i 1:32.7. 100 ni. nu w z n a k :  
Dondeek iew iez  1:36.7, 3 X M 0  ni. C .  zmień 
u j m  i 4X101) m. \ZS .  1:1 S.ą i 1.548-

Rozgrwwki o nagrodę PKO. We bra.i :ji. 
PKO. o i ia ro w rb i  spec.kihią nag ro d ę  dla 
na j lep szeg o  polsk iego  klubu sp o r to w e g o  
w e  Erancji . Klub. k tó ry  za inńe  fwM wszs 
m iejsce  w  '/.awmda-ch o m is t rz o s tw o  P a l .  
śk iego Z w iązku  P i łk a rsk ie g o  w e  Ermieii. 
( . t rzym a d!a k a żd e g o  g racz  i d(.si:iteczkę >- 
szczędno.ściow ą w ar to śc i  100 fru ików. Z 
rz ąd  G łó w n y  PZPN. w e  b runcn  postano-  
v it w y s ia ć  do PKO. sp cc r i ln e  podz ięko­
wanie.

Z im ow y obó/ ó MCA. P m sk u '  YML \  Or- 
gat.iznie w  dn. od 23. 12—6. i. -obóz z.inn- 
\ \ y  dla sw y ch  c z ło n k ó w  Beskidach z a ­
chodnich. Z apis j  w  sek re t  udacie.  Koło 
w y so k o g ó rsk ie  Pol. T o w .  T a P z  o rg a n i ­
zuje  wr zimie dw a  k u r s y :  ku rs  Uba-ruic-
tw a  z,imoSvcgo i k u i s  raUnviiie/.v.

Puch protestuje. S p r a w a  umcwnż.nicni i 
m eczu  W a rsz a w ia n k a — Ruch doznała  no* 
v y e l t  komplikacyi.  p o n iew aż  klub iJpski 
zgłosi! do z a rz a d a  g łów nego  Ligi o d w s l i -  
r i e  i r z ę c i w k o  docyzii W ydział . i  f l ic r .  a- 
ii u lida cci to spotkanie .

Sport  Kolarski na Olimpiadzie  Mię iz - 
n a ro d o w a  F e d e rac ja  Kolaimou o tw aunaia  
z a v i u d o n r e n i c  o-.l Komite tu Organiz.i  :v.i- 
nego X. 0!impja:!v w  l .os Angeljs .  ż e  to ­
ro w e  z a w o d y  ko larsk ie  o d będą  sic w  r a ­
mach ( ) l im p jaJv  na stadninie w  P a sa d e n a  
( to r  d rew niany) .

R A D J y .
Sobota ,  2(J grudnia.

L w ów  (355). U .58 l\’eiransmis.ia sjr- 
gtialu czasu z Ol>ser\vatorjuin Astronu 
nticznego w W arszaw  ie. hejnału z 
W ież y  M ariack ie j w Krakowie. OcKzy 
Hanie p ro g ra m u  na dzień b ie ż ą - j  Jć.10 
do 13.00 Koncert z p ły t  gramofono- 

j w y ch .  (Gram ofon i p ły ty  z firmy Kaim 
i i S y n  w e  L w ow ie ,  ul. Kopernika 11). 
i 15.50 T ra n sm is ja  odczy tu  z  W a r s z a w y  

16.15 Kom unikaty  Ligi S a m o w y s ta r ­
czalności G ospodarczej .  16B(J K m ic „ r  
Z p ły t  g ram ofonow ych .  16.55 Kw a- 

1 clrans akademicki i koncert z p ły t.

| 17.15 LrauSfuisju z K atow ic: ..Z krainy 
i czaruycli  diamentów w ygłosi prof. 

W j. Dzięgiel. 17.-15 T ranSMnisja z K ra­
kow a. S tuchow isko  dla dzieci p. t. ..Zły 
> zas“ . K oii-cr t  dla dzieci. 18N5 R o z­
maitości. 19.10 T ransm is ja  z W a r s z a ­
wy. Koimimknty C en tra lnego  T o w a ­
rzy s tw a  Organizacji  i Kółek Rolni­
czych, do swwcli cz łonków  i ogółu rol­
ników. 19.25 Kwmdrans akttualnych 
w iadom ości le tn iczych .  19.35 T ra n sm i­
sja z W a r s z a w y .  P ra s o w y  Dziennik 
k ad jo w y .  19.55 P ly tn  gram ofonow a. 
20.00 Transm is ja  z W a r sz a w y .  Felię- 
tou p. t, „Dzisiejszy teatr niemiecki'1,.

wyfclosi p. G e ra rd  Krause. 20.15 „Na 
szańcu i n a  trybun ie  — F u ro p a  przed  
s tu lec iem 1', w yg łos i  dr. M arjan  T y ro -  
wacz. 20.30 .Transmisja  z W a rs z a w y .  
M uzyka  lekka. W y k o n a w c y :  O rk ie ­
s t r a  P .  R. pod  dy r .  S tan is ław a  Nawmo- 
ta  Witold Jodko  (cy tra)  i Sergiusz 
Kon te r  (piosenki) 22.00 Felie ton: 
„Niemka, F ra n cu sk a  i P o ' k a 2215 
K oncert k an to ra  m urzyńsk iego .  23.00 
M uzyka  taneczna.

W a r s z a w a  (1411). 12.10, 16.30, 19.25, 
19-55 M u zyka  z o ly t g ram ofonow ych . 
tS.15 K oncert dla dzieci. 20.10 R cital 
fortepianu w y  M. O rłow a .  21.20 M uzy­
k i  lekka. 22.15 Koncert k an to ra  m u­
rzyńsk iego  T o w je  La Rue (tenor). 23.00 
M uzyka  tan ec zn a  z „Polonji“. — K ra ­
k ó w  (312). P ro g ra m  w a rsz a w sk i .  — 
P o zn ań  (334) 18.45 Koncert m uzyki ło ­
tew sk ie j  i polskiej. 19 45 Z socjologii 
t !um u“, w yg łos i  ks. di Mirek. 20.00 
„ W  cieniu O limpu'1, w yg łos i  prof. dr 
W . Klinger. 22.30 M uzyka  taneczna  z 
„Polonii". — K atow ice (108). 19.15 „O 
przepow iedniach  n a u k o w y c h 41 w y g ło s ’ 
prof. dr.  W . W ilkosz .  —  W ilno (368). 
17.45 S łuchow isko  dla dzieci i miodzie 

| ży. 21.20 K oncert m uzyki lekkiej. — 
B udapesz t  (550). 19-30 ,JKraj uśm iechu44 
o pere tka  L eha ra .  — B ern  (403) 20,00
„ S ta ry  W iedeń" ,  o o e re tk a  L anne ra .  — 
R z y m  (441) 20.40 „Falstaff44. o-pera Yer 
di‘cgo. — P a r y ż  (1724) 21.45 „ W  w ag o  
nie44 sluchowdsko Y erconsi tra .  — S ztu t  
g a r t  (360) 20.30 „P ta szn ik  z T y /o lu " ,  
opere tka  Zellera.

Niedziela, 21 grudnia.

Lwów (35S) godz. 10.15: N abożeń ­
s tw o  z K a ted ry  poznańskie j,  sygna ł 
czasu  z W a r s z a w y ,  hejnał z W ie ż y  
M ariackiej w  Krakow ie, p ro g ra m  na 
dzień b ieżący ; 12.15— 14.00: P o ra n e k  
sym fon iczny  z F ilharmonii w a r s z a w ­
skiej; 14.30; O d cz y t  rom iczy  i  W a r ­
s z a w y ;  ia .50: M u z y k a  z W a r s z a w y ,  
15.00; O dcz j t ro ln iczy  z W a rS z a w y ;  
15.20: M uzyka z W a rsz a w y , '  15.40: 
T ransm . z W a rsz , :  P ro g r a m  dla dzie­
ci; 16.10: S k rz y n k a  p o cz to w a :  k o re s ­
pondencję  bicz. om ów i dy r .  J. S. P e -  
t i y ;  16.35: P ły ty  g ram o fo n o w e ;  16.40; 
Trar .sm . z W a rsz . :  „O ks iążce  gw iazd  
ko w e j44; 16.55: T r z y  pytajniki,  w y g  
M. N ow ina; 17.10: P ł y t /  g ram ofono­
w e ;  17.15: T ra n s ,  z W a r s z . :  „W iado­
mości p rzy je m n e  i poży tec zn e ;  17.40' 
K o n ce n  z W a r s z a w y ;  19.00: R ozm a­
itości, 19.25: Felje ton z. 'W arszaw y ; 
19.40: P ły ty  g ram o fo n o w e,  19.45: P o ­
gad a n k a  p. YYandy R icha rd :  . Jak s tro  
ić choinkę44: 22.00: T ra n sm .  z W a - s : .  
z te a tru  rew'jo\vego W e s o ły  ‘W iecżćr  
p ie iw sze j  części rewji p. t. „G runt to 
f lo ta" ; 2.3.00: M u z y k a  tam z W a r - z v  
\ i y .

W a rs z a v  a (1411) godz. 12.15: P o ra  
r e k  sym fon iczny  z F ilharmonii; Fi 20, 
14.50, 15.20: M uzyka; 15.40: P ro g ram  
dla dzieci: 16.30. 16.55. 19.40: M uzyka 
z p ły t  g ram ofonow ych ;  17.10: Kon­
cer t  o rk ie s t ry  policyjne j: '  20.30—21.25: 
Koncert m uzyk i węgierskiej-, 22.00: 
Transmisja z. „W eso łego  "Wieczoru": 
23.00: M uzyka taneczna .  - -  Kraków  
(312) 16.10: „U, w ró t  sezonu n a rc ia ’'- 
sk iego44 w y g i .  W . Midowicz. —  P o ­
znań (3 5-1) 9.00: K oncert  poramw
10.15: N abożeńs tw o  z K a te d ry  poznoń 
siiiej: 12.45: W ie c z e rz a  wigili j i .F
w yg i .  P  T eh k ó w n a :  18.15: Koncert
m uzyki polskiej: 22.15: M uzyka z.
. W ie lk o p o h n k i44. — K atow ice  (uWi 
14.00: „O czek iw an ie  p rzy jśc ia  Z baw i­
ciela44 w y g i .  ks. dr. B. R osiński; 16.30: 
In term ezzo  m u z ic z n e .  —  W ilno (3oS) 
20.30. K oncert k am era ln y .  —  Ryga 
(524) 13.00: .Jaś i M ałgosia" opera
H um perd incka.  — S ztokholm  13: ) 
14.30: K once rt  sym foniczny . —  R z jm  
(n i l )  17.00: Trio  ko n ce r tu  ?. „Augu-
s ieo44; 20.40: .P r im a ro sa4 o u e re tk a  P i e j  
t : ‘c-go. — Mediolan (501) 16.15: F r y ­
d e ry k a "  opere tka  L eh a ra .  — Hiivęr 
sum  (1875) 20.40: .Oratorium  gw iazd 
k o w e "  J. S. Bacha. —  W ieueń  (5(6.)
11.00: Inaugurac ja  radjostacii  sa lzbur­
skiej; 19.00: -T annliaeuser  ‘ o o e ra  \Ya 
gnera .  — L an genberg  (472) WAS: 
„W ieś bez d zw o n u "  o p e re tk a  Kuennc- 
chego. — FrankSurt (389) 20 00: ,,F.g- 
m o n t44 op e ra  B e e t l io \e n a  _  P a ry ż  
(17J5) 15.30: Koncert sym foniczny.
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Ssirorzgd gosocdarczy
uk Pihsce.

Krążą pogłoski,  iż obecnie ak tualny  
sta ł się p rojekt pow o łan ia  do życ ia  3*- 
-zelnej izby  gospodarcze j ,  na  k tórej 
p rezesa  u p a t rz o n y  jest b. m inister  prze 
m ysłu  i handlu  raz.. K w ia tkow sk i ,

W  sferach  g o sp o d a rc zy c h  projekt 
ten nie jest u w a ż a n y  za ak tualny , teni 
bardziei ze nie p o s ia d am y  jeszcze izb 
p racy ,  b ę d ą cy c h  w ed łu g  konstytucji ,  
n iezbędną częścią  sk ła d o w ą  naczelnej 
;zby  gospodarcze j.

P raw d o p o d o b n ie  zagadnien ie  nacze l­
nej izby gosp o d a rc ze j  w y p ły n ie  w  
zw iązku ze zm ianą konstytucji .

S p ra w ę  sam o rząd u  gospodarczego  
porusza w  św ieżo  w y d an e j  b roszu rze  
p. Zenon P ie tk iew icz.  O m aw ia  on ro- 
14 i zadania o p a r ty c h  na n o w y c h  i jed­
nolitych p o d s taw ach  w  ca łe j  Polsce 
izb p rz e m y s ło w o  - hand low ych ,  izb 
rzem leś ln icz jah ,  izb ro lniczych i b ę d ą ­
cych jeszcze w  sranie m g ła w ico w y m  
izb p rac y .  W re szc ie  pośw ięca  u w ag ę  
p rzysz łe j  organizacji nad rzedne i —  Na­
czelnej Izbie G ospodarczej .

Autor s tw ie rdza ,  iż w  m iarę rozwie­
ra sam orządu  gospodarczego ,  s tw o rz e ­
nie tego o rganu  nacze lnego  s ta je  się 
kw est ją  co raz  bliższej p rzysz łośc i .  „Ma 
on —  m ów i au to r  —  grun t  co raz  b a r ­
dziej p r z y g o to w y w a n y  p iz e z  istnieją­
ce o rg an iz ac je  sam o rząd u  go sp o d a r­
czego- W nikają one  w  głąb  życia, u- 
ła tw iają  orien tację  wv jego p o trzebach  
i n iedom aganiach , zaprzęga ją  i z a p ra ­
wiają do p r a c y  tw órcze j  i o b y w a te l ­
skiej liczne szeregi ludzi, s ta ją  się 
szko ła  p ra c y  i poczucia obyw ateK k ie -  
go. rozszerza ją  w idnokręg i,  a w  p r z y ­
szłości w y d o b y ty ,  p rz e t ra w io n y  i 0- 
ś w a t lo n y  m a te r ja ł  dawTać będą Na­
czelnej Izbie G ospodarczej ,  k tóra  ł a ­
godzić bedzie  sprzecznośc i  in te resów  
różnych  dziedzin i grup g o spoda rczych  
w y tw ó rc zo śc i  i p racy ,  w y ra b ia ć  u s tę p ­
s tw a  z poczucia i potrzeb interesów 
ego is tycznych  na rzecz dobra  c a ło ­
ksz ta ł tu  gospodark i  narodow ej i p ań ­
stw a".

P ra c a  ta  p. Zenona P ie tk iew icza ,  ze 
względu na w agę  i ak tualność  zagad ­
nień. pow inna obudzić żvw7e i szerokie  
z a in te re s o w a n a .

Kron :<a :arosł?wska.
Z kroniki żałobnej.  Z m arł  tu  śp. 

F ranc .szek  G aluchow ski,  em. d y re k to r  
szkoły  pow szechne j w  74 r. życia , p e ­
dagog  w z o r o w y  i w z o r o w y  obyw ate l .  
— W  m łodym  wieku, bo w  34 r. ż y ­
cia zm arła  so. Anna Gmcińska, żona 
rade j7 m,ejsklego, osie rocając cz w o ro  
nieletnich d z a c i

E lek trow n ia  miejska, uruchom iona 
znacznym i w k ład a m i pieniężnymi, za­
w iodła , jak dotąd, w  pew nej m ierze  
po k ładane  w  niej nadzieje, co  do  r e n ­
tow ności.  Z p o w o d u  b o w .e tn  ciężkich 
cz asó w  liczba ko n su m e n tó w  św ia t ła  
w z ra s ta  ty lko  b a rd z o  nieznacznie  i 
nieduże są  widoki, b y  s tan  ten  w  naj­
bliższej p rzy sz ło śc i  uległ zmianie na  
lepsze.

Uśpili dom ow ników , porzem  okradli 
ich doszczętn ie. B a rd z o  n o w o c z e sn y m  
sposobem  zapew nili  sob ;e pow odzen ie  
w ła m y w a c z e ,  k tó r z y  dokonali onegdaj 
k rad z ież y  na szkodę  pp. J. B. na  p rzed  
mieściu dolnoleżajskiem. Rozpylili oni 
za p ew n e  p rze z  dziurkę od klucza jakiś 
p ro sze k  usyp ia jący ,  w sk u te k  czego  
dom ow nicy  spali snem  kam iennym , nie 
s ły s z ą c  w ca le  jak złodzieje p rzez  d łu ­
gi c z a s  p lą d ro w a ć  sklep i p rzy lega ją ­
ce dc lokalu sk lepow ego  mieszkanie. 
Robotę sw o .ą  w ykonali  złodzieje tak 
dokładnie, że zabrali to w ary ,  różne 
rze czy  w ar to śc io w e  a  n a w e t  meble.

M ianow anie i przeniesienie. St. kon- 
tro lor  i zast.  d y r  tut. u rzędu  poczto­
w ego p. Jó z e f  Syrek , u rzędnik  bardzo  
ceniony, o t r z y m a ł  nominację na d y r e ­
ktora urzędu  po cz to w eg o  w  Kołomyjj.

P ow ażna p laców ka p rzem ysłow a w  
niebezpieczeństw ie. F a b ry k a  bekonów7, 
k tó rą  tu buduie p. K. B akalarz ,  nie 
zostanie, jak  słychać ,  tak  p rędka  u ru ­
chomioną. jak to  b yło  zrazu zam ierzo­

ne, gdyż  w sku tek  pogorszenia się kon 
rank tu ry  w s t r z y m a ł  bank  czeski p rz e ­
znaczone  na ten  cel k re d y ty .  Fakt ten 
w y w a r ł  b a rdzo  p rzygnęb ia jące  w ra ż e ­
nie, g d y ż  fab ry k a  po w y ższ a  b y łaby  
jednem  z bardzo  po w aż n y ch  a tak J a ­
ro s ław ow i b ia k u iąc y ch  p rze d s ię ­
b io rs tw  p rze m y s ło w y ch .  In terw enc ja  
w p ły w o w y c h  czynn ików  w tej sp raw ie  
b y ła b y  w ię c  b a rdzo  pożądaną .

I
I O d cz y t  z em igracji do k ra jów  za- 
1 morskich. Kpt. Z ary ch ta  z W a r s z a w y  

w yg łos ił  w  sali k asyna  g a rn iz o n o w e ­
go b a rdzo  c iek a w ą  prelekcję o w y -  
chodztw ic  polskiem w  kra jach  za m o r­
skich. P o  odczycie  za łożono oddział 
Ligi m orskie j i kolonialnej, na k turego  
czele s ta n ą ł  gen. W ieczork iew icz.

= □ =

Je s te ś m y  w  p rzededniu  u s ta w o w e g o  
u regu low an ia  w a ru n k ó w  p rac y  s łużby  
dom ow ej;  w n ies iona  w  lu tym  br.  usta  
w a  o p rac o w n ik ach  d o m ow ych  będzie 
zap ew n ie  w  najbliższym  czasie przed 
m iotem  ro z p ra w  se.imu.

U k  pihią jest ta  s p r a w a  św ia d cz y  
choćby  to. iż obow iązu jące  dzisiaj w  
tej dziedzinie u s ta w o d a w s tw o  sięga r. 
1S23 a osta tn ie  rozporządzen ie  pocho 
dzi je szcze  z roku 1S72. Są to oczyw i­
ście ustaw-y p an s tw  zaborczych .  P o  
d z a ń  dzisie jszy  t a w ielka a n n ja  pra-  
cowniK ów Eizyczn. nie zos ta ła  uw zg lę ­
dniona w  tw orzącc in  sie polskiem usta  
w odaw stw ue socialnem. T y lko  us taw a  
o Kasach C horych  obejmuje rów nież  i 
s łużbę dom ow ą, zanew nia jąc  tern sa ­
mem służbie ojońekę lekarską .  Nato- 
ir.,ast zagadnienia czasu  p racy ,  urlo­
pów, w yp o cz y n k u ,  w y n ag ro d ze n ia '  
i t i  me zo s ta ły  unorm ow ane .

Pracowuiicy  dom ow i s tanow ią  u nas 
p ro cen to w o  g rupę  o wiele liczniejszą, 
mż ma to miejsce w7 jak im kolw iek  i i -  
nyin k ra iu  europejskim : jest to rezul­
ta t  przeludnienia wsi, skąd się rekru-  

jje p raw ie  wy łąc^ ire  s łużba dom owa. 
M aja ska la  po trzeb  oraz konkurencja  
na rynku  p rac y  p rzy c zy n iła  się do ob­
niżenia p ’ac y  s łu ż b y  do poziomu, 
p rz y  k tó rym  m oże sobie na nią po­
zwolić n a w e t  n iezby t zam ożna w a r ­
s tw a  lu d n o śc i  S tąd  Jej rozpow szechn ię  
me, k tó re  w  konsekw encji  unien ioż1'- 
w ia  racjonalizacje g o sp o d a rs tw a  do­
m ow ego  tak. jak to w idzim y na zacho­
dzie. T a m a  bowriem praca  w yklucza  
w sze lk ą  racjonalizację życia gospoda r  
czego, a wiec i na  odcinku go sp o d a r­
s tw a  dom ow ego . Z resz tą  w y so k o ść  
tej p ła c y  jes t  t ru d n a  do ustalenia w o ­
bec  tego, iż ty lko  część  jej w y p ła c a n a  
jest go tów ką,  re sz ta  in na tu ra ,  (opał, 
ś w a t io ,  nńeszkanie ,  pożyw ienie).

Juk ży je  s łużba dom ow a w  Polsce ,  
o uran daje nam  p ew ne  w y o b ra ż e n ie  
p rze p ro w ad z o n a  przez m in is te rs tw o  
p ra c y  na ten tem at ankieta .  C hociaż 
miało to miejsce p rzed  kilku la ty  ( re ­
zu l ta ty  opabhkowarae zo s ta ły  w  r. 
1924) ak tua lna  jest ona i d o tychczas ;  
w7 dz;edzimc p racy ,  zw iaszcza  tego  ty  
pu stosunki nie zmieniają się g w a ł to ­
w n a .

Ankieta w y k az a ła ,  iż n a jw iększą  bo 
łączka s łużby  jest n ieu regu low any  
cz a s  p rac y .  P ro je k t  polskiej u s ta w y  
r o ’ v azuje to b iz w a fp ie n ia  trudne za-

Zycie gospodarcze.
i f c w m PHiiia a t e  — w b w m  b w u w w  an* m  ™

E k s p o r t  t o w a r o w  w łó k ie n n ic zyc h  
z  Ł o d z i  w  listopadzie b. r.

Na pods taw ie  danych, uzyskanych  
w  zw iązku  e k sp o r to w y m  p rzem ysłu  
w łókienniczego  w7 Lodzi, ek spo rt  to ­
w a r ó w  w łókienniczych  w  listopadzie 
r. b. z Łodzi p rze d s taw ia ł  się nas tępu ­
jąco; w yw iez iono  towarów?,;, b aw e łn ia ­
nych b ia łych  9 996 kg., za sum ę zł. 
168.312, baw a tn ia n y ch  ko lo row ych  
85.044 kg. — zl. 710.398. pó lw ełn ia-  
nych  11.393 kg. — zl. 121.953. wfetóla- 
dych 88.143 kg. za sumę 1,139.211 zł., 
s tożków  do kape luszy  323 kg. za zł. 
11.258, p rzę d zy  baw aln lanej  ko lorow ej 
5.858 kg. za zł. 65.013. p rz ę d z y  wigo- 
n-iowej 81.238 kg. za z l  254.020. p rz ę ­
d zy  czesankow a]  57.599 kg. za  zł. 
941.125. ’

Warunki bytu służby domowej w Posste.
gcuhietiie v, a t t .  3.3, k tó ry  brzm i: „P -a  
co .ep ikowi dom ow em u n a leż y  zape- 
w n ć  w  c ią g i  doby  12-godz any  okres  
czasu  na sen i w y p o cz y n ek ,  w  k tó ry  
w rn c n  b y ć  w łączony  okres  n r ę d z y  
godziną 23 a 6 rano. Z tego w jn ik a ,  
iż p raca  s i a ł b y  ma t r w a ć  12 godzin 
na dobę. O b e c n a .  s ą d zą c  z ankiety ,  
t rw a  ona u n ts od 14 do 17 godzin na 
dobę.

N a z a ł a t w a n a  jest rów nież  kw es t ja  
godzin woMy-ch w niedzielę 1 św ię ta .  
Z czasem  'o trzym ała  s łużba dom ow a, 
t. zw . w y ch o d n e  w  niedzielę, czyli p-ił 
dn iuw y w y p o cz y n ek  raz  na tydz ień  
U staw a  nie u p r o w a d z a  tu w łaśc iw ie  
pow ażn ie jszych  zm ian: głosi ona, iż ,,w 
dni niedzielne i św ią teczne  praccwmik 
d o m o w y  może b y ć  za trudn iony  je d y ­
na- p rz y  n iezbędnych  robo tach  b ieżą­
cych ; w  dni te na leży  zaoew n ić  praco- 
wm.kowi dom ow em u nad to  św ią tec z ­
ny, co najmniej 6 -godzinny odpoczy­
nek n ie p rz e rw an y " .  W a żn e  w p ro w a ­
dza zm iany art .  36. k tó ry  umożliw ia 
służbie dom ow ej opuszczenie  mieszka 
n a  w godzinach odpoczynku, za ró ­
w no  w dnie pow szednie ,  jak w  me- 
dzi--'e i św ię ta .

Z urlopów ko rzys ta ło ,  jak s tw ie rd z a  
nr.kieta, ty lko  13‘3 proc. służby, z cze- 
g '  ty lko S‘57 proc. miało urlop oła.t.ny. 
®a‘o m a s t  62'22 proc. nie ko rzy s ta ło  
w ogó le  z urlopu. P ro je k t  now ej u s ta w y  
p rzyzna ie  służbie dom ow aj p ra w o  do 
8 - u 'o  w zględnie  15-dniowęgo p ła tn e ­
go urlopu w7 zależności od czasu p racy  
(baz p rz ° rw y  rok lub t r z y  lata) TJwz.glę 
dnia również ,  chociaż w  sk rom nym  
zakres ie  s p ra w ę  w y n agrodzen ia .  Mo- 

W a  tam jest o pożyw ieniu ,  k tó re  po- 
win. o się s k ł td a ć  conajmniej z trzech  
posiłków  dziennie, o raz  o norróeszcze- 
nVi, k .ó re  „winno b y ć  w idne, suche z 
uw zględnieniem  oso b n y ch  pom iesz­
czeń dla każdej  płci".

Ankieta w y k a z a ła  pod ty m  w zg lędem  
stan  okropny , k tó r y  w ciągu  n a s tę p ­
nych  lat uległ bezw atp ien ia  p o g o rsze ­
nia na tle ogólnej mizerii m ieszkan io ­
wa).

SoTawa zabezpieczenia na w y p ad e k  
s ta rość ,  s tanow i rów nież  w ażne  z a g a ­
dnienie, ze s ta ry c h  bow iem  p iocow ui-  
k ó w  dom ow ych  i do zo rc ó w  dom o­
w ych  rekrumiie sie g łów nie  ta.\ liczny 
u nas  „ ium penpro le tar ia t" .

J. B.

Ogółem  więc w7yw7ieziotto w  lis topa­
dzie r. b. z Lodzi to w a ró w  włókiemii-  
cz j7ch i p rzę d zy  340.294 kg. za sumę 
zł. 3,411.320. O gólny ekspo rt  w7 paż- 
dzieniku r. b. w ynos ił  439.312 kg. za 
sumę zt. 4,088.307. w  lis topadzie r. ub. 
w7yw7ieziono 394.881 kg. za sum ę zł. 
3,971.185.

Co do poszczegó lnych  krajów7, to 
ek sp o rt  ten p rz e d s taw ia  sie w  sposób 
nas tępu jący :  M y  wieziono to w a ró w  do 
Anglii za sum ę zl. 791.425. Chin i J a ­
ponii — 606.740, Rumunii —  531.651. 
Ł o tw y ,  Finlandii i Estonii —  345.894, 
Holandii. Danią Szwacji,  Norwegii i 
Belgji —  279.299, Am eryki — 244.206, 
Austrii, M e g ie r  i ługosław ji  — 223.863 
Syrji ,  P a le s ty n y ,  Egiptu, Grecji,  Persji

i Turcji  —  134.357, Afryki —  100.611, 
Niemiec —  65.094. Rosji sowieckiej — 
40.000 W łoch  —  18.240. innych k ra ­
jów  —  29.940.

Z aznaczyć  należy że w  sumie e k s ­
portu  do Rumunii w łą c z o n y  ie<d eks­
port  p rzę d zy  który w yniós ł  złoty cli 
205.674.

Okazje do handlu 
z  zagranica

F irm a  gdańska  obejmuje zas tonstw o  
firm krajow 'ych b ra n ż y  włókienniczej, 
papierniczej i galanterii.

F irm a g rec k a  pragnL- naw iązać  s to ­
sunki hand low e z kra jow em i fab ry k a ­
mi, produkującym i tkaniny7 bawa-łnia- 
ne, drukow ane, pó łw ełn ianć  i w eUna- 
ne, kołdry7, obicia m eblow e, plusze i 

a k s a m i ty ,  o raz  w y ro b y  dziane.
F irm a duńska pragnie z a k u p y w a ć  

k o łd ry  b aw e łn iane  (dziecinne i inne).
F irm a  b e jrucka  p ragnie  z a k u p y w a ć  

to w a ry  d z a n e  z w t ł n y  i sz tucznego  
jedw abiu, jako to s w a te ry ,  pu low ery ,  
żak ie ty ,  szale i inne. B liższych ittfor- 
r racy j  udziela Izba P rzem .-M andlow a 
w  Lodzi, T a rg o w a  63.

Kronika cosoorarcza.
r=  Emigracja kobiet do Francie - ndy- 

kat emigracyjny7 komunikuje, iż wobec 
utworzenia instytucji opiekuńczych cła 
kobiet w  departamencie Marne i Cdte 
d‘Or polskie władze emigracyjne udzieli­
ły' zezwolenia na wyjazd polskich robo­
tnic rolnych do ty7ch dwóch departam en­
tów Francji. Rekrutacje i informowanie 
robotnic, które zamierzają wyjechać do 
Francji przyprowadzają jedynie państwo­
w e  urzędy pośrednictwa pracy.

— Posiedzenie KmwsSj Komunikacyjne; 
Izby przemysłowo-handlowej w e  Lv o wie. 
k tóre  oubylo s,ę w  dniu 13 bm. pod p rze ­
wodnictwem r. A. Kiesieira i przy  współu­
dziale repre/Kraitantćw zaproszonych ar- 
gatiizacyj gospodarczych oraz firm spedy­
cyjnych poświęcone było zebraniu 1 oma- 
Wianiu postulatów sfer przemysłowych, 
handlowych i spedycji mych w- Izis.izmio 
usprawnŁeinia i manipulacji, rw ia z a m i z na 
daniem i odbiorem przesyłek  w  ekspedy­
cjach kolejowych tudzież z przew izem 
przesyłek. Zgłoszone przez uczestników, 
kt-m'er«i-cji d-czyderaty i wnioski oraz  wy 
nik prowadzonej dyskusji posłużyły w y ­
branej w  tym celu delegacji Tzbv do zaję­
cia stanowiska w  *3 ch sprawach na kon­
ferencji urzędowej p rzez  Okręgową Dy- 
rekcję Kolei Państw ow ych w e Lwowie 
w  dniu 15 bm W  skład delegacji w cho­
dzili pp. r. A. Kiesier, r. int. H. Śliwiński.’ 
r. C. Fraenkel. O. Kwiecińsiri. wkwd •;rek- 
te r  Izby dr. W Jasiński i ref. dr. J. Blum.

7 gehty.
G1F1DA LW OW SKA.

Lwów. dnia 19 Rrujhia.
Dolar w7 obrotacli prywatnych p 30— 

8.89 i letlria az.wa.rta.
W  transakc jach  m ię d z y b an k o w y c h  no ­

to w a n o : iSppwy Jork  .8.9130- -8  l i 45. Lon­
dyn 43.32— 13 3-ł Zurych  173.19— 173 1!). 
P t a g a  26.44 —2ó.dS. W iedeń  l J ń / ,0 — !25óó. 
Berlin 212.75— 212.80. — Ruch m aty  nr v 
p r d a ż y  d osta teczne j .

Na giełdzie w akcjach zastó.i, — Ruuti 
nieco ży w szy  w  papierach nanstwowycli. 
Płacono za, 5 proc. poż.3rcz,kę koriwąrs. 
50, za dolaró\v7kę 55 i za inwestrac. 98.

Tendencja na ogół słabsza:.  <

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

W arszaw a, 19 grudnia (Tel. \vł.) O- 
b ro ty  dew izam i małe, tendencja n ic e -  
dnolita. Zupełny  b rak  popy tu  tia uciara  
go tó w k o w eg o .  D olar  g o tó w k o w y  w7 0  
bro tach  p ry w a tn y c h  8‘89 i t r z y  c z w a r ­
te

Rutyń zlo ty  4 ‘68 i jedna cz w ar ta ,  te n ­
dencja s łabsza.

Dla akcy j  tendencja  niejednolita

ZBOŻE.

Lwów, dnia 19 grudni 1 .
Sytuacja baz zmiany.
Ceny nadal ną wysokości ostatnich no­

towań.
Tendencja utrzjranana, usposoiraeiiie s ła­

be

t a m t ę t a i '  t v  n j L k o  w o w o z a s  oę- 
(i s t e  d o b r z e  -w P o l s c e ,  g d y  s i e  
w y s b ę d z i e s s  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
z a  y  r  a  n  1 c  z  n  n c  h  o  w  a  r  o  w
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Btłtwały D^erwszcgo 
Kongresu Leg o r u  

M i m .
W  poniedziałek, dnia 15-go bm. w ie ­

czorem  zakończy ł  o b ia d y  Kongres Le­
gionu Młodych.

Kongres, prócz szeregu  uchw ał or­
ganizacyjnych pow zią ł  rów nież  u chw a­
ły, do tyczące  za rów no  polityk' ogól­
nej, jak i a k a d e m ic k i ] .  C iekaw sze  u- 
ehw a ł y  D o d a je m y  poniżej:

W itam y  z radością u y i r k  w y b o ró w  
do sejmu i senatu, w  k tórych  w alne 
zw y c ię s tw o  odniosła lista m arsza łka  
Józera P iłs tidsk ;ego.

K ongres s tw ie rdza  że Liga N arodów  
jest je szcze w y łączn ie  e k s m z y tu r ą  
wie!k'eh m o c a rs tw  d m óty  nie uzyska  
pełnego oparcia w opinu ku ltura lnych 
i n iezależnych społeczeństw , dopóki 
nie stanie sie rze czy w is ty m  w y k ła d n i­
kiem :n te re sów  w szys tk ich  sw o 'ch  
cz tonków

Ktm.gres t w i e r d z a .  że \v,e ,ki w zros t  
z k ro :eń w  Niemczech i w Rosji Sow ie­
ckiej — winien zw rócić  b co rn a  u w agę  
nie tylko czynn ików  rządow ych ,  lecz 
także  ca łego  spo łeczeństw a ,  a w  szcze 
gćłriuści m łodz ież^  akadem ickiej na 
groźne n iebezpieczeństw o now el na­
w a ły  od wschodu i zaNmdu Połski.

K "n ;ecznn«ć ob rony  kraiu w obec  za­
kusów w ro g ó w  Polski na n ienarusza l­
ność naszych  gran ic  w y m a c a  z rozu­
mienia ze s tro n y  spo łeczeństw a ,  a w  
szczególności ze s t rony  m łodz ieży  aka  
demickiei.  K o n g re s 's tw ie rd z a  koniecz­
ność g run tow nej ro zb u d o w y  p rzy sp o ­
sobienia w o jsk o w eg o  p rz y  iednocze- 
snem pnłożenhi nnc:sku na w y c h o w a ­
nie w  duchu p ań s tw o w y m .

Kongres w ychodz i z założenia że 
m o c a rs tw o w a  eksnansia  P a ń s tw a  P o l­
skiego w inna sie rozw ijać  w y ra ź n ie  w  
kierunku w schodnim .

P r z y  opecnet Konfiguracji s tosunków  
p o m ię d z y . pańs tw am i bał tyckierm  uzna 
iemy za konieczne dołożenie w szelkich  
sta rań  w  kierunku zlikwidow ania w p ły  
w ó w  rosyiskich  i n iem ieck!ch na Li­
twie, o raz  naw iązanie  norm alnych  s ą ­
siedzkich s tosunków , odnow iada iacych  
w ifk o w e j  tradycji  w spó łżyc ia  obli na ­
rodów.

W  sp raw ie  s tosunku Legionu Mło­
dych do kom un is tycznych  i komunizufa

cych ugrupow ań, Kongres s tw ie rdza ,  
że tolerancja i szacunek  dla cudzych 
przekonań  może się rozc iągać w y łą ­
cznie na ugrupowania ,  stojące bez za ­
strzeżeń  na gruncie pańs tw ow ości  pol­
skiej i n ienaruszalności granic R z e c z y ­
pospolitej.

W  zw iązku  z opanow aniem  przez 
Obóz Wielkiej Polski swem i w p ły w a ­
mi znacznego  odłamu m łodzieży aka­
demickiej.  Kongres s tw ie rdza  koniecz­
ność zd e cy dow anego  p r z e c iw s ta w ie n i  
sie w p ływ om  tego ugrupow ania  tkwią 
cego korzeniami swej ideoiog.ii w  t r a ­
dycjach walki z ruchem niepodległo­
śc iow ym  i dążącego  -do w ychow an ia  
m łodego pokolenia w  duchu fałszu hi­
s to rycznego . .

W  szkolnic twie średuie t ^ w s z e -  
cimem nauka o P ań s tw ie  me jest po­
staw iona na dosta teczn ie  w ysok im  po ­
ziomie. Kongres s tw ie rdza  konieczność 
jak najbardziej s z c z e g ó ło t^ g o  zapo­
znania m łodzieży  szkolnej z zasadam i 
nauki o P ańs tw ie  i obow iązkach  o b y ­
w ate la  w obec P ańs tw a .

Kongi es s tw ie rdza ,  konieczność ści­
słej w sp ó łp rac y  L eg ’onu M łodych z or­
ganizacjami młodzieży, stojącemi na 
gruncie ideologii pańs tw ow ej.

Kongres s tw ie rdza  p o z y ty w n y  stosu 
nek Legionu Młodych do ruchu korpo­
racyjnego, k tó ry  dzięki p rzy ję tym  me­
todom p racy  i formom organ izacy jnym  
stanow i czynn k , w y c h o w a w c z y  w  źy- 
c :u pańs tw ow em .

L l i m  prawem
V-ty Zjazd O gólnopo^k iego  Zw ią­

zku Akad. Kół P row incjonalnych, zw o­
łany w r. b do Poznania,  n.e dał po­
z y ty w n y c h  rezultatów.

P om iia jąc szczegó łow e s p ra w o z d a - '  
nie z je g o  całego przebiegu, chcem y 
podkreślić  t y k o  nastrój, m etody obrad 
i o ryginalne u chw a ły ,  jakie tam miały 
miejsce.

Zjazd, a raczej już konw ent senio­
rów za 'ą ł  się p rze d ew szy s tk iem  „u- 
n ieszkodl,w ien ,em “ n e w y g o d n y c h  de­
legatów , uznając w iększością  g łosów  
za n iew ażne w szy s tk ie  m andaty  12  

cz łonków  deleg. w a r s z a w  (4 2 4  kół!), 
nad zekw est jonow anie rn  zaś w ażności 
w y b o ru  deleg. poznańsk. przez 8 Kół 
P r .  ś rodow iska  poznańskiego przeszed ł 
do porządku  dziennego.

J a s k ra w e  św ia tło  na a tm osferę  ob­
rad  rzuca fakt. że plenum Zjazdu, do 
k tórego  delegaci w arsz .  się odwołali, 
p rzesądz iło  już rzecz, nie rozpatru jąc  
m eritum  sp ra w y ,  g ło sow aniem  p rze ­
ciw  nagłości.

C a ły  Zjazd, na k to rego  te ren  rzu co ­
no z pew nej s t rony  czynniki politycz­
ne, p rzypom ina ł  raczej „sejm za zło­
ty c h  c z a s ó w 11 i nikogo nie zdziw i o- 
św iadczenie i dem ons tracy jne  opusz­
czenie tego miłego ciała  p rzez  deleg. 
w arsz .  i kilka Kół poznańskich. Głó- 
w nem  echem winna się odbić na to ­
miast uchw ała ,  pow zię ta  przez  „oczy- 
szczone11 plenum, o przystąp ien iu  O.

Z. A. K. P. do akad. „Związku Narodo- 
w eg o “.

Uchw ała  gw ałcąca  nacze lny  punkt, 
s ta tu tu  każdego Koła w jego politycz­
nych założeniach. P y ta m y  jakiem p r a ­
w e m ?  P rzec ież  najw iększe bene Kół 
Prowinc. to właśnie, że jednoczą m ło­
dzież bez względu na przekonania poli­
tyczne do p rac y  w  ramach swej buj­
nej ■ ży w o tn e j  ideolog,ji.

Jak iem  p raw em  n. p. delegaci nasze ­
go środow iska lw ow sk. opowiedzieli 
się za tym  wn oskiem; cz y  tutaj w s z y s ­
cy  studenci z prowincji to ,.N. P  a ci, 
k tó rz y  nie są, c z y  maią w y s tą p ić  z 
Kół? B. K.

N aszjm  czytelnikom  i sym patjkom  z 
okazji św łąt B ożego Narodzenia serde­
czne życzenia  W esołych  Ś w iąt składa  

Redakcja ,,W iadom ości Aka i “

K R O N I K A .
Następna cz Tć a*tykul:i ..D" oedsfaw 

nasze! ideologii* p. t. „Stostm oL do ko­
ścioła11 ukaże się dnia f s tvćznb  1031 

łVa!ne zgromadzenie ZSI. Dnta 1 2  tun. 
odbyło się w a'ne zgrom adzenie Zw. StuJ. 
Inżynierii Polit. Lw Zebranie pow yższe 
zaszczycili sw a obecnością rrn{. M atakip- 
w iez i p-of. Ziftser. Na p ierw szy  nim  po­

rządku dziennego w ysunęła sic spraw a 
zmiany statutu, proiekt, który  zosfai opta 
cow auy przez specjalnie pow ołaną komi­
sję sta tu tow ą. Jako niew ątpliw y sukces
polskiej m łodzieży zgrupow ane' w- Z S \.
prditreślić  należy przeprow adzenie zmia­
ny iednesto z artykułów  nast. tre śc i: „do 
Z H . należeć może jedynie ..słuchacz lub 
słuchaczka a s \s ten l lu t asystentKa, absol­
w ent lub aosoiw entka, W ydziału Inżynierii 
lądow ej i wodnej Politechniki Lwow skiej, 
religji chrześcijańskiej lub m ihom m .ui- 
skiej". — Jes t to postulat, o k tV y  S ilon - 
ko wie ZSI. w alczyli już cd lat meciu i 
te iaz  w teszcie przygniatającym  stosun­
kiem głosów  zadanie sw e przeprow adzili. 
Po udzieleniu absolutorium  ustępują.em u 
Zarządow i, przystąpiono do \vvboru no­
wych w ładz. P rezesem  w yprano po az 
d agi J- G ruheckiego. w iceprezesam i Ko- 
I elego T  i Fijruta L„ sekretarzem  Rudiłic 
kiego A., skarbnikiem  R onacza K.. bioliote 
karzem  Zółkiew icza Z. Wkoftcu zn k tw io - 
no spraw ę budow y nagrohka śo. prot sKi 
lińskiego i uchwalcno przvsiaDić do bu­
dow y tegoż.

»ł

i

*

W alne zgromae-z a i“ WKP. W Piątek 
18 bm. odbyło się w alne zg rom ajzem e 
Woj Komit. Pom ocy Polsk. M łodzieży A- 
kadem ickiei we Lwowie. Po us ępufąc.yłri 
p-rezesie b. w ojew odzie h- Gołoćrtowskim 
w vb rano przez aklam acie na irzew nd. ■- 
czącego p. w ojew odę N akouieczr.koft-K lu 
kr.wskiego Po ułożeniu spraw ozdań w y ­
brano now e IflhezycflBhi do k tó rego  z ra­
mienia C< nrrali T ow arzystw  Sam opom ocą 
wych w szedł p rezes Br. Pom. Stud. UIK. 
kol K M. RoieK

W dniu fi b m. odbyły się na U niw er­
sytecie kowieńskim w ybory  do ogólno- 
studenckicj reprezentacji, przyczem  lista 
pobka uzyskała 148 głosów L 2 man Jaty.

W ybory odbyły się przy nader licznej 
f.ekw encji. to ł eż dzielnik w \ norczy w 
porów naniu n. p. z rokiem 1928 w zrósł. 
P la  informacji należy dodać, że w w ybo­
jach poprzednich studenci polscy mieli t 
w  r. 1027 — 118 głosów i 2 mandaty, c raz 
w  r. 1928 — 136 głosów  i 3 m andaty, w  
r 1020  7 iś udziału w w yborach nie brali

O&PGW ipDZI REDAKC II.

Hoite. „Z dzienniczka ...11 zamieścimy w 
num erach styczniow ych.

H. T. .,H istoria jednei wigilii11 shbiutk  u 
rie  zamieścimy.

Jofem. „Zygzaki akadem ickie 11 — maiąc 
t>a uw adze aktualność — zam ieścim y w 
następnym  .rumerze 

Jor .0  w t» ff 'w ' te ren ...'1 po ferjacll.

. >io chce im e  <.c tp ew m o i• <j~/-
■itenci9 no lizteń ju trze jszy ,  mech  

u p n ie  ty lko  w y ro b u  i<rn 'nveęj< 
rzent

1ech |
’ <]< I

W eczśr w Pil inw ?(?a- 
demika bezdomnego.
O, jak to dawno!.. .
Dziecię m ałe  o puklach puszystych , 

ja snych , jak złoto, kędz ie rzaw ych ,  jak 
runo stoi p rzed  bożem drzew kiem . Q- 
czy  mu płoną, radość  łomoce w  se r ­
duszku na w idok  p łonących  św iateł ,  
nęcących  św iecidełek ,  b a rw n y c h  łako- 
tek Rozpaloną g łów kę  dziecięcia g ła ­
dzi m a tk a  uśmiechnięta , gładzi p :eści- 
wie, miękko — szczęśliwa szczęśc iem  
chłopięcia. S ta r sz a  s io s trzyczka  opiera 
rozm arzoną  g łó w k ę  na ramieniu chłop­
czyka  i coś od czasu  do czasu szeptem  
m ów i w  uszko — w y k rz y k n ie  i znowu 
za g asa  w  zachw ycie .  Ojciec z boku 
spogląda na św ie tlaną  trójkę, a  w  oku 
za rzy  mu się radość, a po pohezku 
zbiega szybko  ta jem na nieznośna łza.

T ak  szczęśc ie  się śmieje, jako s ło ń ­
ce. syp iące  ciepłe promienie w io se n re  
poprzez siatkę z kropel deszczu  ro zp y ­
lonych.

Jadalnię p rzys tro jono  u roczyśc ie  —  
na stole z jaw ia ły  się dz iw ne po traw y .

Czekano  na p ie rw szą  gwiazdę...
Jak to  daw no  było...
Dziś — dzisiaj mi tak  samotnie, tak

jakoś  rzew n ie  i duszno zarazem . Jak iś  
na t rę tn y  szioch ściska mi gard ło ,  p ła­
czę ca łą  duszą — bez łez.

M a t k a --------------- umarła.
S ioc trzyca  — cicho odeszła  w daleka 

drogę po m ruga jącym  prom ieniu  po- 
gwnezdnym,

0 'Ciec — zginął na wojme.
P o tem  d łu g a  m itrę g a  w  burs ie ,  

r o o K o w a n ie  na ż y c i e  lek c ia m i.  m atura,,  
w r e s z c i e  u n iw e r s y t e t .

Dziś w ieczór  wigilijny.
Koledzy — wyjechali do swoich ro­

dzin i pew nie  w  tej chwili oczekują, 
kiedy to w reszc ie  zasiądą do stołu 
szczęśliwi, że są w sz y sc y  raz.em, że 
c ieszyć  się moga sobą bez zgrzy tu .

J ?  —  pozos ta łem  sam.
N kt w  tej chwili nie za tro ska ł  sie 

o mnie, nikt. Każdy raduje się sam, p a ­
mięta  najlepiej o sobie i — zazd rosny  
k radnie  szczęścia promień po promie­
niu.

Fi, bo d rogie  one! Giną szybciej, niż 
motyle...  sk rzy d e ł  ich różnobarw nych  
nie^ można palcami ziemskiemi do ty­
kać i długo sie zachw ycać .

r r a w d a  —  zaprosiła  mię, l itość vva 
rodzina narzec zonej, M ógłbym  póiść na 
w ieczór  wigiliiny dla bezdom nych , u-, 
rządzony  przez B ra tn ią  Pomoc. ale... 
ale me chce widzieć tej ludzkiej lito­

ści. Nikt nie wie, jak to p rzy k ro  w y ­
s taw iać  na żer oczom  ludzi łachm any 
bezbrzeżnej  nędzy  osierocenia.

Ludzie s ;e chętnie lituj?.
M ógłbym  pójść tam, gdzie życie w y ­

klęte p rzez  w szy s tk ie  reiigje czystośc i 
ducha ucztuje, rozchyla spragnione u- 
sta, w ab iące  m dłem  i go rącem  św ia ­
tłem — gluchem , gdz.eś  z  głębin 
w y ry w a ją c y m  się szlochem pożądania 
— cichem, jak szept sk rzy d e ł  motylich 
w abieniem  tęsknych  w estchnień.

M ógłoym  sie ruszać, m ógłbym  snuć 
tkaninę tę skm eow ą w spom nień  i m a­
rzeń, na w ijących sie cieńkich, mebie- 
skanych  sznurkach  dytnu.

M ógłbym  tam oglądać co raz  to jakąś 
pos tać  czerw oną, od uścisków, która 
szybko  p rzew in ie  się ku mnie w śró d  
falujących par.  T am  urocze d z iew cz ę ­
ta ro z tacza ją  k rasę  b u d o w y  swojej bez 
cienia wyższości.

T a m b y m  m ógł w reszc ie  og łu szyć  
w szy s tk o ,  co łka. za m ordow ać  w sz y s t ­
kie św ię te  wspomnienia , k tó reb y  p ew ­
nie nie zniosły widoku nadęte j żądzy, 
sączące j  się zw olna i leniwie z w s z y ­
stkich oczu. z tych  oczu p rzym knię­
tych  skąd czasem  sk ra  złowrogiej chę­
ci w yskoczy ,  zapada jąc  gdzieś w  upo­
jeniu, graniczącein  z sza łem  — czasem  
dzika t rw oga  sumienia.

Ale — drogiemi są świętości w cho­
dzących  ciągle pam iątek  młodości.

Mógłbym...
Dość! Dziś mi w y ją tkow o  smutno, 

dziś tak  beznadziejnie źle — duszno mi.
Okno o tw orze .  Zimne, lube strugi 

pow ie trza  w pada ją  na tw arz ,  obejmują 
pieściwie rozpalona g łow ę, muskają o- 
rzezw iająeo — trochę koją.

P u s tk a  w yje  ad podw órza .  P o  p rze ­
ciwnej s tron ie  św ia tło  się świeci.

Nad s tołem ślęczy iakaś b ra tn ia  g ło­
wa.

A z dalekich nieb już gw iaz d y  szią 
b łęk itnow e rzę sy  św ia te 1 — a s iw y  
m róz sypie  obficie b rv lan to w e  iskry.

Od pobliskich dom ostw  dolata 
dźw ięk dzw onka i rozlega się w  m roź- 
nem p ow ie trzu :  „w śró d  nocnej ci­
s z y  — —

Znękana dusza w y w le k a  sie — sp ły ­
wa w  zimne ob ’ęcia tępego  zapom nie­
nia, idzie gdzieś  do ukochanych  du­
chów, do gw iazd  pożalić się na sw oją 
niedolę, a b y  po długiej w ęd ró w ce  w r ó ­
cić tam. skad w yszła...
* Ludzie te ra z  sp o ż y w a ją  wigilijne 
p o t r a w y  i śp iew ają  kolędy.

Ja  zaś — dalej sam.
Ale może przecież  k toś nie z a p o ­

m niał o imife — idzie cichy, d o b ry  sen.
Joi.
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! 2 prószy za wyraz ii PUo-łlJV  Pl*SZ> KIWANE 
5 groszy za wyraz 1

:  3 1  z 1 n o e nadchodzą
do i rmv 7025

Nil G*y*!h£0 ", w e łn y  na płi  szcza  s u ­
knia — je d / d J ia  po u la ty w a ła  ni­
skie,) canach s a rz e J a je  f.rm a A lfons  
U W U R A , pi. H alicki 14.  O kaz a ran fi­
g o  kupna._________________________7577

Niemowlęce wyorawki —  wybór boyaty 
,, 5 n o r ‘* p lac Kalie ki \_i__________ 75 3

111. w  Samiacza m. a sj
św ieże dziś

UU 1 1 III ¥ IU AJ
f i i a r o l  k r i i p i ń s k i ,  L w ó w ,

Akade ricka 4. 1 elef 26-54.

Sportow e awelry, Czapk , S /a l t .  osar etki. 
Rękawic ki „ S ? c r t “ Plac Halicki 3 7536

P rlA - ilY C Z  l t  p o  arki dra Pad na  
g w  azcKę, tak k u p o n y  w ł  ua e  i je- 
c w a i r e  na su k n ie  z n a .m o d n .e j s z y c h  
g a tu n k ó w  d o  b a rozo  z n iz o n y c  1 ce ­
nach oo laca  firma A ntoni Uwi£RA  
u l. Ha ickd U.____________________757r

Na.ianisi zegariu pod gwarancią naprawia 
wszelką bżuterje. z łocenie  srebrzenie 

metali. W. BuszeK, Lwów — Akadem e  ta 
_C. tel 18 43 ____________ ____ __  .139__

M  £ . B L . £ J
Sypia  n e, Jadaln ie , . 3  o ncw e biurow e, 

kuchen ie, so l dnie w ykona e poleca

S f i U l l a i i S j  ( l i i s i i a  i l y t o t )
Lwów , plac Halicki 10. — w ipocwtnyuj

Krymski Diaszcz mało noszony ouazv nie 
do SDrzedania. Gródecka 35 — d..zorca 
wskaże______________ 765P

R aso w e jamniczki do sprzedania, ul. (iii- 1 
i.iańs<n 11. II p na lewo._________76j_7 I

For.ep.an króciutki, krzyżowy, pierws ej 
jakOoki sprzedam bardzo OKazyjnie: Ko­
pernika 26, skleniarsk' 7 56

Nar :y uraz kompletny =iró| damssi,  piawie  
rioiw snrzedam. ul. Św Teresy 2 LI. p 
na o m t o .  7655

H D j [n  n j maszyna do pisania za Zł. 7 5 ‘—
i ł L iU r ln !  na 4 «atv. Cena goio.yhe i ł  loO.
Jednoiuczna pwarar.c il  Normalna Jiugość
walca! Sześć odbdeki 2 m  a r  a lfa b etu  

d o  w s z y s t k im  j e ż y k ó w  7653
Prospekty i nróbki pisma na zadanie. — Jeneraine 

przedstawić etetwo na olsk  ̂ i Gdańsk
JAKUB U j ELSM\M, L.j5v, iakramentek 30.

U  s  anid ła  kun o n  rei.; ans dla z mo- 
ż o h Asnyka 7 drzwi 7 767(1

Kartł ertica we Litowi" on az .jn .ed o  sprze- 
uan.a na dogodne sp'atv. Zgioszen a do 
AdminisTrai.ii .pod 11000“. 7641__

W y s - r z e ć a ż  mebli sukien, lamp nafto- 
i ovy . h  Wia_omość ponasiuwic Mo- 
cl~n; ck eno II. i .w"w ____________7637__

Lisy, v ydry, hunv, leliórze, zajace. p upl e 
i ' i M p  do wyprawy 1 farbowania, ma- 
t’az’'n-piacown a futer karoia Sc u-era,  
ul. enaiorska Vfe |e  69 5 6 7652

A utyrio./any b Irnsista pizeoro*auza rt- 
ttizje ksiąg, sporządza bnanse, zakłada 
ks.ęai handlowe tylko w godzinach po­
południowym. Listy „Biiansi^a" B:i ro 
dzienników Buchsbaumowei, Hetmańs.a  
22. 7550

I WOLNE POSADY I
  1(1 groszy za w yraz |

Potrzebna osoba młooa. zdrowa, uczciwa, 
drśw adc^ona jako bona do dzieci na 
wieś Znoszenia do Słowa Lol, pod 3—4 
lat;. ^  76 5

I  M I E S Z K A N I A ,  S K I E P Y  I O k A I . E  I  
10 g roszy  za w i r a ż  I

Wynajmę *o:mortową stajnię z w;oznwnią, 
Miłko - skiego 7 7642

Mieszkania słoneczne 3 1 4pokcjow e z peł- 
ntm homforiem, ookojami siużPo-ymi  
przy tramwaju, niedaleko śródmieścia, 
zaraz do w najęcia. Zgłoszenia: Róg 
Szymonowiczów i Mumrsk e u właści­
ciel i 64ił

€ 0  fcl4 ' U £  
M l

Prawdziwe* rartośd 
ep.-awla  k a ż d e m u  
u p o m in e k  g w i a z d ­
k o w y  w p o s t a c i  
p r a k t y c z n e g o  i w y ­
k w in t n e g o  o b uw ie  

*REPEGE*

rhNSjU.MA 1 Y 1 
10 groszy

uZ lfK  ,v iS h  
za wyraz n

Skole Willa-Fensjonat „Sk auka“ oole.a  
słoneczne ookoję z utrzymaniem. Eiektry 
ka, wodociągi, kanał zac i. Opieka ie.car 
ska dla rekonwalescentów zaoewniona.

7649

r d ż n f  d o n i e s i e n i a

10 g m szy  za w yraz

om

I

5ZL FlćRNiA S M A  
i FA 3RYKA Ll‘S lER 

Jn ze la  Yoriena
przeniesiona została

n a  u l .  P i e k a r s k ą  i. 5 0
l ei. 24 Hi 7475 |

kis .one ładne w beczułkach 
■ U  tm U  około 5 kg. za 13 zł., ma­

rynowane za 16 zł.; grzyby suszone ładne 
po lż  zł. za 1 k g ,  bryndza prawdziwa 
owcza w  beczułkach 5 kg. za 13 zł. wy­

syła fran.ro za pobraniem puc.ztowem 
P l N H  A S  S T U M E k ,  K o s ó w .

Kolo KOiOn.yii. ■ 6994

er
&

W atę,  oratrunki, iryga'ory, artykuły gumo­
we poleca drogeria Kdeżańskiego 1 a ów, 
ha ure^o 34i ‘elefon P3 81. 5917

Łrypy uniknie się pewnie przez stałe uży- 
cię wodv ko, ńskiej 10 grami w Zł —. 
Perfumeria S Feder, SvKstuska 7. 7554

L w o w s k a  S D t ł d z i e l m a

Roiniczc-iiandlowa
z ogr. oap. we L . ow it  

Kaz mierzowrka 20—22 z hóluie

M tW tiiP  u? iftiilłEiiie
na dzień 4 stocznia 1931 z następującym  

porząoklcm dzertnym
ł) Zm ana statutu, 2) Wypór członków  

Radv Nadzorczej w -mejsce ustępujących.
3) Wyoor jednego czlonaa Zarządu v miei- 
sce  ustępującego, 4) Wmos..i. 7644 >

Zarząd.

Pracowria Sukien Damskicn Rozalii feour- 
don Lwów, Kuto saiego 6, sprzedaje 
wszelkie lormy na ząaanie fastr.V': uię  
oraz nauka Kroju i szycia. 5i'4b

K G N K U R S .
Zw iązek M łodzieży Polskiej w e Lwo­

w ie ogłasza niniejszem  konkurs na p o­
sadę

z w i ą z k o w e g o  i n s t r u k t c r a
w ychow ania fizycznego i ew entualnie  
przysposobienia w ojskow ego. Warunki 
w edlu? um owy. Z głoszenia ze św ia ­
dectwami nadsyłać w term inie do 
15 stycznia 1931. 7658

nłizszycn  intormacyi udziela Sekre- 
tarjat Związku M łodzieży Polsk ej we. 
Lw ow ie ul. Gródecka 2 b (tel. 30-81).

VłNLENT S I A R R E i r .  8)

P rz e u ru k  w zbron iony .

luli i L i f i l  i M i i .
N ow ela am erykańska.

P r z e k ła d  a u to ry z o w a n y .

(Ciąg d a  szy.)

—  S pojrzy j  na tam ten  wielki głaz — 
rzek ł z d y i / a n y m  g łosem  Lrelaney. — 
W y g ląd a  jak wejście  do czegoś,

Zaczęli iść o s t ro ż n n m -k ro k a m i  w  kie 
runku głazu .  Nagle spojrzeli znów  w  
dół i zobaczyli  uiż p rze d  sobą swój 
narmo-t rozb ity  na w y b rz eż u .  Scali bez 
pośredn io  nad nim, na  w yśokośc i  wię­
cej, niż d w u s tu  stop.

— Od tej s t ru n y  me podejdz iem y — 
rzek ł Jo rdan .

Zaw rócil i  ostrożn ie ,  zeszli na  ścież­
kę, za oczyli łuk i z o k rzy k ie m  t r y ­
umfu zagłębiali się w wąskii szczelinę, 
z której szed ł p rąd  o rzeźw ia jącego  oo- 
w ie trza .  Mogło się zdaw ać ,  że ż w nę­
trza  sk a ły  z a w ie w a  lekki vviefrzyk

Jo rd an  jako szczup l2jszy ,.  spuścił  się 
p ie rw szy  i w ciągnął za sobą  to w a r z y ­
sza. N astępnie  zaświeci? sw ą  cenną 
lampkę e lek try cz n ą  i obaj rozeszli się 
ciekawie po ścianach karmennego 
przeiścia, k tó re ,  zd a w a ło  się, sz lo w  
gła.b góry . M ałe  św ia te łko  rozjaśnia ło

tunel ty lko  w  promieniu kilku stóp, 
tw o rz ą c  na  m urach  ska lnych  niepoko­
jące  ciem12. Jo rd an  zgasił lam pkę i zo­
stali w  ciemnościach, rozjaśn ionych  
tyiłco sm użką  blasku słonecznego, są­
cz ąc eg o  się p rzez  sznarę ,  p rzez  k tó rą  
weszli. Zaczęli się posuw ać  powoli w  
g łąb  małej gó ry .  Szli p o a e m k u  z w y -  
ciągniętemi p rzed  siebie rękami. T o  jest 
ka ż d y  edną ręk ą  sunął po ścianie, a  
d rugą  zas łan ia ł  się od przodu. Nie w ;e 
dzieli, na co się mogli natknąć.

P o  pew ne j  chwili kam ienny  k o ry ­
ta rz  ro z sz e rz y ł  się i stracili konłak t ze 
ścianami. Zrozumieli, że weszli do pie­
c z a r y  i stanęli. Ale pow ie t rze  by ło  
cz y s te  i chłodne. W idocznie  p ieczara  
miaia  jakąś  wenty lac ję .

W  ciszy  zabrzm ia ł  g ro b o w o  głos 
D e!aney‘a:

— Zapał św iatło ,  P a w e łk u !
—  Sza! — rzuci? szeo tem  Jordan  i 

nads taw ił  uszu. W y d a ło  mu się, że w  
m roku  coś się rusza ło  czy  szu ra ło  o 
skalistą ścianę.

Jo rdan  zbbży ł się do p rzy jacie la  i 
p rzy ło ż y ł  mu usta do ucha

— C zyś  s ły s z a ł0 — zas^em ra ł  — 
Tuta j  k to ś  jest z nami!

P rz e z  chwile stali, na.słiichuiąc, ale 
szm er  się pow tó rzy ł.  D elaney  rzek ł  
szep tem :

— To  ten chłonak. _  I nagłe k rz y k ­
n ą ł - ~  Hej. chłonak. g d z ;e jes teś?

P y ta n ie  p o w tó rzy ł  chór n iesfornych

ech, ale odpowiedzi nie by ło .  Jo ruan  
zak la ł \vvtnow nie  pod  nosem.

— Nie podoba mi się to Tom ie  — 
rzek ł półgłosem . — W ra c a m .  Muszę 
się nad  czem ś zastanow ić.

W y d o s ta l i  sie zp o w ro te m  na św iatło  
dzienne i zeszli w  milczeniu nad i ł .  
ty m  sa m y m  szlakiem, k tó ry m  weszli. 
W  blasku s łońca epizod z ru s /a ja c e m  
się ciałem  w  p ieczarze  w y d a ł  się 
mniej znaczący .  U śmiechnęli sie do 
siebie z zak łopotan iem  
v— Co m y śl isz?  — za p y ta ł  w reszc ie  

D rlaney .
— P rz y s z ło  mi tam coś do g łow y ,  — 

odpow iedzia ł a r ty s ta ,  — W iesz ,  że  n a ­
trafiliśmy na k ry ió w k ę  m o rd e rc y  k a ­
pitana T ow nsenda !

— Nonsens! — rzek ł D e laney  k tó ry  
pom yśla ł  to  samo.

— W  k a ż d y m  razie — odrzucił  od­
pornie Jo rdan  — m uszę się ilad tem 
zastanow ić.

Ale nie w y m y śb ł  nic do sam ego  w ie  
czo ra  Zapad ł zm ierzch  i p rzy iacie le  
zasiedli w  milczeniu przed  nnnro tem , 
p a t rz ąc  na ciemniejące m orze. Noc 
b y ła  ch łodna i w onna, niebo zasiane 
gw iazdam i.  Oparli się plecami o g ła­
zy, z pap ierosam i w  ustach.  Nagłe 
cbai drgnęli. Żwir  w y b rz e ż a  z a s k r z y ­
piał nod cW .kipmi łemkami i z cie-n- 
t i c ś i  w y n u rz y ła  s p  ba  c z y s ‘a postać  
D aw ida  S haddera ,  P odszed ł do aH y -

I
s tó w  i rzucił  się obok  nich na ziemię.

—  Je s t  co n o w e g o ?  — zapy ta ł ,  n a ­
bij? tac fajkę.

— Mm! —  m ru k n ą ł  nieokreślenie 
Jo rd a n  i po chwlii dodał :  —  P ra w ie  
nic, D aw idzie  Ale chc ia łbym  w as  o 
coś z a p y ta ć .  Co w iec ie  o m łodym  J a ­
nie F a rn ish u ?

O p o w ;sazia ł k ró tko  ry b a k o w i  w sz y  
stko, co  zasz ło  od czasu, g a y  się o s ta ­
tni dzień widzieli , p rzem ilcza jąc  tylko 
epizod z p ieczarą .

S h a d J e r  w z r u s z y ł  sz e ro k ic r i i  ram io ­
nami,
• — Co m ożna  pow ieaz ieć  o m łodym  

F a rn ish u ?  T y le  co nic. C zasam i p rzy je  
żdża  do m ias ta ;  nie częs to .  T y lk o  p y ­
tanie, poco p r z y e ż d ż a ?  Nie lubię pło­
tek, panie Jo rdan ,  ale m ów iąc  m iędzy 
nami. nie zdz iw iłbym  się, g d y b y  p r z y ­
jeżdżał do d z iew cz y n y .
— O! — rzekł Jo rdan .  —  P rzec ież  
on żona ty !

S hadder  w z r u s z y ł  ponow nie  ram io­
nami

—  T o  i co z te g o ?
—  Co to  za  d z ie w c z y n a ?  —  zap y ta ł  

D elaney.
S h ad d e r  pod rapa ł  się po brodzie .
—  C ó rka... Coopera ,  jeżeli pan mnie 

o to  pyta . Sam  nie mówię, pow tarzam , 
co plotkują...  — u rw a ł  cnotliwie.

CC- £! n.).

W yd aw ca i redaktor 1 uuow ieaz.ainy : W ilhelm  Antoni S krzyczyński Z  drukarni „S łow a Polskiego'* L w ów . ul. Zim orowicza 15.


